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VIII plenarne posiedzenie Zarządu 
Głównego Związku Młodzieży Polskiej

(d) W  dniach 17 i 18 bm. od
b y ło  się w  W arszawie V I I I  
p lenarne posiedzenie- Zarzą
du G łównego Zw iązku M ło 
dzieży Polskie j. W obradach 
udz ia ł w z ię li: sekretarz K o m i
te tu  Centralnego PZPR tow. 
E dw ard Ochab, członek B iu ra  
O rganizacyjnego K C  PZPR — 
tow . D w orakow ski, sekretarz 
K K W  ZSL Juszkiew icz oraz w i
cem in is ter ośw iaty — tow . 
Dembińska.

W  czasie obrad p rzew odn i
czący ZG Z M P  tow . W ładys ław  
M a tw in  w yg łos ił re fe ra t o za
daniach Z w iązku  M łodzieży 
P o lsk ie j w  narodow ym  froncie 
W alk i o pokó j i p lan  6-le tn i. 
(P rzem ów ienie tow . M atw ina  
poda jem y na str. 2-ej).

W  dysku s ji nad referatem , 
obszerne przem ówienie w yg ło 
s ił sekretarz KC PZPR tow. 
E dw ard  Ochab.

W  jednom yśln ie  p rzy ję te j 
Uchwale P lenum  Zarządu G łów  
nego ZM P  postanow iło p rzy 
jąć  tezy, zawarte w referacie 
przewodniczącego ZG ZM P 
W. M atw ina . jako  wytyczne 
dz ia łan ia  ZM P  i zobowiązało 
w szystkie  organizacje ZM P  do 
w a lk i o ich rea lizację . U chw a
ła poleca p rezyd ium  Zarządu 
G łównego ZM P  opracować 
szczegółowe w n iosk i o rgan i
zacyjne, k tóre u ła tw ią  ins tan
c jom  terenow ym  w ykonanie 
sto jących przed n im i zadań.

P lenum  w ysłńcha ło  następ
n ie  sprawozdania sekretarza 

. ZG ZM P  tow. W iesława Ociep
k i, k tó ry  przew odniczy ł de
legacji m łodzieży robotniczej 
i  a k tyw u  ZM P w czasie je j 
jednomiesięcznego pobytu w 
Z w iązku  Radzieckim . Wraże
n ia m i i dośw iadczeniam i z po
bytu  w ZSRR podzie lili się z 
uczestnikam i obrad rów nież in -

n i członkow ie  de legacji, pod
kreś la jąc w spaniałe osiągnię
cia ZSRR i jego m łodzieży we 
w szystk ich  dziedzinach życia.

W specja lnej uchwale P lenum  
ZG Z M P  w yra z iło  w  im ien iu  
m łodzieży po lsk ie j gorące po
dziękowanie K om ite tow i Cen
tra lnem u Kom som ołu i A n ty fa 
szystowskiemu K o m ite to w i M ło  
dzieży Radzieckie j oraz całej 
m łodzieży b ra tn ich  narodów  
Zw iązku Radzieckiego za zapro
szenie i  serdeczne p rzy jęc ie  de
legacji m łodzieży po lskie j.

Uchw ala zaleca zapoznać sze
rok ie  masy m łodzieży po lskie j 
z dośw iadczeniam i pracy K o m 
somołu i m łodzieży radzieck ie j 
oraz ze w sp an ia łym i osiągnię
c iam i ludz i radzieck ich  w  bu 
do w n ic tw ie  kom unizm u.

Podkreśla jąc, że coraz lepsze 
i pełniejsze w yko rzystan ie  wspa 
nia łego do robku Kom som ołu 
w  pracy ZM P  jest nieodzow nym  
w a run k iem  stałego podnoszenia 
poziomu pracy organ izacyjne j, 
wzm ocnienia ideologicznego i 
wychowawczego w p ływ u  ZM P 
na całą m łodzież polską — u - 
chw ała zobow iązuje P rezyd ium  
ZG ZM P  do opracowania w n io 
sków organ izacyjnych, k tó re  
pozwolą w  pełn i w ykorzystać 
bogate doświadczenia, zdobyte 
w  czasie pobytu delegacji m ło 
dzieży po lskie j w  ZSRR.

„W  obliczu w ie lk ich  zadań 
stojących przed m łodzieżą po l
ską w narodow ym  fronc ie  w a l
k i o pokój i  plan 6 - le tn i — 
stw ierdza w zakończeniu uchwa 
la — P lenum  zobow iązuje p re 
zyd ium  ZG i wszystkie o rg an i
zacje ZM P do w łaściwego w y k o 
rzystan ia  i stosowania dośw iad
czeń Kom som ołu i m łodzieży 
radzieck ie j w pracy organ iza
cy jne j, co pozw o li zw iązkow i 
szybciej i pe łn ie j spełn ić ro lę  
pom ocnika P o lsk ie j Z jednoczo
nej P a r t ii Robotn iczej.

Pod znakiem niezłomnej walki o pokój i plan 6-letni 
rozpoczął w Warszawie obrady I I I  Krajowy Zjazd

Związku Nauczycielstwa Polskiego

Robotnicy polscy protestują 
przeciw rehiilitaryzacji Niemiec

Wyrazy solidarności z niemieckimi 
bojownikami u pokój

(f) W  zakładach pracy, w  
:tórych w ybrano delegatów 
la " Europejską Konferencję  
lobotniczą przeciw  re m ilita -  
y/.acji N iem iec, odbyw a ją  się 
becnie zebrania załóg w eza- 
ie k tó rych  robo tn icy  w ystę- 
iują zdecydowanie przeciw - 
o im peria lis tycznym  planom  
wskrzeszenia W ehrm achtu w 
Niemczech zachodnich.
O statn io zebrania tak ie  od- 

y jy  sję w  Zakładach im. S ta 
rta w  Poznaniu i w  kopa ln i 
-n. M au rice  Thoreza w  W a ł- 
rzychu. .
R obotn icy Zakładów  tm. S ta- 

.na w  Poznaniu u ch w a lili 
nakaz dla delegatów polskich 
a Europejs^*! Konferencję  
iobotniczą przeciw  re m ilita -  
yzapji N iem iec“ .

W nakazie tym , k tó ry  jest 
■yrazem stosunku rob o tn ików  
olskich do zbrodniczych p ła - 
ów  im peria lis tów  am ery- 
ańskich, czytam y m. in.: 
„P ozdraw iam y gorąco p rzy - 

ic ió l pokoju w  Niemczech. 
Wyciągamy bra terską d łoń 
sdności i solidarności rob o tn i- 
źej do in ic ja to ró w  E urope j
c e }  • K on fe renc ji Robotniczej 
rzeciw ko re m ilita ry z a c ji N ie 
miec —  do zw iązkow ców n ie- 
lieck ich  i francuskich ,  ̂ robo t- 
ik ó w  w szystkich k ra jó w , za- 
rożonych przez odbudowę s il

zbro jnych  i przem ysłu w o je n - 
nęgo N iem iec“ .

G órn icy  kop a ln i im . M aurice  
Thoreza w  pod ję te j rezo luc ji 
ośw iadczają: „A p e lu je m y  do
zw iązkow ców  n iem ieckich , fran  
cuskich i rob o tn ików  wszyst
k ich k ra jów , sąsiadujących z 
N iem cam i, do zjednoczenia się, 
aby zmusić rządy do zawarcia 
w bieżącym ro ku  tra k ta tu  po
kojowego ze zjednoczonym i i 
poko jow ym i N iem cam i. D em i- 
lita ryza c ja  N iem iec stanow ić 
będzie najlepszą gw arancję  
poko ju  w  E urop ie “ .

*
Z w iązkow cy polscj? w y b ra li 

na delegatów na K on fe renc ję  
Robotniczą przodu jących dz ia 
łaczy zw iązkow ych, a k ty w i
stów  ruchu obrońców poko ju  
oraz p rzodow n ików  i  rac jona
lizatorów? pracy.

R obotn icy Tom aszowskich 
Z akładów  W łók ien  Sztucz
nych w y b ra li delegatem Józe
fa Tarczyńskiego. Józef T a r
czyński p racu je  w  tym  zak ła 
dzie 26 la t, jest on je dn ym  z 
za łożycie li k lu b u  rac jon a liza 
torskiego.

W  N adodrzańskich Zakładach 
Przem ysłu Organicznego „R o 
k ita “ delegatem  w yb ra n y  zo
sta ł Z b ign iew  G aw eł; jest on 
od dwóch la t przewodniczącym  
Rady Z akładow ej.

(f) Potężną m an ifestac ją  n ie 
złom nej w o li w a lk i o pokó j i 
p lan 6 -le tn i p rzedstaw iec ie li po
nad stupięćdziesięciotysięcznej 
rzeszy nauczycie li i w ycho
w aw ców  m łodego pokolen ia  stał 
się I I I  K ra jo w y  Z jazd  Z w iązku  
Nauczycie lstw a Polskiego. W 
zjeździe, k tó ry  w  dn iu  18 bm. 
rozpoczął w  s to licy  trzydn iow e  
obrady, bierze udz ia ł 618 dele
gatów  z całego k ra ju .

Z jazd zaszczycił swoją obe
cnością w ita n y  entuzjastycznie, 
d ługo n ie m ilkn ą cym i o k rzyka 
m i: „N ie c łu  ży je “  — Prezydent 
RP B o les ław  B ie ru t. Na o - 
brady p rz y b y li rów nież, serde
cznie w ita n i, cz łonkow ie  Rządu 
z P rem ierem  tow . Józefem C y
rank iew iczem  na czele, człon
kow ie  B iu ra  Politycznego KC  
PZPR, przewodniczący CRZZ 
tow . W. K łos iew icz, p rzedstaw i
ciele organ izac ji społecznych i 
m łodzieżow ych.

G dy przewodniczący ZNP tow. 
pos. Pokora o tw ie ra  obrady i 
serdecznie w ita  p rzyb y łych  go
ści, zebrani m an ifes tu ją  na cześć 
P o lsk i Ludow ej, na cześć P o l
sk ie j Zjednoczonej P a rt ii Ro
bo tn icze j —  przew odniczk i na
rodu polskiego.

Delegaci stojąc, d ługo skan
d u ją  „B ie ru t — P okó j“ .

Tow . Pokora k ró tk o  cha rakte 
ry z u je  następnie zm agania tw ó r 
ezych s ił pokoju ' i postępu ze 
zbrodn iczym i s iłam i w o jn y  i 
w steczn ictw a . „Rosną i  potężnie 
,ią s iły  obozu poko ju  — pod
kreś la  m ówca —  pod o fia rn ym  
przew odnictw em  Z w iązku  Ra
dzieckiego i wodza mas p racu
jących całego św ia ta  —  Józefa 
S ta lin a “ .

S łowa te delegaci p rz y jm u ją  
pełną zapału ow acją na cześć 
Chorążego obozu poko ju  i po
stępu. Zgrom adzeni stojąc, skan 
du ją : „S ta lin  — P okó j“ .

W  dalszym  ciągu przem ów ie
n ia  tow . Pokora w skazuje na 
trag iczną sytuację  szko ln ic tw a 
w  k ra jach  kap ita lis tycznych . 
We Włoszech ponad 100.000 nau
czycie li jes t bez pracy, a b lisko  
1.700.000 dzieci poza szkołą, w  
USA ponad 6. m ilio n ó w  dzieci 
nie jest ob ję tych nauczaniem, 
a w  B e lg ii tysiące nauczycie li 
czeka ju ż  po k ilk a  . la t  na po
sadę. Jakże krańcow o różna jest ; 
pozycja szkoły i W arunk i p racy 
nauczyciela w  naszej ludow e j 
o jczyźnie —■ stw ie rdza mówca.

Tow. Pokora podkreśla z na
ciskiem , że na czoło zadań sto- j 
jących przed ca łym  narodem  j 
po lsk im  i nauczycie lstw em  w y -  i 
suwa się rea lizac ja  uchw a ł V I  
P lenum  K C  PZPR —  m ob iliza 
c j i  w szystk ich  s ił we  fronc ie  
w a lk i o pokój i o p lan  6 -le tn i, 
w yraża jąc jednocześnie przeko- j 
nanie, że obrady zjazdu na k re 
ślą nauczycie lom  i w ych ow a w - j 
eom młodego pokolenia jasne j 
d rog i rea liza c ji tych  zaszczyt
nych zadań.

W zniesione przez tow . Pokorę i

N a zjazd przybył Prezydent R P  tow. Bolesław B ierut
o k rz y k i na cześć P o lsk i L u d o 
w ej i  je j Prezydenta, na cześć 
św iatowego obozu poko ju  i  W o
dza mas pracujących całego 
św iata — Józefa S ta lina , zam ie
n ia ją  się w  potężną owację. De
legaci śp iew a ją  „M ię dzyna ro 
dów kę“ .

Przemówienie 
Prezydenta Bieruta

Po w yborze prezyd ium  Z jaz 
du, przewodniczący tow . Pokorą 
pros i P rezydenta RP B o le
sława B ie ru ta  o zabranie głosu; 
Delegaci go tu ją  W stępującemu 
na tryb u n ę  P rezydentow i RP 
entuzjastyczną owację.

(Przem ów ienie Prezydenta R. 
P. tow . Bolesława B ie ru ta  po
dam y ju tro ).

P rzem ów ienie Prezydenta RP 
w y w a rło  ogrom ne wrażenie 
wśród w szystk ich  zgromadzo
nych. D ługo nie m ilk ły  o k rz y k i 
na cześć P ierwszego O byw ate la  
Polski.

Następnie odczytana zostaje 
depesza do Z jazdu od nauczycie l 
stwa Z w iązku  Radzieckiego, z 
b ra te rsk im i pozdrow ien iam i i 
serdecznymi życzeniam i sukce
sów w  dziele w ychow an ia  nowe
go pokolenia na b o jo w n ikó w  o 
pokój i  p rzy jaźń  m iędzy na ro 
dami.

Referat tow. Kuroczki
R efera t po lityczny  pt. „Z w ią -  

z k  Nauczycie lstwa Polskiego w  
w a l.e  o postępowe oblicze nau
czycie lstwa po lskiego“  —  w yg ło  
s ił sekre tarz ZG ZNP, tow . po
seł Eustachy Kuroczko.

M ów ca podkreśla na wstępie, 
że aby 150-tysięćzna rzesza, 
cz łonków  ZN P m ogła w ziąć n a j
a k tyw n ie jszy  w spó łudz ia ł w  re 
a lizac ji w ie lk ieg o  i  trudnego za
dania pe łnej p rzebudow y św ia 
domości mas, trzeba uw o ln ić  się 
od oportun is tycznych i  sekciar- 
sk ich naw arstw ień .

M ówca stw ierdza, że p ierw szy 
pow o jenny k ra jo w y  zjazd zw iąz 
ku  —  zjazd by tom sk i —  nie 
b y ł w yrazem  na s tro ju  szerokich 
mas nauczycie lskich, "które od 
p ierw szych c h w il w yzw olen ia  
stanęły na apel rządu do o f ia r 
nej p racy nad odbudową szkoły 
po lsk ie j.

Po w o jn ie  p ierw szą poważnie j 
szą m ob ilizac ją  postępowego a k 
ty w u  nauczycielskiego b y ł zjazd j 
łó dzk i w  czerwcu 1945 roku, 
k tó ry  — op ie ra jąc się o zasady 
m an ifestu  P K W N , p róbu je  okre 
ś lić  drog i dem okra tyzac ji szko
ły  po lsk ie j. Z jazd ten, pom im o j 
pope łn ionych błędów, w  dużym  j 
stopniu zaważył na dalszym j 
fo rm ow an iu  się postępowego 
n u rtu  wśród nauczycielstwa. I

P ie rw szym  zdecydowanym  | 
k ro k ie m  ZN P w  k ie ru n k u  ści
ślejszego pow iązania się z ro 
bo tn iczym  ruchem  zawodowym  
b y ł d rug i k ra jo w y  pow o jenny 
zjazd w  Poznaniu. Tow. K u 

roczko podkreśla, że jednak 
zarówno na zjeździe, ja k  i  w  o- 
krćs ie  trzech la t, k tó re  u p ły 
nę ły od tego zjazdu ZN P  ule
gał często oportun is tycznym  i 
sekciarsk im  w p ływ om , k tó re  
od b iły  się na całej dz ia ła lno
ści zw iązku. Polegało to na prze 
cenianiu s ił wroga na daleko 
idącej to le ran c ji i n iezdecydo
w aniu  wobec różnego typu  o- 
po rtun is tów , syndyka lis tów , a 
nawet wrogów.,. Zaznaczyło się 
to m. in. w  n iedocenianiu m ło 
dej kad ry  nauczycie lskie j, obo
ję tności do spraw  p ro d u k c y j
nych szkoły, w  niedostatecz
ne j walce o dobre w y n ik i nau
czania, w  niedocen ian iu  spraw  
wsi i  ro l i po lityczne j nauczy
ciela na w s i w  okresie je j prze
budowy.

Zadania nauczycielstwa 
w narodowym froncie walki 

o pokój i plan 6-letni
Kończąc re fe ra t tow . K urocz

ko om aw ia zadania, ja k ie  staw ia 
przed zw iązkiem  V I P lenum  
KC PZPR. Hasło fro n tu  na ro 
dowego — oświadcza m ówca —• 
wymaga znacznego rozszerze
nia środków  m ob ilizow an ia  sze
rok ich  w a rs tw  narodu do w a l
k i o pokój i  p lan 6 -le tn i. Na
uczycie lstwo w inno  m. in. po
głębiać w ychow anie pa trio tycz 
ne w  szkołach przez poznanie 
i um iłow an ie  postępowych tra 
d y c ji i bohaterów  walczących o 
w yzw olenie i postęp. Trzeba 
ro zw ija ć  poczucie dum y na ro 
dowej, um iłow an ie  języka  o j
czystego, pogłębiać m iłość i 
p rzyw iązan ie  do narodów  Zw iąz 
ku Radzieckiego do Wodza i 
Nauczyciela w szystk ich  pracu
jących — W ie lk iego  Stalina.

Podczas przem ów ien ia  w ch o 
dzi na salę k ilkudzies ięc iooso
bowa delegacja m łodzieży szkol 
nej, aby pow itać  Z jazd.

Następnie m ło d y  Z M P -ow iec  
Ryszard Bzdak ze szkoły im . 
Batorego gorąco w ita  Z jazd 
w  im ie n iu  uczącej się m łodzieży 
sto licy.

M łodzież wręcza W iązanki 
k w ia tó w  P rezydentow i RP i  
P rem ie tow i.

Referat tow. Pokory
Po prze rw ie  ob iadow ej obszer 

ny re fe ra t sprawozdawczy w y 
g łos ił przewodniczący ZNP, tow. 
W ojciech Pokora.

M ówca stw ierdza, że przed 
trzem a la ty  po usunięciu z apa
ra tu  zw iązkowego elem entów  
w rog ich  Polsce Ludow e j i  k a r ie -  
row iczow sk ich  — rozpoczął się 
now y etap w  dzia ła lności ZNP. 
Jego szeregi w zros ły  z 87,5 tys. | 
do przeszło 150 tys ięcy cz łon- j 
ków .

Do podniesienia poziomu ideo - ; 
logicznego rzesz nauczycie lskich i 
w  poważnym  stopniu przyczy- j 
n iła  się szeroka akcja  samo- | 
kształceniowa, k tó ra  ob ję ła  b l i-  j 
sko 100 tyś. osób.

O b ław ia jąc zdobycze socjalne 
nauczycie lstwa, mówca p rzy 
pom nia ł, że w  październ iku 
1949 ro ku  nastąp iła  podwyżka 
płac, wynosząca średnio 36 
proc. W  okresie spraw ozdaw 
czym  udzie lono bezzwrotnych 
zapomóg na sumę ok. 12 m il io 
nów  Z ło tych . Poważny rozw ój 
w ykazu je  opieka nad dzieckiem, 
k tó ra  obejm ow ała w  1949 r. po
nad 65 tys. dzieci, a w  roku  1950 
ju ż  95,7 tys. dzieci. Zw iązek 
organ izow ał ko lon ie  i p ó łko lo 
nie dla dzieci, w yd a tko w a ł po
ważne sum y na stypendia, o rga
n izow a ł bursy dla dzieci nauczy
c ie lsk ich  itp . Z  wczasów w  ro 
ku  1948 skorzysta ło 15 tys. nau
czycie li, a w  roku  ub ieg łym  29 
tys. W  następnych la tach akcja 
socja lna wzmagać się będzie 
nadal.

Do na jw ażn ie jszych zadań na 
na jb liższą przyszłość zalicza 
tow . Pokora konieczność g łęb
szego w ejścia w  n u r t pracy i 
życia tysięcy szkól, zw iększenie 
odpow iedzia lności Z w iązku  za 
s ty l, poziom i w y n ik i p racy każ 
dego zakładu.

Szkolenie ideologiczne — 
stw ie rdza m ówca — należy pod
nieść na ta k i poziom i tak  po
w iązać z p ra k ty k ą  szkolną, aby 
stało sie podstawową dźw ign ią  
podnoszenia poziomu i w yn ikó w  
pracy nauczycie lstwa. Z nac i
skiem  podkreśla mówca w  za
kończeniu przem ów ien ia koniecz 

; ność ua k tyw n ien ia  nauczycie l- 
j  stwa pracującego na wsi, do 
| w a lk i o socja listyczną przebu

dowę naszego ro ln ic tw a .

Delegacja chłopów 
spółdzielców — na sali 

obrad
Podczas re fe ra tu  tow . Pokory 

na salę obrad wchodzi delegacja 
I wsi spółdzielczych z pow. so- 
| chaczewsliiego i  garw olińskiego,
! pow itana  ow acy jn ie  przez dele- 
i gatów.

P rzedstaw ic ie l spó łdz ie ln i p ro 
d u kcy jn e j z Teresina — Jan Ł o - 

! pac ińsk i opow iada delegatom,
I ja k  gromada, k tó rą  reprezentu
je, organizow ała spó łdzie ln ię  w  
-ciężkiej walce z w rogam i k laso
w ym i.

„N auczyc ie ls tw o  w  całej P o l
sce — oświadcza Łopac ińsk i — 
pow inno ta k  współpracować z 
ch łopam i, aby ja k  na jszybcie j ’ 
pow sta ły  spó łdzie ln ie  p ro d u k 
cy jne .“  M ówca z naciskiem  pod
kreśla, że dzieci cz łonków  spół
dz ie ln i m a ją  o w ie le  lepsze w a 
ru n k i do na uk i, gdyż są odcią
żone od licznych zajęć, ja k ie  
m us ia ły  w yko nyw a ć w  w a ru n 
kach gospodarki in d yw id u a ln e j.

Życząc Z jazdow i owocnych 
obrad, ch łop i — delegaci w s i 
spółdzielczych wznoszą o k rzyk i 
na cześć — Prezydenta Bolesła
wa B ie ru ta  i na cześć W ie lk ie 
go S talina . Podnosi się nowa 
fa la  entuzjazm u. D ługo nie 
m ilk n ie  skandowanie „B ie ru t — 
S ta lin  — P o k ó j!“

Społeczeństwo polskie czci pamięć 
bohaterów Komuny Paryskiej

(f) W  dn iu  18 bm. — w  80 ro 
cznicę prok lam ow an ia  Kom uny 
P arysk ie j, społeczeństwo po l
skie złożyło ho łd  pam ięci boha
tersk ich bo jo w n ików  pierwszej 
w  dziejach św iata re w o lu c ji 
p ro le ta riack ie j. W m iastach 
w ojew ódzkich odbyły  się u ro 
czyste akademie. Równie u ro 
czysty przebieg m ia ły  specjalne 

| posiedzenia rad narodowych,
! zebrania w  zakładach pracy o- 
| raz sesje naukowe, poświęcone 
! uczczeniu bohaterstw a parys
k ich  kom unardów , z k tó ry m i

I ram ię  w ram ię  w a lczy li o le p 
sze ju tro  św iatowego p ro le ta 
ria tu  rów nież Polacy — Ja ro 
sław D ąbrow sk i i W alery W ró 
blewski.

Ich im ien iem , stanow iącym  
sym bol pro le ta riack iego in te r
nacjonalizm u, nazwano liczne 
zakłady, pracy, szkoły, u lice i  
place m iast. Zaszczytną nazwę 
K om uny P arysk ie j, k tó re j ba- 

j rykad y  b y ły  szkolą dla p rzy 
szłych rew o lucv jnych  pokoleń,

| p rz y ję ły  fa b ry k i i  spó łdz ie ln ie  
' produkcyjne .

Związkowcy polscy pozdrawiają 
walczący lud Hiszpanii

(f) S ekre ta ria t CRZZ po d ją ł 
na posiedzeniu w  dn iu  17 bm. 
następującą uchw a łę :

J  „W  im ien iu  w ie lu  m ilion ów  
po lsk ich zw iązkow ców  C en tra l- 

| na Rada Z w iązków  Zawodowych 
| śle p łom ienne, p ro le ta riack ie  po

zdrow ien ia  walczącemu lu do w i 
H iszpanii.

j Polskie masy pracujące, k tó 
re łączy z walczącą przeciw  fa - 

i szyzm owi klasą robotn iczą H i-  
| szpanii wspóln ie  przelana k rew  
I „Z a  Waszą i Naszą wolność", i 
| g łęboko p rzeżyw a ją  i z podzi- . 
j  wem  śledzą w a lkę  bohatersk ich j 
! rob o tn ików  Barce lony p rzec iw - \ 
: ko  frank is to w sk iem u  reż im ow i 
! głodu, te rro ru  i obozów kon - 
I cen tracy jnych .

Bohaterska postawa p ro le ta - 
| r ia tu  K a ta lo n ii jes t w y m ó w - i 
; nym  dowodem, że naród hisz- | 
pański, naród s ław nych ob roń
ców M a d ry tu  n ie  ug ią ł się pod ! 

| k rw a w y m i rządam i faszyzmu, j 
; że wa lczy o w olność i pokój.
I Powszechny s tra jk  lu d u  B a r-  <

celony jes t jednocześnie w y 
m ow nym  ostrzeżeniem dla p rzy  
wódców paktu  a tlan tyck iego  —• 
im p e ria lis tó w  am erykańskich, 
chełp iących się. że H iszpania 
jest ich na jw ie rn ie jszym  soju
sznikiem .

P raw dziw a Hiszpania — to  
n ie  frank is to w sk ie  zb iry , ale H i
szpania La Passionarii, H iszpa
nia walczących mas Barce lony.

Polskie masy pracujące głębo
ko w ierzą w  ostateczne zw ycię
stwo bohaterskiego ludu H isz
pan ii i zapew nia ją go. że w raz 
z ca łym  obozem postępu, k tó re 
mu przewodzi potężny bastion 
poko ju  i spraw ied liw ośc i spo
łecznej — Zw iązek Radziecki, 
stać będzie w ie rn ie  po stron ie  
bohaterskiego ludu  H iszpanii.

N iech ży ją  bohaterscy ro b o t
n icy  B arce lony!

Niech ży je  m iędzynarodow a 
solidarność mas pracujących w  
walce przeciw  faszyzm ow i —  o 
wolność i  p o k ó j!“

W Norwegii rozpoczęła się akcja 
zbierania podpisów pod apelem 

Światowej Rady Pokoju

Krajowa narada czołowych aklywistek 
spóJ dzielIczości wiej ski ej

Robotnicy ciepłowni WSM na Mokotowie zaoszczędzą w b. r.
471 ton miału węgłowego

Zakłady Myszkowskie podjęły apel Zakładów Kluczewskich

(d) 18 bm- rozpoczęła się w  
W arszaw ie dw udniow a ogólno
k ra jo w a  narada ak tyw is te k  
spółdzielczości w ie jsk ie j. W na
radzie te j uczestniczy przeszło 
350 działaczek i czołowych przo
dow n ic  pracy z gm innych spó ł
dz ie ln i „S am opom oc Chłopska", 
pow ia tow ych zw iązków  gm in 
nych  spółdzie ln i, kom ite tó w  
członkow skich i gm innych rad 
k o n tro li oraz z innych placówek 
ro ln icze j spółdzielczości zbytu 
i  zaopatrzenia.

W obradach biorą udzia ł po
nadto przedstaw ic ie lk i KC PZPR 
fow . Now icka, N K W  Z S L —

Tom czykowa, zarządu gł. ZSCh. 
— Spalona, prezes C e n tra li R o l
niczej Spó łdz ie ln i „Samopomoc 
C h łopska“  tow. Jańczyk, w ice
prezes Centl-alnego Z w iązku  
Spółdzielczego — Wycech oraz 
cz łonkow ie  zarządu i  N a
czelnej Rady Nadzorczej CRS.

Narada poświęcona jest omó
w ien iu  zadań a k ty w is te k  w 
d rug im  roku  re a liza c ji p lanu 
6-le tn icgo w  dziedzin ie  spół
dzielczości samopomocowej. Za
dania te om awiane są na tie  ha
sła fro n tu  narodowego w a lk i o 
pokój i w ykonan ie  p lanu  6 - le t-  
niego.

(K or. w ł.). — Załoga C e n tra l
nej C iep łow n i W SM  na M oko
tow ie  w  W arszaw ie podję ła  na 
specja lnym  żebran iu w ezw a
nie  k o tło w n i na Żo libo rzu , 
uchw a la jąc p rzystąp ić  do współ 
zawodniettóa o oszczędność w ę
gla oraz wezwać do w ym iany  
doświadczeń i  w spółzaw odnic
tw a  c iep łow n ie  ZO R -u na M i-  
row ie  i ( ’ radze.

W  dyskus ji na zebran iu za-

| b ra ł glos m. in. st. palacz 
| tow . Szym ański, k tó ry , re - 
| asum ując w ypow iedz i to w a 
rz y s z y  ośw iadczył, że p racow - 
j nicy  C entra lne j C iep łow n i . na 

M oko tow ie  doskonale rozum ie ją  
wytyczne V I P lenum  K C  PZPR 
wskazujące na konieczność za
ostrzenia w a lk i o obniżenie k o 
sztów w łasnych, a ty m  samym 
—  przyśpieszenie re a liza c ji p la 

nu 6-le tn iego —  oręża w a lk i o 
pokój.

Żespół C en tra lne j C iep łow ni 
ną M oko tow ie  zobow iązał sie 
zaoszczędzić *  br. 7 proc. m ia 
łu , co w y ra z i się sumą 471 ton 
m ia łu . (S)

Odpowiedź Myszkowa
(Kor. w ł.). — O dpow iadając 

na apel K luczew sk ich  Zakładów  
Papierniczych, załoga s iłow n i

Przód lyiosenną akc ją  s iewną

Załoga PGR Broniewo zobowiązała się 
podnieść wydajność z 1 ba o 25 proc.

Do g łów nych zadań, ja k ie  
ież. roku  m ają do w ykona- 
Państwowe Gospodarstwa 

le należy zwiększenie w y - 
ości z ha oraz obniżenie 
tów  w łasnych p ro du kc ji 
in ia  te k ilkusettys ięczna 
ia rob o tn ików  ro lnych  
ję ła  z w ie lk im  zapałem,
0 dowodem są liczne zobo- 
:ania p rodukcyjne , pode.i- 
>ane na naradach p roduk- 
ych.

przyk ładem  rob o tn ików  
ycb PGR okręgu w arszaw 
ko. zespól PGR Berenty w 

m a lbo rsk im  zobowiązał 
do przedterm inow ego w y - 
in ia wiosennego siewu i 
ńesienia wydajności z 1 ha
1 ków  cukrow ych z 360 q do 
q. Robotn icy ro ln i PGR 
liew o  w pow gdańskim  zo- 
iązali się w ykonać zasiewy

o 10 dn i przed te rm inem , a 
wydajność z 1 ha wszystkich 
roś lin  podnieść o 25 proc.

Robotn icy ro ln i PGR D tugo- 
łęgi w  woj. szczecińskim  po
s tanow ili ukończyć s iew y w io 
senne na 5 dn i przed term inem . 
Do w spółzaw odn ictw a w ezw a
li oni P G R -y : W ęgorzyce, O s i- 
ny.s K iko rze  i M acie jewo.

Również sezonowi ro b o tn i
cy ro ln i PGR pode jm ują  liczne 
zobowiązania produkcy jne . Z 
in ic ja ty w ą  pode jm ow ania tych 
zobowiązań w v s ta p iii ro b o t
n icy  sezonowi PGR o k r gdań
skiego: Jan Baka i P io tr  Sopla, 
k tó rzy  p rzy  w yw ożen iu  obor
n ika  w y ra b ia ją  po 340 proc. 
norm y, b b a j robo tn icy  wez
w a li do w spółzawodnictwa 
pracy w szystk ich  sezonowych 
rob o tn ików  ro ln ych  na .Wy
brzeżu.

I I I  kra jowy Zjazd ZNP

Prezydent RP tow. Bolesław  B ie ru t w  tow a rzys tw ie  tow. J. C yrank iew icza  i  tow . Ochaba na 
obradach Z jazdu Z w ią zku  Nauczycie lstw a Polskiego.

F a b ry k i Pap ieru w  M yszkow ie 
podję ła następujące zobowiąza
nie:

„Docen ia jąc w a lkę  o pokój i 
rea lizac ję  planu 6-letn iego, p ra 
cow nicy s iło w n i M yszkow skich 
Zak ładów  Papierniczych zobo
w iązu ją  się zaoszczędzić m ie 
sięcznie 200 ton węgla przem y
słowego, to  jes t zm niejszyć zu
życie o 2,5 proc. w  stosunku do 
przecię tnej dwóch poprzednich 
m iesięcy. Jednocześnie zobow ią
zu jem y się skrócić czas w  prze
prow adzan iu  rem ontów  ko tłó w  
oraz ekonom icznie w yko rzys ty 
wać parę.“  (T)

„Jowisz" wzywa 
elektrownię kopalni 

„Wieczorek“
(K or. w ł.). — Chcąc pomóc w  

rea liza c ji p lanu 6-le tn iego, za
łoga e lek trow n i „Jow isz“ , na ze
b ran iu  w  dn iu  14 marca 1951 r. 
podję ła następującą uchw ałę:

„Załoga e le k tro w n i „Jow isz“  
zobow iązuje się zm niejsżyć zu
życie spalonego węgla na je d 
nostkę w yprodukow ane j pary o 
5 proc. w  ciągu pierwszego pó ł
rocza 1951 roku. Za podstawę 
w yjśc iow ą do obliczeń p rz y jm u 
je  sie średnie zużycie węgla na 
jednostkę w yp rodukow ane j pa
ry  w 1950 roku.

Jednocześnie załoga e le k tro w 
n i .Jow isz“  w zyw a do w spó ł
zaw odnictwa i w ym iany  do
świadczeń w  oszczędności w ę
gla załogę e le k tro w n i kop. „W ie  
czorek“ . (Tcp)

Jeden dzień w miesiącu 
na zaoszczędzonym węglu

(K or. w ł.). — Na naradzie
p ro du kcy jne j e le k tro w n i w ro 
c ław sk ie j. tow . W ładys ław  Bo
ro w sk i w im ien iu  wszystkich 
palaczy ośw iadczył, że załoga 
k o tło w n i zobowiązała się prze
pracować w  każdym  miesiącu 
jeden dz ie li na zaoszczędzonym 
w ęglu. (R)

(f) OSLO (PAP). W N o rw eg ii 
rozpoczęła się akcja  zbieran ia 
podpisów pod apelem Ś w ia tow e j 
Rady P oko ju  o zawarcie Paktu 
P oko ju m iędzy pięciom a w ie l
k im i m ocarstw am i.

Jedni z p ierw szych podpisy 
pod apelem z ło ży li: b. p rem ie r
— H ornsrud , pro fesorzy u n i
w e rsy te tu  Odde, B rokm an, G u t- 
to rm , Jessing, Aage i S torste in, 
sędzia Sądu Najwyższego — K. 
Dahl, d y re k to r norweskiego In 
s ty tu tu  Z d row ia  — C a rl Evang, 
duchow ni Ragnar Forbeck i 
U lle  A rv o ll,  b ra t obecnego 
m in is tra  spraw  zagranicznych
— pro f. A ugust Lange, w y b it 
n i pisarze Johan B orggren, In -  
gęr H agerupp i  T u rb o rg  Ne- 
dreos, szereg w y b itn y c h  m a la -

| rzy, rzeźbiarzy, lekarzy, naukow  
| ców, pedagogów itd .

Uchwała Centralnej 
Rady Związków 

Zawodowych Albanii
(f) T IR A N A  (PAP). W prasie  

a lbańskie j opub likow ana zosta
ła uchwała P rezyd ium  C e n tra l
nej Rady Z w iązków  Zawodo
w ych A lb a n ii o sk ładan iu  pod
pisów pod apelem Ś w ia tow e j 
Rady Pokoju. C entra lna Rada 
Z w iązków  Zawodowych A lb a n ii 
w zyw a w  swej uchwale w szy
stk ich rob o tn ików  i  u rzędn i
ków  A lb a n ii, by począwszy od 
12 k w ie tn ia  br. w  m ożliw ie  n a j
kró tszym  czasie z łoży li swe pod
pisy pod apelem Ś w ia tow e j R a
dy Pokoju o zawarcie paktu  
m iedzy pięciom a m ocarstw am i.

Zaciekle walki
na wszystkich frontach w Korei

P E K IN  (PAP). D ow ództw o na
czelne koreańskie j a rm ii lu do 
w e j w  kom un ikac ie  ogłoszonym 
w  niedzielę podaje, że oddzia ły 
a rm ii ludow e j wspóln ie  z ochot
n ikam i c h iń s k im i kon tynuo w a ły  
zaciekłe w a lk i z n iep rzy jac ie 

lem  na w szystk ich  odcinkach 
fron tu .

W  re jon ie  wybrzeża zachod
niego oddzia ły a rm ii ludow e j 
zestrze liły  w  okresie od 5 — 15 
m arca 14 sam olotów n ie p rzy ja 
cie lskich .

Papież udzielił błogosławieństwa 
ludobójcy hitlerowskiemu 

twórcy Uświęciniia i Majdanka 
-  Oswaldowi Pohlowi

(f) B E R L IN  (PAP). Jak dono
si agencja A D N  z M onachium , 
zastępca sekretarza stanu w 
W atykan ie  przesła ł byłem u 
G ruppen fueh re row i SS O sw al
dow i Poh low i. p rzebyw ające
m u w  w ięz ien iu  w Landśbergu. 
depeszę, zaw iadam ia jącą Pohla, 
iż  papież „udz ie la  m u swego 
b łogosław ieństw a“ .

O swald Pohl, jeden z hersz
tów  fo rm a c ji SS. został na p ro 
cesie w  Norym berdze skazany 
na śm ierć przez powieszenie za 
zbrodnie p rzeciw  ludzkości, 
jednakże w ykonan ie  w yro ku  
zostało w strzym ane przez b. 
gubernatora am erykańskiego 
gen. C loy ‘a.

W  I I I  Rzeszy Poh l p e łn ił 
fu n k c je  naczeln ika głównego 
zarządu służby in tendenckie j 
SS i jem u to w łaśnie podlega
ło  k ie ro w n ic tw o  h itle ro w sk ich  
obozów koncen tracy jnych . Pohl 
ponosi odpowiedzialność za 
wprow adzenie w  życie h it le 
row skiego program u ekste r
m in ac ji narodów, za b e s tia l
skie zbrodnie, popełniane w  o- 
bozach koncen tracy jnych  i set
kach tzw . „obozów p ra cy “ .

Z rozkazu Pohla wybudo

wane zostały piece k rem  a to 
ry  jnc  w  Dachau. O św ięcim iu , 
M a jdanku , Buchenwaldzie, z je 
go nakazu zastosowano kom o ry  
gazowe* w  k tó rych  uśm iercano 
m ilio n y  o fia r. Pohl w in ie n  je s t 
zb rodn i w ym ordow an ia  m il io 
nów ludzi w  9 -c iu  okupow a
nych kra jach , w  szczególności 
w  Polsce, ZSRR, Czechosłowa
c ji itd . Poh low i udow odniono 
rów n ież ciągnięcie og rom nych 
zysków z przedsięb iorstw  prze
m ysłow ych, zorgan izow anych 
przy obozach koncen tracy j
nych B y ł on udzia łow cem  w ię k  
szóści tych  przedsięb iorstw .

D Z I Ś  W N U M E R Z E :
M O H A M M E D  D 2 A F A R  — 

N a ro d y  S y r i i  i  L ib a n u  w a l
czą o  p o k ó j ( L is t  z B e j
ru tu ) .

W IE R N I P O Z A  G R Ó B  
Z O F IA  A R T Y M O W S K A  —  

P a k t P o k o ju  — p o k ó j d la
św ia ta

IV  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  W Y 
Ś C IG  P O K O JU  „ T r y b u n y  
L u d u "  i  „K u d e h o  P ra v a “ .
Z w y c ię s tw a  k o la rz y  p o l
s k ic h  w  p ie rw s z y m  w y ś c i
g u  w  r .  1948
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Pod kierownictwem partii 
do walki o zwycięstwo socjalizi

w naszej ojczyźnie
R efera t tow . W ładysław a M atw ina na V I I I  p lenarnym  posiedzeniu  

Zarządu Głównego Z w iązku  M łodzieży Po lsk ie j
Na w stęp ie  swego re fe ra tu  

przewodniczący ZG Z M P  W. 
M a tw in  dokonał ana lizy sy tu 
ac ji m iędzynarodow ej, po 
czym s tw ie rd z ił:

„H asło  f ro n tu  narodowego 
w ysun ię te  przez V I  P lenum  
K C  PZPR w ym aga od Z w iąz
ku M łodzieży Ę o lsk ie j rozsze
rzenia i wzbogacenia środków  
oddz ia ływ an ia  ideologicznego 
w  p racy w ychow aw cze j wśród 
m łodzieży.

W ychow an ie m łodego po
ko len ia  w  duchu m arks izm u- 
len in izm u , w  duchu n ienaw iśc i 
do bu rżuaz ji, w  duchu bo jow e
go bra te rs tw a p ro le ta riuszy  
w szystk ich  k ra jó w  — jest i  po
zostanie podstaw ow ym  obo
w iązk iem  ZM P. Obok niego 
staje obecnie przed Z w iązk iem  
nowe ważne zadanie: budzenie 
i  podnoszenie narodow ej św ia 
domości m łodzieży“ .

Budzimy najgłębsze 
«miłowanie dla najlepszych 

tradycji naszego narodu
Stw ie rdza jąc, że naród p o l

ski przekszta łca się w  naród 
socja listyczny, przew. ZG 
Z M P  —  p rzec iw staw ia  p ra w 
dziw em u p a trio tyzm o w i oszu
kańczy pa trio tyzm  bu rżuazji.

M ówca p rzypom ina  następ
n ie  wo lnościowe i postępowe 
tradyc je  narodu polskiego: po
stać Tadeusza Kościuszki — 
Józefa Sulkowskiego, W ale
rego Łukasińskiego, Szymo
na Konarskiego, E dw arda Dem 
bowskiego, Józefa Bema, bo
ha te rów  K om u ny  P a rysk ie j: 
W ale riana W róblewskiego, Ja
rosław a D ąbrowskiego i w ie lu  
innych  n ieug ię tych b o jo w n i
ków  „Z a  wolność naszą i  W a
szą“ .

„B u d z im y  w śród m łodzieży 
głębokie um iłow an ie  d la  n a j
lepszych, re w o lu c y jn y c h  t r a 
d y c ji naszego na rodu“  • —  po
w iedz ia ł przewodniczący Z a
rządu G łównego ZM P.

w y n ik i te j pracy, jaką  klasa 
robotnicza, lu d  po lsk i p ro w a 
dzi od z górą 6 la t  nad zbudo
waniem  w  Polsce u s tro ju  spra
w ied liw ośc i społecznej.

N iech organizacje Z M P -o w - 
skie — ciągnie m ówca — częś
cie j, lep ie j i śm ie le j pokazują 
m łodzieży, ja k  w  tym  n a jn o w 
szym okresie h is to r ii zm ien iło  
się oblicze k ra ju  w  porów na
n iu  ze starą, biedną przedw o
jenną Polską, k tó ra  b y ła ' ig r a 
szką w  ręku  zagranicznych 
bank ie rów  i  ba ronów  prze
m ysłowych.

W iążąc ściśle obecną pracę 
z całą h is to ryczną postępową 
drogą narodu p o tra fim y  jaś
n ie j i p rzystępn ie j, w  sposób 
bardzie j z rozum ia ły  i  b lis k i 
d la  m łodzieży pokazać je j nasz 
cel ostateczny — zbudowanie 
socja lizm u w  Polsce.

Tego w łaśn ie  uczy nas V I  
P lenum  K o m ite tu  C entra lne
go P a rtii.

W  dalszej części swego prze
m ów ien ia , wskazując na ko 
nieczność zaostrzenia czujności 
wobec w rogów  klasow ych m ów  
ca przestrzega przed sekciar- 
sk im  stosunkiem  wobec m ło 
dzieży n iep ro le ta riack iego  po
chodzenia, ale b lis k ie j masom 
pracującym .

O rganizacje Z M P -ow sk ie  sku 
p ia ją  w  swych szeregach ponad 
jedną czw artą  m łodzieży po l
sk ie j w  w ieku  Z M P -ow sk im . 
M łodzież niezorganizowana sta
n o w i w ięc znaczną większość.

Toteż hasło fro n tu  narodo
wego oznacza, że ZM P, wzboga
cając śm ia ło swoje ś rod k i od
dz ia ływ an ia  ideologicznego i 
zb liża jąc się ja k  na jb a rdz ie j do 
is to tnych  potrzeb i  zaintereso
w ań m łodego pokolen ia , p o w i
nien w  stopn iu  bez po rów na
nia  w iększym , an iże li dotąd 
brać na siebie odpow iedzia l
ność za w łączenie całej m ło 
dzieży do w a lk i o pokó j i  p lan  
6 -le tn i.

Słuszność ty c h  w n iosków , ja -
U czym y m łodzież kochać nasz k ie  w yc iągam y z n a u k i V I  P le -

p iękny  ję zyk  o jczysty, l i te ra tu 
rę  narodową, naszych w ie lk ic h  
poetów, p isarzy, uczonych, w y 
nalazców i  odkryw ców . Ceni
m y osiągnięcia w y b itn y c h  
p rzedstaw ic ie li sz lachty i 
m ieszczaństwa, wówczas k ie dy  
reprezentow a li oni is to tne in 
teresy narodu. Jednakże zw a l
czamy cały ba last re a k c ji i 
wstecznictwa, k tó re  by ło  n ie 
szczęściem d la  narodu p o l
skiego.

K to  p rzeciw staw ia  drogę 
rozw ojow ą naszego narodu d ro 
dze R ew o luc ji P aździe rn iko
w e j ten stacza się na manowce 
gom ółkowszczyzny i nac jona liz 
mu, do zdrady k lasy  ro b o tn i
czej i zaprzedania narodu, ja k  
w  t ito w s k ie j Jugos ław ii.

M łodzież nasza pow inna  ro 
zumieć, że bohaterów  k lasy ro 
botnicze j, W aryńskiego, K as
przaka, O krzeję , D z ie rżyń 
skiego, H ibne ra , Buczka i  
Świerczewskiego, podobnie ja k  
H ankę Saw icką i  Janka K ra 
sickiego otaczam y na jg o rę t
szą m iłośc ią  ja ko  re w o lu c jo n i
stów  i ja ko  na jlepszych P o la
ków  w łaśn ie  dlatego, że dz ięk i 
ich  poświęceniu, dz ięk i za-

num  K o m ite tu  Centra lnego po
tw ie rdza  ca łkow ic ie  dośw iad
czenie ostatniego okresu pracy 
te renow ych o rgan izac ji ZMP.

Przemawiać językiem 
bliskim i zrozumiałym dla 

młodzieży
M am y od n iedaw na dużo o- 

siągnięć w  pracy na wsi. Z M P - 
ow skie organizacje .w yda tn ie  po 
m ogły P a r t i i w  zw yc ięsk im  
przeprow adzen iu kam p an ii sku
pu zboża.
. Ten sukces Z w ią zku  M łodz ie 
ży P o lsk ie j je s t ty m  cenn ie j
szy, że jednocześnie nastąp iła  
szybka rozbudowa szeregów 
Z M P -ow sk ich  w śród  m łodzieży 
•w ie jskie j.

Jedną z g łów nych podstaw  
naszych sukcesów b y ło  to, że 
organizacje Z M P  przysz ły  do 
m łodzieży w ie js k ie j z k o n k re t
nym  program em  dzia łan ia , o- 
p a rty m  na uchw a le  ZG  Z M P  „O  
wzmożenie p racy na w s i“ , k tó ry  
b y ł b lis k i i  z rozum ia ły  d la  m ło 
dych ch łopów  i  chłopek.

W y n ik a  stąd jasno, że je ś li 
chcemy skutecznie j, n iż  dotąd 
skup iać s iły  m łodego pokolen ia ,

przeciw ko resztkom  klas posia
da jących w  mieście i  na wsi.

W ie lk im  osiągnięciem  ZM P  
jest , że w iększa część organ iza- 
c j : po zeszłorocznej Radzie N a
czelnej znacznie podniosła swą 
czujność i  nauczyła się dostrze
gać wroga.

Do sukcesów naszych należy 
rów nież oczyszczenie szeregów 
ZM P  z jednostek obcych, zde
m ora lizow anych  i zarażanych 
przez w rog ie  w p ływ y .

Hasło fro n tu  narodowego b y 
n a jm n ie j n ie  upow ażnia do osła
b ien ia  czujności.

Nasz pa trio tyzm , k tó ry  n ie  da 
się oddzie lić  od in te rn a c jo n a liz 
m u —  nie ty lk o  n ie  może prze
szkadzać, ale na od w ró t może i 
pow in ien sprzyjać i  pomagać w  
walce z nacjona lizm em  i  szow i
nizmem.

N iech a k ty w  nasz, ro zw ija ją c  
k lasową i  narodow ą św iado
mość m łodzieży, z ty m  w iększą 
pasją uczy ją  n ienaw iśc i do w ro  
ga, pogardy dla  tych  Andersów , 
Zaleskich, Zarem bów  i  M ac
k iew iczów , k tó rz y  w zorem  T a r 
gow icy, sprzedają się T ru m a - 
npm , A ttle e  i  K rup po m , oraz 
podszczuwają p rzec iw  naszym 
rad z ie ck im  braciom .

F ro n t narodow y n ie  jes t ce
le m  d la  siebie. Celem p a r t i i i  
je j w iernego pom ocnika Z M P  — 
jest zbudowanie socja lizm u.

Z M P  w in ie n  się poczuwać do 
odpow iedzia lności za całą m ło 
dzież. A le  to  wcale n ie  znaczy, 
że w o lno  zapomnieć o w łas
nym , jasno w yrażonym  ob liczu 
ideow ym  Z M P -o w sk ie j o rgan i
zacji.

R o zw ija ją c  szerokim  fro n te m  
pracę naszego Z w ią zku  w  m a
sach m łodzieży, an i na ch w ilę  
n ie  można tra c ić  z oczu nieza
wodnej busoli, k tó rą  jest dla 
nas nauka m arks izm u -  le n i-  
n izm u.

Zadania ZMP  
w narodowym froncie 
walki o pokój i plan 

6-letni

dz ie rzgn ię tym  przez n ich  m oc- | aby pomóc p a rtii,  to  trzeba, aby
nym  w ięzom  solidarności i bo
jowego b ra te rs tw a  z ludem  
ro sy jsk im  i  P a rtią  Le n ina -S ta - 
lin a  — Polska została w yzw o
lona spod panowania obcych i 
rodzim ych m ożnow ładców  i  
w yzyskiw aczy.

Rozszerzyć zasięg wpływów 
ZMP

Przedm iotem  
w iększej dum y

naszej n a j-  
są w spaniałe

nasz p rogram  dzia łan ia  i  język, 
którego używ am y b y ły  proste, 
b lisk ie  i  zrozum iałe d la  m łodzie
ży, aby odpow iada ły  je j po
trzebom .

Nie osłabiać czujności
Hasło fro n tu  narodowego — 

po d kre ś lił m ów ca —  nie ozna
cza b y n a jm n ie j osłab ien ia w a l
k i, prowadzonej przez k lasę ro 
botniczą pod przewodem  p a r t i i

W  dalszej części swego prze
m ów ien ia , przewodniczący Za
rządu G łównego Z M P  om aw ia 
zadania, ja k ie  s to ją  przed orga
n izacją  w  św ie tle  w y tycznych  
V I P lenum  K C  PZPR.

Po pierwsze. Zadaniem  orga
n iz a c ji Z M P -ow sk ie j jes t obec
n ie  wzm óc w ie lo k ro tn ie  a k ty w  
ność m łodzieży w  w alce o po
k ó j przez w łączenie w szystk ich  
m łodych p a trio tó w  w  k ra ju  i  
przyc iągn ięc ie  now ych  setek 
tys ięcy m łodzieży do w yko n a 
n ia  h is to rycznych  u ch w a ł Ś w ia 
tow e j Rady P oko ju .

Po drug ie . Zadaniem  Z w ią z 
k u  M łodzieży P o lsk ie j jest 
wzm óc udz ia ł m łodzieży w  w a l
ce o p la n  w  fabryce , na w s i i  
w  szkole.

Zw iązek nasz ty lk o  w  ty m  w y  
padku-odegra ro lę  bojowego po
m ocn ika  p a r t i i w  w a lce  o te 
cele, je ś li p o tra f im y  ta k  posta
w ić  naszą pracę w śród m ło 
dzieży, aby zrozum ia ła  zam ie
rzen ia  p lan u  6-le tn iego, aby 
dum na b y ła  z te j w ie lk ie j d ro 
gi, po k tó re j idz ie  nasz naród i  
aby ją  ożyw ia ło  jedno mocne 
p ragn ien ie  —  pracow ać lep ie j, 
o fia rn ie j, w y d a jn ie j.

Nasz a k ty w  m usi posiadać zna 
jomość ekonom iczno -  o rgan i
zacyjnych i  techn icznych zagad 
n ień w szystk ich  tych  gałęzi go
spodarki, gdzie p ra cu ją  jego o r
ganizacje.

C a ły nasz a k ty w  m usi w y o 
strzyć czujność i  uwagę, p ro w a 
dząc m łodzież do w a lk i o zm niej 
szenie kosztów  w łasnych, re 
d u kc ję  n iepotrzebnych etatów , 
oszczędzanie de ficy tow ych  m a

te ria łó w , w yko rzys tan ie  odpad
ków . M us im y stanąć do w y d a t
n ie jsze j p racy w  szko ln ic tw ie  
zawodowym .

Należy wzm óc pracę ZM P 
wśród m łodzieży szkół średnich 
i  studentów .

Codziennego k ie ro w n ic tw a  i 
tro s k liw e j op iek i Z M P  wym aga 
rów nież praca wśród dzieci 
szkół podstaw owych, praca m i
liono w e j o rgan izac ji ha rce r
sk ie j.

Trzeba dalszego w y s iłku , aby 
nasz „Z M P -o w s k i siew p o ko ju “  
ogarnął nowe dz ies ią tk i tysięcy 
m łodzieży w ie js k ie j i  pom ógł 
p a r t i i sp raw n ie  przeprowadzić 
odpow iedzia lną kam pan ię  w io 
sennych 1 prac po lnych.

Szczególnej pom ocy żąda od 
nas p a rtia  w  spraw ie p rzysw o
je n ia  sobie now e j tech n ik i.

T rzeba nade w szystko w zm ac
n iać naszą codzienną w ięź z 
m asam i m łodzieży, troszczyć się 
o je j życie, k łopo ty , odpoczy
nek, zdrow ie, o wszystko, co je j 
dotyczy.

Po trzecie. Jednym  z cen
tra ln y c h  zadań jest podniesie
nie  na w łaśc iw y  poziom  Z M P - 
ow sk ie j p racy po lityczno  -  w y 
chowawczej wśród m łodzieży.

Dotychczas to le row any  b y ł 
fo rm a ln y  stosunek do p racy po
lityczn o  -  w y jaśn ia jące j wśród 
m łodzieży.

P ie rw szym  naszym zadaniem  
jes t p rzekonyw ać, m łodzież i  
podnosić je j świadomość.

Po czwarte. N iezbędna jest 
szczególnie w  zw iązku  z hasłem 
fro n tu  narodowego —  szybka 
rozbudowa szeregów ZM P. W in 
na się ona odbyw ać na fa li 
wzm ożonej p racy po lityczno  -  
w ychow aw cze j, w o kó ł postaw io 
nych  przez p a rtię  zadań, w okó ł 
hasła f ro n tu  narodowego w a lk i
0 pokó j i  p lan  6 -le tn i.

Po piąte. Hasło fro n tu  na ro 
dowego obow iązu je nas. aby po 
nowem u postaw ić zagadnienie 
p racy naszego Z w ią zku  z m ło 
dzieżą niezorganizowaną.

Za dobrze p racu jący  możemy 
uważać ty lk o  ta k i zarząd ZM P, 
k tó ry  m y ś li o ca łe j m łodzieży, 
rów n ież te j, k tó ra  n ie  na leży do 
Zw iązku.

Trzeba u ruchom ić w szystk ie  
dźw ign ie  naszego oddz ia ływ an ia  
na tę młodzież,, ja k  k o m ite ty  
obrońców poko ju , TPPR, LP Z, 
L L , L M , P C K  oraz „S łużba P o l
sce“ . Znaczne us ług i może nam  
oddać samorząd szkolny.

Trzeba ja k  na jb a rdz ie j w y k o 
rzystać św ie tlice  i  um asow ić 
sport.

Trzeba pam iętać, że w śród 
niezorganizowanej m łodzieży 
jest dużo jednostek uzdo ln io
nych i  dobrych organ izatorów .

Trzeba ich, k ie d y  są uczciw i, 
śm ia ło  w ysuw ać do udz ia łu  w  
k ie ro w a n iu  pracą św ie tlicy , sa
m orządu, LZ S -u , kó łka  m iczu - 
rinow skiego, otaczać ich  opieką
1 udzie lać pomocy.

Jeśli w  fab ryce Z M P -ow ska 
organizacja w ysuw a m łodego 
zdolnego przodow n ika  p racy na 
k ie ro w n ik a  m łodzieżow ej b ry 
gady m im o, że n ie  je s t on człon
k iem  ZM P, trzeba to  trak tow a ć  
ja ko  zasługę te j organizacji.

Z w iązek nasz, kończy swe 
przem ów ien ie przewód n i cz ą cy
ZG  Z M P  —  da ł w  os ta tn im  o- 
kres ie  dowody, że jes t w  sta
nie  łam ać trudnośc i i  coraz to 
lep ie j w yp e łn ia ć  zaszczytną ro 
lę bo jowego pom ocn ika  p a r ti i.

A k ty w  i organizacje Z M P -o w  
skie n ie w ą tp liw ie  n ie  poża łu ją  
s ił, aby pod k ie ro w n ic tw e m  
p a r t i i i  pod przewodem  tow . 
B ie ru ta  poprow adzić m łode po
ko len ie  do w a lk i o pokó j i  p lan  
6 -le tn i, o zabezpieczenie n iepo
dległości, ro z k w it  tw órczych  s ił 
na rodu polskiego i  zw ycięstw o 
socja lizm u w  naszej O jczyźnie.

Współzawodnictwo 
w sprawnym 

przeprowadzeniu 
przygotowań do roku 

szkolnego 1951|52
(f) P racow n icy pedagogiczni 

w yd z ia łów  ośw ia ty  rad  narodo
w ych  w o j. poznańskiego na spe
c ja lne j ko n fe re n c ji om ó w ili 
w spó ln ie  z p rzedstaw ic ie lam i 
ZN P prob lem y zw iązane z p rzy 
go tow aniam i do nowego ro ku  
szkolnego 1951-52. W  w y n ik u  o- 
b rad  wezwano w y d z ia ły  ośw ia ty  
p rezyd iów  w o jew ód zk ich  rad 
narodow ych  i  zarządy okręgo
we Z N P  w  ca łym  k ra ju  do pod
jęcia  zobow iązań sprawnego i 
termino"wego przeprowadzenia 
tych  przygotow ań.

Rzucając to  wezwanie, p ra 
cow n icy pedagogiczni ra d  na
rodow ych  w o j. poznańskiego zo 
bó w ią za li się do dn ia  15 s ie rp 
n ia  b r. zakończyć na sw ym  te 
ren ie  rem on ty  we w szystk ich  
szkołach oraz podnieść ich  stan 
organ izacyjny.

6 rocznica wyzwolenia 
Malborka

(f) 17 bm.. m ieszkańcy M a lb o r
ka  obchodzili uroczyście 6 rocz
n icę w yzw o len ia  tego m iasta 
przez A rm ię  Radziecką. W  tym  
uroczystym  d n iu  M a lb o rk  p rz y 
b ra ł odśw ię tny w yg ląd . Delega
cje o rgan izac ji m asowych, 
szkół i  społeczeństwa z łoży ły  
w ieńce pod pom n ik iem  boha
te rsk ich  żo łn ie rzy  A rm ii Ra
dzieck ie j, po leg łych w  w a lkach  
o w yzw o len ie  M a lb o rka  i  Ż u 
ław .

W  godzinach w ieczorow ych w  
sali Dom u K u ltu ry  Robotniczej 
w  M a lb o rku  odbyła się uroczy
sta akademia.

Utrzymanie pokoju wymaga redukcji zbrojeń
demilitaryzacji Niemiec

Obrady zastępców ministrów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw w Paryżu

Podpisanie umowy 
handlowej na rok 1951 

między ZSRR i NRD
(f) M O S K W A  (PAP). A gencja  

TASS donosi, że dn ia  16 bm. w  
w y n ik u  pom yśln ie  p rzeprow ą- 
dzonych roko w a ń  podpisane 
zostało m iędzy m in is te rs tw em  
ha nd lu  zagranicznego ZSRR 
oraz delegacją hand low ą N ie 
m ieck ie j R e p u b lik i D em okra
tyczne j porozum ien ie o obrocie 
tow a row ym  i  uk ła d  p ła tn iczy  na 
r. 1951.

P orozum ienie p rzew idu je  
w zrost w y m ia n y , tow a row e j 
m iędzy ZSRR i  N iem iecką Re-

(f) P A R Y Ż  (PAP). Pod prze
w odn ic tw em  delegata U S A  Je- 
ssupa odbyło  się w  sobotę 12 
posiedzenie zastępców m in i
s trów  spraw  zagranicznych czte 
rech m ocarstw , k tó rzy  m a ją  o- 
pracować porządek dzienny Ra
dy M in is tró w  S praw  Zagranicz
nych.
» p rz e d s ta w ic ie le  m ocarstw  za
chodnich na posiedzeniu sobot
n im  w  dalszym  ciągu b ro n ili 
zgłoszonego przez n ich  15 bm. 
p u nk tu  porządku dziennego, 
mającego zastąpić dwa pu n k ty  
radzieckiego p ro je k tu  porządku 
dziennego, a m ianow ic ie  w  spra 
w ie  w ykonan ia  porozum ien ia 
poczdamskiego o d e m ilita ryza 
c j i  N iem iec oraz w  spraw ie re 
d u k c ji s ił zb ro jnych  czterech 
m ocarstw . P rzedstaw ic ie l ra 
dziecki ana lizu jąc propozycję 
trzech m ocarstw  na poprzednim  
posiedzeniu w ykaza ł, że jest 
ona niezadow alająca i un iem oż
liw ia  rozw iązanie obu ważnych 
i ak tua lnych  zagadnień, k tó 
rych  umieszczenia na porządku 
dz iennym  domaga się delegacja 
radziecka.

Delegat F ra n c ji P arod i go ło
słow nie u trz y m y w a ł ja ko b y  na 
podstaw ie proponowanego przez 
trz y  m ocarstw a porządku dzień 
nego Rada M in is tró w  m ogła 
przeprow adzić pom yślną dysku 
sję, podczas gdy na podstaw ie 
radzieckiego p ro je k tu  porządku 
dziennego dyskusja  ta s łużyłaby 
rzekom o ty lk o  „ce lom  propa
gandy“ .

P rzedstaw ic ie l A n g li i Davies 
ob łudn ie  ośw iadczył, że porzą
dek dzienny w in ie n  być usta lo 
n y  w  w y n ik u  uzgodnienia sta
now iska w szystk ich  uczestn ików  
kon fe ren c ji, a n ie  w ysuw an ia  
ja k ichś  w a ru n kó w  przez je d 
ną stronę. N iem n ie j jednak  D a 
vies dom agał się stanowczo 
p rzy jęc ia  p ropozyc ji trzech m o
carstw , ja k k o lw ie k  nie uwzględ 
n ia ją  one stanow iska delegacji 
radzieck ie j. Davies cyn iczn ie  o- 
św iadczył, że propozycja ra 
dziecka u tru d n iła b y  trzem  m o
carstw om  re m ilita ry z a c ję  N ie 
m iec zachodnich. S tw ie rd z ił on, 
iż  żaden porządek dz ienny nie  
może zm ienić p o lity k i W ie lk ie j 
B ry ta n ii w  te j kw e s tii.

p u b lik ą  D em okratyczną w  : 
1951 w  po rów nan iu  z r .  1950.

Dzień Maroka“
w Pakistanie

(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS donosi z K aracz i, że ze 
w szystk ich  k rań ców  P ak is ta 
nu n a p ływ a ją  w iadom ości o 
w iecach i  dem onstracjach lu d 
ności p rzec iw ko  bestia ls tw om  
im p e ria lis tó w  francu sk ich  w  
M aroku.

W  dn iu  16 m arca obchodzo
ny  b y ł w  ca łym  P akistan ie  
„D z ień  M aro ka “ . W  d n iu  tym  
w e w szystk ich  w iększych m ie j
scowościach k ra ju  od by ły  się 
masowe wiece i  zebrania p ro 
testacyjne, na k tó ry c h  uchw a
lane b y ły  rezo lucje, po tęp ia
jące te rro r  w ładz francusk ich  
w  M aroku.

Przemówienie wiceministra 
Gromylto

O dpow iada jąc przedstaw ic ie
lom  trzech m ocars tw  G rom yko 
ośw iadczył, że propozycja ich  
m a w  istocie rzeczy nie  dopu
ścić do rozpatrzen ia na sesji 
Rady M in is tró w  spraw y w y k o 
nania przez cztery m ocarstw a 
porozum ien ia poczdamskiego o 
d e m ilita ry z a c ji N iem iec oraz 
spraw y re d u k c ji s ił zb ro jnych  
czterech m ocarstw . Jest to  do
wodem  —  s tw ie rd z ił G rom yko 
—  iż m ocarstw a zachodnie zmie

rza ją  do jak ichś  in nych  celów 
i  m a ją  jak ieś  inne plany.

G rom yko wskazał następnie 
na b ra k  konsekw encji i sprzęcz 
ności w  wyw odach delegata 
francuskiego Parodiego. Dotych 
czas P arodi u trzym yw a ł, że 
propozycje radzieckie  s fo rm u ło 
wane są w  ta k i sposób, iż prze
sądzają decyzję Rady M in i
strów .

Obecnie zaś P arod i posługuje 
się w yssanym  z palca argum en
tem, że p rzy jęc ie  radzieckiego 
p ro je k tu  porządku dziennego na 
rzuci rzekom o Radzie M in i
s trów  dyskusję  o „charakterze 
propagandow ym “ , un iem oż liw ia  
jąc je j rzeczowe rozpatrzenie 
prob lem ów . G rom yko przypo
m ina, że ba jeczki o „p ropagan
dow ym  charakterze“  propozycji 
radzieckich są u lub ionym  chw y 
tem  p rzedstaw ic ie li m ocarstw  
zachodnich, gdy nie chcą oni 
dopuścić do przy jęc ia  tych  p ro 
pozycji, m ających zawsze na 
celu zapewnienie pokoju. C h w yt 
ten b y ł n ie je dn okro tn ie  stoso
w any w  ONZ. Jednakże sprawa 
d e m ilita ry z a c ji N iem iec jest 
zby t poważna, by trak tow a ć  ją  
ja ko  „propagandę“ . Rozw iąza
nie tego zagadnienia ma donio
słe znaczenie d la  u trzym an ia  
poko ju  na świecie.

G rom yko w ykaza ł bezpodstaw 
ność tw ie rdzen ia  Parodiego ja 
koby opozycja p rzedstaw ic ie li 
trzech m ocarstw  wobec propo
z y c ji radzieck ich podyktow ana 
by ła  chęcią zapewnienia sukce
su ko n fe re n c ji m in is tró w  spraw  
zagranicznych. Dochodzim y co
raz ba rdz ie j do przekonania — 
ośw iadczył G rom yko — że w ła 
śnie w  w y n ik u  niechęci trzech 
m ocarstw  do rozpatrzen ia na 
sesji Rady M in is tró w  spraw y 
d e m ilita ryza c ji N iem iec, przed
staw icie le  ich oponują p rzec iw 
ko propozycjom  radzieck im .

O dpow iada jąc na zarzut ja k o 
by  delegacja radziecka propo
now ała rozpatrzen ie spraw y de
m ilita ry z a c ji N iem iec i re d u k 
c ji s ił zb ro jnych  czterech m o
carstw  w  oderw aniu  od p rzy 
czyn napięcia, istn ie jącego w  
stosunkach m iędzynarodow ych, 
G rom yko podkreś lił, iż n ie  jest 
to  zgodne z rzeczyw istością. 
Radziecki p ro je k t porządku 
dziennego p rze w id u je  rozpatrze
n ie  zarówno przyczyn is tn ie ją 
cego napięcia m iędzynarodow e
go, ja k  też spraw y d e m ilita ry 
zacji N iem iec.

N aw iązu jąc do ośw iadczenia 
Daviesa oraz ośw iadczenia 
Jessupa na posiedzeniu p ią tko 
w ym , że p rzy jęc ie  radz ieck ie 
go porządku dziennego u tru d n i
łoby  trzem  m ocarstw om  d a l
szą re m ilita ry z a c ję  N iem iec za
chodnich, G rom yko ośw iadczył: 
Jest to oświadczenie w y ją tk o 
w o szczere. Delegat A n g lii p rzy 
znał, iż  rządy trzech m ocarstw

Potężna demonstracja 
ludności Teheranu przeciw knowaniom 

imperialistów w Iranie

zachodnich zam ierzają w  chud
li,  gdy om aw iam y tu ta j porzą- 
dek dzienny sesji Rady M in i
s trów  spraw zagranicznej«:*1, 
kon tynuow ać rem ilita ryzac ję  
N iem iec zachodnich. To samo 
pow iedzia ł Jessup.

Kategoryczn ie potępiam y — 
s tw ie rd z ił G rom yko — realizo
w aną przez trzy  m ocarstwa po
l i ty k ę  re m ilita ry z a c ji Niemiec 
zachodnich, p o lity k ę  odradzania 
m ilita ry z m u  niem ieckiego. Po
l i ty k a  ta jest ja sk raw ym  po
gwałceniem  uk ładu  poczdam
skiego. Rząd radzieck i potępia 
tego rodzaju po litykę , gdyż 
zm ierza ona do pogwałcenia 
pokoju, rozpętania now ej w o j
ny. U trzym an ie  poko ju  w ym a
ga re d u kc ji zbro jeń i d e m ilita 
ryza c ji N iem iec, a nie wyścigu 
zbro jeń j  re m ilita ry z a c ji N ie
miec. Z tego w łaśnie powodu 
delegacja radziecka proponuje 
włączenie do porządku dzien
nego spraw y w ykonan ia  przez 
cztery m ocarstwa zobowiązań 
dotyczących d e m ilita ry z a c ji Nie 
mieć. Jest samo przez się zro
zum iałe, że zobow iązania te 
w in n y  być w ykonyw ane tak, 
ja k  tego w ym aga ją in teresy u- 
trzym an ia  pokoju, żywotne in 
teresy narodów  Europy, w  tym  
rów nież narodów, k tó re  uc ie r
p ia ły  na skutek agresji h it le 
row sk ie j. Niedopuszczenie do 
odrodzenia m ilita ry z m u  niem iec 
k iego jest rów n ież zgodne z 
żyw o tn ym i in teresam i samego 
narodu niem ieckiego.

W  zakończeniu G rom yko o- 
św iadczył: C hcia łbym , aby
przedstaw icie le trzech m ocarstw  
przesta li przedstaw iać spraw? 
w  ten  sposób ja ko b y  zdobywa
l i  się na w span ia łom yślny gest 
w  stosunku dó de legacji ra 
dzieckie j, zgadzając się na u - 
mieszczenie w  swej propozycji 
w zm ia n k i — podkreślam  ty lko  
w zm ia n k i — o de m ilita ryzac ji 
N iem iec i re d u k c ji zbrojeń- 
Is to ta  spraw y polega nie  na 
tym , czy propozycja  trzech mo
carstw  zaw iera taką  wzm iankę, 
lecz na tym , czy chcą one rze
czywiście, aby sesja Rady M i '  
n is tró w  zagadnienia te rozpa ' 
trzy ła . P rz y jm u je m y  — i  to 
w  ich w łasne j re d a kc ji — g łów 
ną propozycję trzech m ocarstw 
w  spraw ie w łączenia do porząd 
k u  dziennego punk tu , dotyczą
cego przyczyn napięcia m iędzy ' 
narodowego w  Europie. Przed
staw icie le  trzech m ocarstw  na
tom iast sp rzeciw ia ją  się um ie
szczeniu na porządku dzienny«1 
p ropozycji radzieck ich o dem i
lita ry z a c ji N iem iec i  redukc ji 
s ił zb ro jnych  czterech mo
carstw . Jest samo przez się zro
zum iale, że włączenie do P ° ' 
rządku dziennego Rady M in i
strów sprawy d e m ilita ryzac l1 
N iem iec mogłołry u ła tw ić  roZf 
patrzenie innych  zagadnień, 
k tó re  uczestnicy _ kon fe renc ji 
p roponu ją  um ieścić na porząd
ku  dziennym .

Następne posiedzenie zastęp
ców m in is tró w  spraw  zagranicz
nych wyznaczone zostało na 
19 bm.

Rozwiązanie parlamentu 
australijskiego

(f) LO N D Y N  (PAP). Jak  do
noszą z Sydney, gubernato r ge
n e ra lny  A u s tra lii M acK e ll na 
w n iosek p rem iera  Menziesa, 
w y ra z ił zgodę na rozw iązanie 
obu izb pa rlam entu . Nowe -wy
bo ry  do pa rlam entu , odbędą 
się 28 kw ie tn ia .

Narody S yrii i L ibanu  
walczą o pokój

(List z Bejrutu)
U ch w a ły  I I  Św iatow ego K o n 

gresu O brońców P oko ju i I  se
s ji Ś w ia tow e j Rady P oko ju  od
pow iada ją  w  całej pe łn i asp ira
c jom  narodow ym  ludności k ra 
jó w  B lisk iego Wschodu.

Zasługu je na uwagę ożyw io 
na działa lność delegatów s y ry j
skich i libańsk ich  po ich pow ro 
cie z W arszawy. Delegaci, nieza
leżn ie  od ogłaszania a rty k u łó w  
w  prasie, p rzem aw ia li na w ie lu  
zebraniach w  m iastach i wsiach; 
u tw orzono w ie le  nowych k o m i
te tów  pokoju. W ciągu przeszło 
m iesiąca g rupy ludności odw ie
dza ły  de legatów na Kongres, 
duchow nych zw ie rzchn ików  S y
r i i  szeika M uham m eda A l - Asz- 
m ara  i szeika Salah Zaim a. w y 
p y tu ją c  ich o pracę I I  Ś w ia to 
wego Kongresu P oko ju , o u - 
chw alone rezolucje oraz o życie 
w  k ra jach  dem okrac ji ludow ej.

D r Georges Hanna, delegat 
L ib a n u  i członek Ś w ia tow e j Ra
d y  Pokoju ukończył n iedawno 
n iezm ie rn ie  ciekawą książkę o 
podróży do W arszawy i  obra
dach Kongresu.

U ch w a ły  Kongresu cieszą się 
dużą popu larnością  i są obecnie 
p rzedm io tem  dysku s ji nie ty lk o  
w  kom ite tach  pokoju, lecz ró w 
n ież na licznych zebraniach, na 
k tó re  p rzybyw a  coraz więcej 
osób w sze lk ich przekonań.

Jesteśmy pewni, że apel w 
spraw ie zaw arcia P aktu  P oko ju 
oraz inne uchw a ły  Ś w ia tow e j 
Rady P oko ju  uzyskają pełne 
poparcie naszych narodów. U- 
chw a ły  te. bezpośrednio zw iąza
ne z naszym i codziennym i po
trzebam i 1 dążen iam i na rodow y

m i, pozwolą na u tw orzen ie  na
rodowego fro n tu  w a lk i o pokój, 
k tó ry  zjednoczy w szystk ich  lu 
dzi dobre j w o li w okó ł słusznych 
żądań.

W ojna w  K o re i pokazała n a j
ba rdz ie j naw et na iw n ym  lu 
dziom, do ja k ic h  zbrodn i i be
s tia ls tw  zdo ln i są im p e ria liśc i a- 
m erykańscy i ich pom ocnicy. 
Jednocześnie w ykaza ła  ona, do 
czego zdo lny jes t naprawdę 
w o lny  naród, k tó ry  pow sta ł w  
obronie swej niepodległości.

Już tró js tro n n a  dek la rac ja  
USA, A n g lii i F ra n c ji, k tó re j 
ja w n ym  celem jes t uzbro jen ie  
k ra jó w  B lisk iego  W schodu do
w iod ła  naszym narodom , że pod 
pretekstem  uzbro jen ia  d la  o- 
b rony naszego te ry to r iu m  w  
rzeczyw istości p rzygo tow u je  się 
ca łkow ite  u ja rzm ien ie  naszych 
k ra jów . M ocarstw a te us iłu ją  
narzucić swe p lany w o jenne „za 
pośrednictwem  O NZ lu b  bez 
n ie j“  — ja k  głosi deklaracja .

Im peria lizm  zawsze us iłow a ł 
usp raw ied liw iać  okupację w o j
skową i ingerencję w  spraw y 
naszych k ra jó w  pow o ływ aniem  
się na niebezpieczeństwo w o jn y  
i względy strategiczne, ja k  np.: 
„ochrona szlaków do In d ii“ , 
"obrona okręgów  na fto w ych “ , 
„obrona m niejszości narodo
w ych " itd . M anew ry te n igdy je 
dnak nie p o tra f iły  oszukać na
szych narodów. D la  nas w o jna  
— to okupacja w o jskow a i n ie 
wola.

Im pe ria liśc i u s iłu ją  nas n ie 
k iedy  przekonać, że pow inn iśm y 
uciec się do ich pomocy w o j
skow ej, aby b ron ić  się przed

ew entualną agresją. N a rody na 
sze dobrze jednak  w iedzą, że 
grozi nam  jedno ty lk o  niebez
pieczeństwo —  zbro jna  agresja 
im p e ria lis tó w  am erykańsko -  
angie lskich, k tó rz y  pragną 
przekszta łc ić nasze k ra je  w  bazy 
strategiczne, aby w yko rzystać 
je  p rzec iw ko  naszemu w ie rn e 
m u p rzy ja c ie lo w i — w ie lk ie m u  
Z w ią zko w i Radzieckiem u.

Następstwem  w o jennych  p rz y 
gotowań i propagandy w o jenne j 
by ła  gw a łtow na zw yżka cen a r
ty k u łó w  p ierw sze j potrzeby, 
przede w szystk im  chleba.

I  tak  ju ż  n iska stopa życiowa 
mas pracu jących może stać się 
w kró tce  wręcz ka tastro fa lna . 
W alcząc p rzeciw ko propagan
dzie w o jenne j, w a lczym y o nasz 
chieb codzienny.

Zbrodnie, popełn iane przez 
im p e ria lis tó w  am erykańsk ich  na 
ludności c y w iln e j w  K ore i, spot
ka ły  się z jednom yślnym  potę
p ien iem  naszych narodów  i rz u 
c iły  nowe św ia tło  na „w y z w o 
leńczą“  m isję  im p e ria lizm u  a- 
m erykańskiego i ro lę  O rgan iza
c ji N arodów  Zjednoczonych, 
k tó ra  u legając w o li agresyw nej 
„w iększości“ , spełn ia fun kc je  
żandarm a am erykańskiego. B u 
dżety w o jskow e k ładą się cięż
k im  brzem ieniem  nie ty lk o  na 
narody w ie lk ich  m ocarstw ; lecz 
rów nież na nasze kra je . Tak np. 
budowa w  B e jruc ie  nowego lo t
niska o znaczeniu stra teg icznym  
pochłonęła sumę. k tó ra  pozwo
liła b y  zaopatrzyć w  tra k to ry  
nasze ro ln ic tw o , zaspokoić za
potrzebowanie całej naszej lu d 
ności na zboże, zbudować i  u -

rządzić k ilk a s e t szkół, k tó rych  
ta k  bardzo b ra k  naszym m ia 
stom  i  wsiom.

Nasz handel zagraniczny spro
wadza się do masowego im p o rtu  
gotowych tow a rów  z U SA, A n 
g l i i  i  F ranc ji. M ło d y  przem ysł 
k ra jo w y , k tórego p ro du kc ja  od 
ro ku  1945 stale spada, znalazł 
się w  c iężk ie j sy tuac ji.

Z erw an ie  stosunków  gospo
darczych m iędzy S yrią  i L ib a 
nem, spowodowane przez bank i 
zagraniczne, zwłaszcza przez 
B ank S y ry jsko  -  L iba ńsk i, k tó 
ry  k o n tro lu je  ekonom ikę obu 
tych  k ra jó w , p rzyczyn iło  się do 
jeszcze w iększego upadku go
spodark i narodow e j, Bezrobocie 
stale rośnie, b ilans hand low y 
w ykazu je  coraz w iększy de ficy t.

N a rody nasze, św iadom e za
grażającego im  niebezpieczeń
stwa, dom agają się w znow ien ia  
w ym ia n y  hand low e j ze Z w ią z 
k iem  Radzieckim  i  k ra ja m i de
m o k ra c ji ludow e j, z k tó ry m i 
norm alne stosunki gospodarcze 
zostały w  sw oim  czasie n ie o fi
c ja ln ie  zerwane. Zakazane są 
radzieck ie  i  inne postępowe cza
sopisma, ks iążk i i f i jm y , in fo r 
m ujące o walce narodów  o w y 
zw olen ie i pokój. Jednocześnie 
podręcznik i używane w  szko
łach cudzoziem skich w ych w a la 
ją  ko lon izację  i  im p e ria lizm , a 
księgarn ie  zawalone są am ery
kań sk im i, ang ie lsk im i i fra n c u 
sk im i książkam i i czasopisma
m i, k tó re  podobnie ja k  f ilm y  
zagraniczne, w yśw ie tlane  w  na
szych kinach , propagują n iena
w iść do człow ieka, zbrodnie, 
gangsterstw o lu b  pornografię .

Rządy, zna jdu jące się pod 
k o n tro lą  im p e ria lis tó w , na p ró 
żno uc ieka ją  się do rep res ji i 
prześladowań, aby zahamować 
coraz ba rdz ie j w zm agający się 
ruch obrońców poko ju  w  k ra 
jach B lisk iego  W schodu, aby 
złamać ich ducha bojowego. N ie 
m ożna by ło  dowieść słuszności

(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS donosi z Teheranu, że 
przed gmachem pa rlam entu  i -  
rańskiego odbyła się w  d n iu  16 
m arca potężna dem onstracja  z 
udzia łem  30 tys ięcy osób, zo r
ganizowana przez ira ńsk ie  T o
w arzystw o W a lk i p rzeciw  A n - 
g lo -Ira ń sk ie m u  T ow arzys tw u 
N aftow em u. W  dem onstrac ji 
w z ię li udz ia ł robo tn icy , rze
m ieśln icy, studenci, p rzedstaw i
ciele in te lig e n c ji ira ń sk ie j oraz 
kob ie ty .

Uczestnicy dem onstrac ji p ro 
tes tow a li p rzec iw ko  A n g lo - 
Irańsk iem u  T ow arzys tw u  N a f
towem u, p rzec iw ko  know an iom  
im p e ria lis tó w  w  Ira n ie  i  do
m agali się w prow adzen ia  swo

bód dem okra tycznych, a w  
szczególności w o lności prasy.

U chw alono rów n ież w ysłan ie  
do narodu m arokańskiego za
pewnienia, że naród ira ń s k i w  
pe łn i popiera ruch  w yzw o leń 
czy M aroka  p rzec iw ko  im p e ria 
lis to m  francusk im .

Wyznania tygodnika 
zachodnio-nieniieckiego

Iran nie ma rządujeszcze
(f) LO N D Y N  (PAP). Agencja 

Reutera donosi, że m is ja  H us- 
seina A l i  K łian a , k tó rem u  szach 
Ira n u  w  zw iązku  z zam ordowa
n iem  prem iera  Razm ary po lec ił 
s form ow ać no w y rząd, zakończy 
ła  się niepowodzeniem  w  zw iąz
k u  z odm ową czterech m in i
s trów  p rzy jęc ia  zao fia row anych 
im  tek.

Bezczelna prowokacja titofaszystów 
wobec Bułgarii

żadnego oskarżenia wysuwanego 
p rzec iw ko  obrońcom  poko ju , nie 
w y łącza jąc oskarżenia o zagro
żenie bezpieczeństwa pub liczne
go. Dotychczas sądy zmuszone 
b y ły  za każdym  razem  un ie
w inn iać  pociąganych do odpo
w iedzia lności obrońców  pokoju.

N ie  przypad ło  to, rzecz jasna, 
do gustu im p eria lis to m . D latego 
też rząd lib a ń s k i w y d a ł n ieda
w no o k ó ln ik  d la  ko rpusu  bez
pieczeństwa, w  k tó ry m  poleca 
m u śledzić działa lność obroń
ców pokoju. Na m ocy obow ią
zującej obecnie w  L iba n ie  usta
w y  nadzw yczajne j obrońcy po
k o ju  podlegają karze w ięz ien ia  
od 3 do 15 la t. Zarządzenie to 
nie zastraszyło obrońców poko
ju , k tó rzy  m ężnie i  zdecydowa
nie  jeszcze o fia rn ie j walczą 
p rzec iw ko  niebezpieczeństwu 
w o jny , p rzec iw ko  im p e ria lis ty 
cznym  ciemięzcom.

Kongresy obrońców pokoju, 
k tó re  od by ły  się w  S y r ii i  L ib a 
nie  w  paźdz iern iku  1950 r. o- 
k re ś liły  na jważnie jsze zadanie 
ruchu  w  ska li k ra jo w e j:  zadanie 
w a lk i p rzeciw ko uk ładom  im pe
r ia lis tyczn ym  oraz p rzeciw ko 
udzie lan iu  m ocarstw om  obcym  
baz stra teg icznych na naszym 
te ry to riu m .

U ch w a ły  Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju  pozwolą na zjednocze
nie  w  ruchu  na rzecz poko ju  
najszerszych w a rs tw  ludności, 
na u tw orzen ie  p ra w d z iw ie  na
rodowego fro n tu  w a lk i p rzec iw 
ko im p e ria lizm o w i i w o jn ie , 
w a lk i, k tó ra  jest g łów nym  za
daniem  obrońców poko ju  w  S y
r i i ,  L iba n ie  i w  innych  k ra jach  
B lisk iego  Wschodu.

N arody nasze wiedzą, że m i
mo trudności, rep re s ji i te rro ru  
— pokój i  wolność zwyciężą.

B e jru t, lu ty  1951 r.
MCHAMMED DŻAFAR

(„O  t rw a ły  pokój, o dem okra
cję lu d o w ą !"  —  N r 11(123).

(f)  S O F IA  (PAP). Prasa b u ł
garska op ub liko w a ła  w ia d o 
mość, że p ra cow n ik  amabasady 
bu łg a rsk ie j w  B elgradzie  T o - 
dor Todorow , pe łn iący obow iąz
k i k u r ie ra  dyplom atycznego 
m iędzy B elgradem  a Sofią, zo
s ta ł zatrzym any na, lo tn isku  w  
B elgradzie  przez p o lic ję  R an- 
kow icza i  m im o  posiadania 
paszportu dyplom atycznego, l i 
stu ku rie rsk iego  i  w szystk ich

niezbędnych w iz  —  poddany 
b ru ta ln e j re w iz ji. T o d o r o w o w i 
jugosłow iańska p o lic ja  faszy
stowska odebrała pap ie ry  słuz- 
bowe. . ,

A k t  powyższy —  3<*k  podkre - 
śla prasa —  je s t b ru ta ln y m  na
ruszeniem  zasady n ie tyka lnośc i 
k u rie ra  dyp lom atycznego i  bez
czelną p row okac ją  wobec rządu 
B u łg a rsk ie j R e p u b lik i L u d o 
w e j.

(f) B E R L IN  (PAP). W ychodzą
cy w  Niemczech zachodnich ty 
godn ik  „D e r Spiegel“  ostro ata
k u je  p o lity k ę  S tanów  Z jedno
czonych w  Niemczech oraz 
„kan c le rza “  Adenauera, który 
p o lity k ę  tę popiera.

W  zw iązku z oświadczenie!« 
sekretarza stanu U S A  Acheso- 
na, że w y n ik  ko n fe re n c ji m in is 
tró w  spraw  zagranicznych czte
rech m ocarstw  n ie  będzie mia* 
żadnego w p ły w u  na sprawę re
m ilita ry z a c ji N iem iec zachod
nich, „D e r Spiegel“  pisze: „K to  
uważnie śledził w  ciągu - ostat
n ich  m iesięcy p o lity k ę  am ery
kańską, może dojść do jednego 
ty lk o  w n iosku , a m ianow icie , że 
A m erykan ie  n ie  chcą odbycia 
kon fe ren c ji czterech mocarstw- 
P o lity k a  odrzucania rozm ów 
prow adzi do w o jn y  i  działacz 
po lityczny, k tó ry  ja k  Adenauer 
popiera tę p o lity k ę  A m eryka  
nów, ponosi rów n ież odpowie
dzialność za je j następstwa“ .

,v

r-

Spotkanie artystów polskich 
z przedstawicielami 

życia kulturalnego NRB w Berlinie
(TELEFONEM OD WŁASNEGO KORESPONDENTA)

W  ram ach trw a jącego obecnie 
M iesiąca p rzy jaźn i n iem iecko- 
po lsk ie j, w  ambasadzie po lsk ie j 
w  B e r lin ie  odbyło się dn ia  17 
bm. spotkanie baw iące j w  N ie 
m ieck ie j Republice D e m okra ty 
cznej de legacji po lsk ie j i p o l
skich a rtys tów  z p rzedstaw ic ie
la m i życia ku ltu ra lneg o  i  a r ty 
stycznego NRD.

W śród gości po lsk ich  w  spot
kan iu  tym  w z ię li udz ia ł m. in. 
K az im ie rz  Brandys, Zdzis ław  
G órzyński, Ewa B androw ska- 
Turska, ■ M a ria  W iłko m irska , 
p ro f. K az im ie rz  W iłk o m irs k i, 
p ro f. Le fe ld  i  Szymanowicz.

W śród gości n iem ieck ich  b y li 
obecni poeta K u r t  B a rte l, p ro f. 
S te in iger —  przewodniczący 
N iem ieckiego T ow arzystw a dla  
K rzew ien ia  P oko jow ych  i  D o
brosąsiedzkich S tosunków  z P o l
ską, poeta R u d o lf Leonard, d y 
re k to r O pery B e rliń s k ie j Ernest 
Legał, d y re k to r w y tw ó rn i f i l 
m ow ej „D E F A “  Schwab oraz 
generalny d y re k to r Radia N ie 
m ieckiego Mahle.

Po k ró tk im  zagajeniu tego 
spotkania przez ambasadora 
tow . Jana Izydorczyka , odby ły  
się w ystępy a rtys tów  polskich.

M. P.

Zgon Jerzego Gardy
D nia  18 bm. o godz. 13-3  ̂

zm arł w  K lin ic e  Chirurg iczne! 
U n iw e rsy te tu  W rocław skiego 
przeżywszy 47 la t, Jerzy Gar
da, d y re k to r P aństw ow ej Ope'  
r y  we W roc ław iu , odznaczony 
K rzyżem  K om andorsk im  Orde
ru  Polonia R estitu ta .

Odczyt
o Komunie Paryskiej

Premiera „Halki“ w Pradze
(f) P R A G A  (PAP). W  sobotę 

dn ia  U  bm . odbyła się w  tea
trze  im . Sm etany w  Pradze u ro  
czyifta p rem iera  „H a lk i“ . Na 
prem ierze obecni b y li m. in . w i
cem in is te r Sokorski, członkow ie 
rządu czechosłowackiego, przed 
s taw ic ie le  ambasady R. P. w  
Pradze, członkow ie  czecho
s łow ackie j R ady T ea tra lne j i  
D ram atyczne j oraz lic z n i przed

s taw ic ie le  —  św iata k u ltu ra ln e 
go s to licy  Czechosłowacji.

P rem iera  „H a lk i“  w  nowej 
inscen izacji z udzia łem  gości 
po lsk ich  reżysera M erunow ieża, 
choreografa Pap lińskiego i kos
tium o loga Cybulskiego odniosła 
na scenie p rask ie j pe łny sukces 
i  spotkała się z n iezw yk le  ser
decznym  przy jęc iem  p u b licz 
nośc i

(f) Zarząd G łów ny  Towa' 
rzystw a W iedzy Powszechnej 
w  W arszaw ie organ izu je  w  dn*jj 
21 bm  (środa) godz. 19-ta w  &v' 
żej sali I^ lu bu  Pracow. M.B-C 
AL W yzw olen ia  1-3 odczyt 
K om un ie  P a rysk ie j“ , k tó ry  
głosi d r  Jadw iga Siekierska.

Po odczycie będzie wyśw ie ' 
tla n y  f i lm  h is to ryczny. WstS" 
bezpłatny.

V Ogólnopolski Zjazd 
młodych polonistów

(f) 18 bm. w  a u li Uni wersy ‘
tu  W rocław skiego rozpoczęły s 
5-dn iow e obrady V  Ogólnop« 
skiego Z jazdu Naukowego

ń\Vdzieży po lon is tyczne j, b 1®.'
zgrom adził oko ło 500 studen ^  
po lo n is tyk i z całego Hra !u',„ \ -  
zjeździe, na k tó ry  p rzyby ł«  ^  
cem in is te r szkół wyższych R ., 
sowska, b io rą  rów nież u? “ 1 
p ro re k to r U n iw e rsy te tu  vw t 
ław skiego pro f. W ysłouch > 
znany k ry ty k  lite ra c k i P 
d r Jan K o tt. _ . nBtr » ^

skutnł,W  toku  5-dn io w e j nal, jn.l
m łodzi po loniści przedy sk •• c>j 
prace naukowe poszczegou 
zespołów studenckich.
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Pakt pokoju-pokój dla świata W IE R N I  POZA GRÓB
Jak ogrom ną'drogę przeszedł 

od apelu sztokholm skiego' św ia 
tow y ruch  pokoju — pokazał 
I I  Ś w ia tow y Kongres Pokoju. 
W W arszaw ie — delegaci 80 na
rodów m ogli s tw ie rdz ić , że w a l
ka o pokój ogarnęła nie ty lk o  
setki m ilion ów  ludzi, k tó rzy  zło
ży li swe podpisy pod apelem 
sztokholm skim  — ale może i po
w inna dotrzeć do dalszych m i
lionów  tych w szystkich , k tórzy, 
chociaż opow iada li się za po
ko jem  nie zosta li jeszcze w ciąg
nięci do a k tyw n e j w a lk i.

Ś w iatow a Rada P oko ju  na 
swej I  sesji w B e rlin ie  w ska
zała konkre tne  środk i wcie lenia 
w  życie zadań, w y tk n ię ty c h  
Przez Kongres w  W arszawie. Na 
nowym  etapie w o jennych p rzy 
gotowań am erykańskiego im pe
r ia lizm u , w obliczu dalszego 
wzrostu groźby pożogi w o je n 
nej — Św iatow a Rada P oko ju 
w y tyczy ła  konkre tną  drogę u - 
m asowienia w a łk i o pokój, ogar
nięcia n ią  całej pragnącej po
ko ju  ludzkości. Taką ro lę  ma 
spełnić apel o zawarcie Paktu 
R okoju p ięciu w ie lk ic h  m o
carstw . A pe l, k tó ry  dotrze do 
W szystkich k rańców  ziem i, na 
Wszystkie kon tynen ty , aby zmo
b ilizow ać ludzi dobre j w o li do 
W alki o bezpieczeństwo św iata.

Ruch poko ju  w kro czy ł w  no
w y, doniosły etap.

Współpraca wielkich 
ftiocarstw — fundamentem 

pokoju
K ie d y  zakończyła się w o jna  

św iatowa, k iedy  rozgrom iony zo
stał faszyzm niem iecki, pozo
s taw ia jąc strasz liw e rany 
zgliszcz i ru in , pozostaw iając 
m og iły  i c ie rp ien ia  — zabezpie
czenie trw a łego  poko ju  stało 
się potężnym  pragn ien iem  n u r
tu jącym 'ludzkość . A le  ju ż  w ó w 
czas ludzie  k tó rzy  m yś le li i m ó
w i l i  o poko ju  w id z ie li, że m o
że on być zachowany t y l 
ko, je ś li w ie lk ie  m ocarstw a 
Zbudują swą przyszłą p o litykę  
na n iewzruszonych fundam en
tach współpracy.

Równocześnie jednak ju ż  w te 
dy zarysow a ły się dw ie  lin ie  
dwóch — jakże różnych — po
lity k . K onsekw entn ie  sta i Z w ią 
zek Radziecki na stanow isku 
m ożliwości pokojowego w spó ł
is tn ien ia  dwóch system ów: ka 
p ita lizm u  i  socja lizm u. K o n 
sekwentnie —  szukał dróg poro
zum ienia i w spó łp racy d la  do
bra w szystk ich  narodów.

Lecz z d ru g ie j s trony — kon
sekwentnie sabotowały, tę współ 
Pracę m ocarstwa im p e ria li
styczne. Konsekw entn ie 
P rzygo tow yw ały się do zburze
nia poko ju , którego nadzieję da
w a ły  św ia tu  uroczyste 'm ię 
dzynarodowe zobowiązania. Tak 
Więc dwom a to ram i biegła po
lity k a  dwóch św iatów . Rozbie
gały się te to ry  i  odda la ły  eo-

-bardziej w  m ia rę  przysp ie
szania impcu-ialistycznych p rzy 
gotowań do nowej w o jn y  św ia 
towej.

25 czerwca — w ybuchy po
cisków na 38 rów no leżn iku  w  
dalekie j K o re i wstrząsnęły całą 
ludzkością. Oto im peria lizm  a- 
m erykański przeszedł od słów 
do czynów. Od pogróżek, szan
tażu i agresywnych  ̂p lanów  —— 
Przeszedł do rów nania z ziemią 
m iast koreańskich, do maso
wych, tak  okru tn ych  w  swej 
ohydzie zbrodni, ja k ich  nie zna
ły  naw et ta jn ik i SS i  gestapo. _

A b y  nie udało się rozciągnąć 
w o jn y  w  K ore i na cały ś w ia t— 
trzeba by ło  znaleźć drogę, wśka 
żującą konkretne m ożliwości * i

Zniia iIrlyntowska

spętania rą k  agresorów i na
rzucenia im  w o li współpracy.

ONZ odrzuca pakt pokoju 
i pokój

Jeszcze w  1949 roku , w ycho
dząc z założenia, że ty lk o  po
rozum ien ie p ięciu  w ie lk ich  m o
carstw  — USA., ZSRR, Ch in L u 
dowych, W ie lk ie j B ry ta n ii i 
F ra n c ji — może stanow ić gw a
ranc ję  trw a łego  poko ju  — Z w ią 
zek Radziecki w ysuną ł w  ONZ 
propozycję zaw arcia m iędzy n i
m i paktu  pokoju. Propozycje ra 
dzieckie spo tka ły  się wówczas z 
powszechnym  poparciem  na ca
ły m  świecie. A le  zarówno w ó w 
czas, ja k  i później — na osta t
n ie j sesji ONZ — odrzuc ił go 
mechaniczną większością g ło 
sów b lok am erykański. Podob
nie — ja k  wszelkie inne poko
jow e propozycje, wnoszone 
konsekw entn ie  na fo rum  te j o r
ganizacji przez delegatów ZSRR 
i k ra jó w  dem okrac ji ludow ej.

N arody zrozum ia ły , że ONZ 
przestała spełn iać funkc ję , do 
ja k ie j została przez nie powo
łana, a w ięc fu n k c ję  organ izacji, 
s tanow iącej fo rum  w spó łp racy 
m iędzynarodow ej d la  zachowa
n ia  pokoju. Coraz bardzie j 
o tw arc ie  i  coraz szybciej scho
dz iła  O NZ ńa to ry  służenia nie 
interesom  n a r o d ó w ,  a w ięc 
nie in teresom  p o k o j u ,  lecz 
in teresom  rządu USA — na jza - 
cieklejszego w roga własnego i 
innych  narodów, na jza c iek le j- 
szego w roga pokoju. A  gdy ju ż  
raz flaga  O NZ zaw isła nad 
kw a te rą  M ac A rth u ra , gdy ju ż  
raz na am erykańskich bom 
bowcach, rów na jących z ziem ią 
m iasta K o re i p o ja w ił_ się  ̂ b łę 
k itn y  znak te j organizacji 
n ie  by ło  ta k ie j zbrodni am ery
kańskiego im peria lizm u , k tó 
re j n ie  f irm o w a ła b y  ONZ. N ie 
b y ło  ta k ie j p row okac ji, k tó re j 
n ie  poparłaby organizacja, nie 
wahająca się nawet przed ta 
k im  krok iem , ja k  haniebna u - 
chw ała uznająca za agresora 
C h iny  Ludowe.

N arody zrozum iały, że same 
muszą troszczyć się o w łasny los, 
a w ięc same muszą decydować 
w  spraw ie pokoju. Dziś im  ba r
dziej spada prestiż  i znaczenie 
ONZ, tym  bardzie j rośn ie  za
ufanie, rośnie prestiż  Ś w ia to 
wej Rady Poko ju . Rady, k tó ra  
stała się p ra w d z iw ym  przed
staw ic ie ls tw em  narodów.

Z sesji Ś w ia tow e j Rady Po
ko ju  w  B e rlin ie  roz leg ły  się 
mocno i doniosłe słowa apelu o 
zaw arc ie , P ak tu  P o k o ju :

„C zyn iąc zadość dążeniom  m i
lionów  lu dz i na ca łym  świecie, 

'bez względu na ich  zdanie o 
przyczynach, w y tw a rza ją cych  
groźbę w o jn y  św ia tow e j;

w  im ię  u trw a le n ia  po ko ju  i  
zapewnienia bezpieczeństwa m ię  
dzynarodowego,

żądam y zaw arcia  P ak tu  P o
k o ju  m iędzy pięciu  w ie lk im i 
m ocarstw am i — Stanam i Z je d 
noczonym i, Z w ią zk iem  Radziec
k im , Chińską R epub liką  L u d o 
wą, W ie lką  B ry ta n ią  i ’ F ranc ją .

G dyby rząd k tó regoko lw iek  
z w ie lk ic h  m ocarstw  odm ów ił 
spotkania w  celu zaw arcia  P ak
tu Poko ju , będziemy uw aża li 
tę odmowę za dowód ag resyw 
nych zam ierzeń tego rządu.

W zyw am y w szystk ie  k ra je  
m iłu ją ce  pokój, by po pa rły  żą
danie w  spraw ie zaw arcia  P ak
tu  P oko ju , o tw artego d la  w szy
s tk ich  państw.

S kładam y swe podpisy pod 
tym  apęlem  i  w zyw am y do 
podpisania go w szystk ich  ludz i 
dobre j w o li i  w szystk ie  orga
nizacje, dążące do u trw a le n ia  
po ko ju “ .

Siowa te, proste i jasne, t ra 
fia jące do przekonania każ
demu uczciwem u cz łow iekow i, 
pragnącem u poko ju  — poszły w  
św ia t na w szystk ie  kon tynen ty , 
znacząc now y etap w  rozw oju  
w a lk i o pokój. Bez w zględu na 
przekonania, bez względu na 
ocenę przyczyn napięcia m ię 
dzynarodowego, każdy, dosłow 
nie każdy cz iow iek, k tó ry  opo
w iada się za pokojem  — może 
ten apel podpisać. T u  w łaśnie 
leży ogrom na siła apelu, k tó ry  
— tra f ia ją c  do w szystk ich  lu 
dzi m iłu ją cych  pokó j — w ciąg
nie  nowe m ilio n y  zw o lenn ików  
poko jp  w  szeregi jego a k ty w 
nych bo jo w n ików .

„P okó j będzie zachowany i  
u trw a lo n y , je że li narody u jm ą  
w  swe ręce spraw ę zachowania  
poko ju  i  będą b ro n iły  je j do 
końca“  — m ó w ił towarzysz 
S ta lin  w  rozm ow ie  z korespon
dentem „P ra w d y “ . N a rody — 
świadom e są dziś tego, że je d y 
nie  masowy, obe jm u jący ca
łą ludzkość ruch  w a lk i o po
k ó j — zapew nić może zw yc ię 
stwo.

Nie może być trzeciej 
odpowiedzi

O dm ów ić udz ia łu  w  rokow a
niach, zm ierza jących do zaw ar
cia P ak tu  P oko ju  może ty lk o  
ten rząd, k tó ry  żyw i zam iary 
agresywne, k tó ry  chce w o jny.

W ie lka  s iła  apelu o  zawarcie 
P aktu  P oko ju  na k tó ry  nie m o
że być trzec ie j odpow iedzi, na 
k tó ry  odpow iedź może brzm ieć: 
za poko jem  —  albo za w o jną  — 
leży w  tym , że pozw o li on zde
m askować tych  w szystk ich , k tó 
rzy  zagrażają bezpieczeństwu 
św iata. Że pozw oli on oddzielić 
i izo low ać od m iłu ją c e j pokój 
ludzkości —  garstkę im p e r ia li
stycznych podżegaczy, garstkę 
w rogów  poko ju , aby móc spę
tać im  ręce, grożące św ia tu  a to 
m ow ą bronią.

Jasne i  proste są słowa ape
lu  o zaw arcie  P ak tu  Poko ju . 
Z rozum ia łe  d la  każdego uczci
wego człow ieka. D ociera ją  sło
wa apelu do po lsk ich  fa b ryk , 
docie ra ją  do po rtó w  F ra n c ji i 
W łoch, docie ra ją  do kopa lń  Za
głęb ia  R uhry . Niosą je  delegaci 
z Rady P oko ju do A fry k i,  A m e
ry k i,  A u s tra lii.  Zapadają te 
słowa głęboko w  serca żo łn ie
rzy  koreańskich, k tó rz y  gdzieś, 
W okopach i  z iem iankach, w  hu 
ku  am erykańsk ich  bom b w a l
czą o wolność, o pokój, o szczę
ście swej udręczonej ojczyzny.

„N ig d y  jeszcze ta k  jasno, 
dzień w  dzień, co godzinę, nie 
odczuw aliśm y, że narody które  
m ają  w  swych rękach szanse 
poko ju  — w y d a ły  b itw ę. W alka  
toczy się wszędzie“  — 'm ó w i! 
Yves Farge na sesji Ś w ia tow e j 
Rady Poko ju . W alka toczy się 
wszędzie. A pe l o zawarcie P ak
tu  P oko ju  rozszerzy je j zasięg, 
zm ob ilizu je  m ilio n y  nowych 
bo jo w n ików , zam ien ia jąc akcję  
w yrażan ia  solidarności z ape
lem  w  potężną, św iatow ą b itw ę  
narodów  przeciw  im p e r ia li
stycznym  agresorom.

Z m ob ilizow an ie  do te j w a lk i 
całej pragnącej poko ju  ludzko 
ści, narzucenie w o li zawarcia 
P ak tu  P oko ju  im p e ria lis tycz 
nym  m ocarstw om  — u ra tu je  bez 
pieczeństwo ludzkości. Bo Pakt 
P oko ju  — to pokój d la  św iata.

„Zagadkowe sprawy w Iranie“
Artykuł dziennika „Prawda“

ne są natom iast w -p ra k ty c e  dy^ 
p lom a c ji im p e ria lis tyczn e j. Po 
w tóre , działa lność gen. Kazm a- 
ry , ku  jaw nem u i n ie je d n o k ro t
n ie  w yrażanem u niezadow oleniu 
k ó ł rządzących U S A  i  A n g lii,  
zm ierzała w łaśnie do popraw y 
stosunków radziecko -  ira ń 
skich. T ak  np. w  okresie jego 
dzia ła lności podpisano w ie lo le t
n i i  w za jem nie ko rzys tny  uk ład  
hand low y m iędzy ZSRR i  I r a 
nem, zaw arto  rów n ież  szereg 
innych porozum ień w  sprawach 
in teresu jących oba k ra je .

Na pytanie, czy w  usunięciu  
gen. Razm ary zainteresowana 
by ła  A ng lia , W ik to ró w  odpo
w iada :

G łów nym  zagadnieniem, k tó re  
in te resu je  oLecnie koła rządzą
ce A n g lii,  jes t sprawa ropy n a f
tow e j w  po łudn iow ych  okręgach 
k ra ju , sprawa u trzym an ia  w  I -  
ran ie  pozycji A n g lo -Ira ńsk ie go  
T ow arzystw a N aftow ego, k tó re 
go znaczna część akc ji na leży do 
rządu angielskiego. A ng ie lsk ie  
ko ła  rządzące są n iezw yk le  za
niepokojone nac jona lizac ją  prze 
m ysłu naftowego, k tó rą  uchw a
l i ł  pa rlam ent irańsk i. Lecz w ła 
śnie gen. Razmara b y ł p rzec iw 
n ik iem  te j nac jona lizac ji i w y 
pow iedzia ł się przeciw ko n ie j 
lite ra ln ie  na dwa dn i przed 
śmiercią.-

Jasne jest, że w  tych w a ru n 
kach koła rządzące A n g lii nie 
b y ły  zainteresowane w  usunię
ciu prem iera  Razm ary.

K tóż w ięc w  ta k im  razie b y ł 
zainteresowany w  usunięciu  pre 
m iera irańskiego? M ó w i się, że 
jest to dzieło agentów am ery
kańskich w  Iran ie , k tó rzy  sądzi
li,  że pozbyw ając się Razm ary,

p o tra fią  u jąć  w  swe ręce w szy
s tk ie  spraw y Iranu , stać się n ie 
podz ie lnym i gospodarzami I r a 
nu.

Należy stw ierdz ić , że okres 
spraw ow an ia  w ładzy przez gen. 
Razm arę b y ł okresem niepo
m yś lnym  dla  panoszenia się im 
pe ria lis tó w  am erykańskich  w  I -  
ran ie . W iadom o n p „ że w łaśnie 
gen. Razm ara zażądał na po
czątku bieżącego roku , aby a - 
m erykańscy „do radcy  ekono
m iczn i“  opuścili Ira n . W iadom o 
również, że Razm ara zab ron ił w  
Ira n ie  tra n s m is ji an tyradz iec
k ich  au d yc ji osław ionego „G ło 
su A m e ry k i“ . Rząd ira ń s k i po
s tanow ił przed te rm in em  od
wołać z U S A  grupę o fice rów  
irańsk ich , k tó ry c h  w ysłano tam  
dla  zaznajom ienia się z syste
m em  organ izacji s ił zbro jnych. 
Rząd Razm ary anu lów a ł ró w 
nież um owę z f irm ą  am erykań 
ską „Overseas Consultans In 
corpora ted“ , k tó ra  w  r. 1948 zo
bow iązała się do opracowania i 
zrea lizow ania tzw . 7-le tn iego 
planu rozw o ju  gospodarki na ro 
dowej Ira n u . Dzia ła lność te j f i r 
m y kosztowała Ira n  ju ż  trz y  
m ilio n y  do la rów , lecz prace je j 
wciąż jeszcze zna jdu ją  się w  
stad ium  pro jek tow an ia .

Ła tw o  zrozum ieć — pisze 
„P ra w d a “  — że Razmara na 
stanow isku p rem iera  nie doga
dzał ko łom  rządzącym  USA, 
k tó re  od w ie lu  ju ż  la t dążą do 
uzyskania decydującego w p ływ u  
w  Iran ie . W niosek w ięc nasuwa 
się sam przez się: w  usunięciu  
prem iera Razm ary zaintereso
w ani by li ludzie ściśle zw iązani 
z „w p ły w a m i a m e rykań sk im i“  
w  Iran ie .

Sprostowanie

(f) M O S K W A  (PAP). N ie 
dzielna „P raw da “  zamieściła 
a rty k u ł p ióra W ik to row a  pt. 
„Zagadkowe sprawy w  Ira n ie “ , 
W k tó ry m  naw iązując do  ̂za
bójstwa” prem iera irańskiego 
gen. A l i  Razm ary stw ierdza, że 
zbrodnia ta ma n iezw yk le  do
niosłe znaczenie polityczne. Za
bó jstw o p rem iera  irańskiego 
toyw a rło  s ilne w rażenie zarów 
no w  samym Iran ie , ja k  i  poza 

.. jego granicam i.
D z ienn ik  podkreśla jako  rzecz 

godna uwagi, że w  spraw ie za
bó jstw a gen. Razm ary panuje 
\v Ira n ie  „spisek m ilczen ia“ . 
Spraw ie te j n ie  ty lk o  me na 
dano w ie lk iego rozgłosu, lecz 
Y/ręcz przeciw n ie p raw ie  wcale 
o n ie j się nie pisze. Odnosi się 
Yvvażenie, że jakaś n iew idz ia lna  
lęka us iłu je  zatuszować całą 
!;prawę, zasugerować, ze w ła 
ściw ie n ic nadzwyczajnego się 
tiie  stało, że spraw y ro z w ija ją
Łę norm aln ie .

Zadziw ia jąca atm osfera sztu
cznie w ytw orzona w okó ł spra- 
\vv zabójstwa prem iera ira ń 
skiego nieodparcie nasuwa 
»hyśl, że chodzi tu  nie ty lk o  o 
W ewnętrzną sprawę Iranu , lecz 

1 śe zamieszane, są w  n ie j obce 
interesy. G dyby zabójstwo było  
sprawą czysto wewnętrzną, koła 
Sądzące Ira n u  m ogłyby n iew ą t- 
M iw ie  ca łkow ic ie  ją  wyjaśnić, 

i, tos t jednak rzeczą na jzupe łn ie j 
' tozyw istą , że sprawa jest zw ią 

zana z ja k im iś  w p ływ a m i ob
cymi, a w p ły w y  obce, ja k  w ia 
domo, są n iezw yk le  s ilne w Ira -

i bie.
W  zw iązku z tym  powstaje 

bytanie : K to  by) zainteresowany 
, I? usunięciu gen. Razmary.

, W pierwszych dniach po za
bójstw ie reakcyjna prasa anglo- 
btiierykańska. stosując swą 
'W ykłą  metodę, nie om ieszkała 
Wykorzystać dokonanej zbrod- 
*:• ja ko  pre tekstu dla a n ty ra 
dzieckich oszczerstw i in synua
cji, u trzym u jąc  jakoby  Zw iązek 
\ iadziecki b y ł zainteresowany 
W usunięciu prem iera irańsk ie - 

Jednakże ta w  pośpiechu 
fa b ry k o w a n a  legenda okazała 
,7  Poroniona i  śmieszna. Po 
ytorwsze. całemu św ia tu  dobrze 
j .‘adomo, że p o lityka  radziecka 
) tna nic wspólnego z p ra k ty - 
1 ' too rdów  po litycznych. Tego

dsaju m etody często stosowa-

Do a rty k u łu  pod ty tu łe m  
„N ieśm ie rte lna  K om una" w  nu
merze „T ry b u n y  L u d u “  z dn. 
19 bm. zakrad ł się . b łąd  znie
kszta łca jący m yśl zaw artą  w 
cytacie z dzie ł towarzysza Sta
lina , przytoczonej w  tym  a r ty 
kule.

Właściwe brzmienie cytaty 
jest następujące:

„k ie ro w n ic tw o  p a r t i i jest rze
czą głów ną w  dyk ta tu rze  p ro 
le ta r ia tu , je ś li m ieć na w zg lę

dzie d y k ta tu rę  choćby do pew 
nego stopnia ugrun tow aną i  
ca łkow itą , a nie taką, jaką b y 
ła  np. K om una Paryska, k tó ra  
by ła  d y k ta tu rą  n ieca łkow itą  
i  n ie trw a łą ".

Dopuszczenie do w y d ru k o 
w ania  zniekszta łconej cy ta ty  
redakcja  uważa za swój po-> 
ważny błąd, z k tórego w yc iąg 
nie ona należyte w n iosk i, aby 
zapewnić w łaśc iw ą  kon tro lę  
pu b likow anych  tekstów.

G dyby zebrać w yp ow ied z i po
lity k ó w  w a tyka ńsk ich  w  jeden 
tom  — pow sta łby w zo row y  pod
ręczn ik  d la  podżegaczy w o je n 
nych i ludobó jców . G dyby  ze
brać w ystąp ien ia  W a tykan u  i 
jego organów w  odniesien iu  do 
Polski — m ie lib yśm y w ycze r
pu jącą encykloped ię a n typ o ł- 
kiego rew iz jo n izm u , odw etu  i 
n ienaw iśc i do naszego k ra ju .

Szczególnie dużo m ie jsca po
święca propaganda w a tykańska  
spraw ie po lsk ich  Z iem  Zachod
nich. N ie tru d n o  pojąć dlaczego. 
Po prostu  dlatego, że kw estiono  
w anie zachodnie j g ra n icy  po l
sk ie j stanow i znakom itą  pożyw 
kę dla  n iem ieckiego re w iz jo n i
zmu, d la  podsycania ducha od
w etu w  Niem czech zachodnich 
a tym  sam ym  d la  m ora lnego 
i  po litycznego p rzygo tow yw an ia  
odbudowy h itle ro w sk ie go  W ehr
m achtu. A  h itle ro w s k i W ehr
m acht —  to  jedno z g łów n ych  
narzędzi am erykańskiego im pe
ria lizm u , przygotow ującego no
wą agresję, now ą w ojnę. T u  zaś 
W aszyngton liczyć  może na pe ł
ne b łogosław ieństw o W a tyka 
nu. I  na chętną jego w spó łp ra 
cę.

Skuteczny cios, ja k i rząd p o l
ski w y m ie rz y ł n iecnej robocie 
rew iz jo n is tó w  3 agresorów, zno
sząc tymczasowość ad m in is tra 
c j i  koście lne j na Z iem iach Z a
chodnich, w y w o ła ł w  kołach 
w a tyka ńsk ich  spore zamiesza
nie. Z rą k  propagandy re w iz jo 
n is tyczne j w y ś liz n ą ł się n ie 
zw yk le  dogodny a tu t. W tych 
w a runkach  organ iza torzy hecy 
an typo lsk ie j zaczynają szukać 
a rgum entów  zgoła osobliwych. 
O to p rzyk ła d  z osta tn ich dn i, 
św iadczący o bezprzykładnym  
wręcz cyn izm ie  w a tykańsk ich  
po litykó w .

W  organie am erykańskich  
w ładz okupacy jnych  w  N iem 
czech „D ie  Neue Z e itun g “  z dn. 
27 lu tego 1951 r. ukazał się ob- 
szerpy a r ty k u ł poświęcony spra
w ie  a d m in is tra c ji koście lne j na 
po lsk ich  Z iem iach Zachodnich. 
Jak  w y ja śn ia  redakcja  pisma, 
a r ty k u ł ten „nadesłany został 
przez m ia roda jne czyn n ik i ko-

ście lne". O tóż owe m ia roda jne  
czynn ik i koście lne zna laz ły  
wreszcie fo rm a ln ą  podstawę dla  
n ieuznaw ania g ra n icy  na Odrze 
i Nysie przez W atykan . Podsta
wą tą jes t n i m n ie j n i w ięcej, 
ty lk o  kon ko rd a t zaw arty  w  r. 
1933 pom iędzy W atykanem  a 
H itle re m !

J a k k o lw ie k  n iew ia rygodn ie  
może to brzm ieć, a r ty k u ł „m ia 
roda jnych  czynn ików  koście l
nych “  w  „D ie  Neue Z e itu n g “ 
g łosi:

„W  m yśl konkorda tu , zaw ar
tego w iosną 1933 roku  pom ię
dzy S tolicą Apostolską a Rze
szą N iem iecką, diecezje i  p ro 
w in c je  kościelne m ają cha rakte r 
organ izac ji publiczno - p ra w 
nych, a nowe diecezje uzysku 
ją  ten cha rakte r w y łączn ie  po 
uznan iu  ich  przez państwo. 
(A u to rzy  m ają  tu, rzecz prosta, 
na m yś li państwo A d o lfa  H i
tle ra , z k tó ry m  W atykan zaw arł 
konkorda t, ¡.pozostał m u w ie rn y  
poza grób kon tra he n ta  — przyp. 
nasz). Już choćby dlatego za
bronione jest zakładanie no
w ych  b iskups tw  na obszarach, 
k tó rych  przynależność p o lity c z 
na nie została jasno określona  
przez tra k ta t po ko jow y“ .

Na poparcie tego w yw odu 
au to r pow o łu je  się na m ia ro 
da jne źród ło w  postaci Rocznika 
W atykańskiego —  „A n n u a rio  
P o n tif ic io “ :

„Zgodnie z ty m  stanow iskiem , 
fo rm a lnym , b iskupstw a wschod
n ich  obszarów  n iem ieck ich  f i 
g u ru ją  w  roczn iku  papieskim  
po dziś dzień ja ko  b iskupstw a  
n iem ieckie ".

Jak  z tego w y n ik a  n ied w u
znacznie, „m ia ro d a jn e  czynn ik i 
koście lne“  s tw ie rdza ją , że W a
ty k a n  uznaje w  dalszym  ciągu 
za w iążący kon ko rd a t z h it le 
row ską „T rzec ią  Rzeszą“ . Sen
tym e n t papieża do owego kon
korda tu , którego sam b y ł w spó ł
autorem  i  sygnatariuszem , jako  
ówczesny nunc jusz apostolski 
p rzy  rządzie H itle ra , jes t być 
może objaw em  wzruszającym  
(zwłaszcza dta pogrobow ców h i
tle ryzm u ), n iem n ie j je d n a k  owa 
„ fo rm a ln a  podstawa p ra w n a “ '

może być uznawana chyba ty lk o  
przez zw o lenn ików  h itle ryzm u.

N ie  na tym  jednak koniec. 
A r ty k u ł w  „D ie  Neue Z e itung “  
g łosi bow iem :

„N a  rozkaz W atykanu, n ie 
m ieccy księża w ys ied len i z o j
czystych ziem na wschód od 
O dry  i  N ysy i  k ra ju  Sudeckiego 
nie m a ją  p raw a zrzekać się 
sw ych p a ra fii i  d iecezji".

P o lity k a  W atykanu  ja k  i p o li
tyka  całego obozu im p e ria lis ty 
cznego godzi bezpośrednio w  
granice i bezpieczeństwo nasze
go k ra ju , ostrze je j zwraca się 

| p rzec iw ko  niepodiegiości Polski. 
W y p ły w a  to  logiczn ie z cało
ksz ta łtu  w a tyka ń sk ie j p o lity k i,  
k tó ra  s taw ia  na w o jnę  i zwraca 
się p rzec iw ko  w szys tk im  na ro 
dom, pragnącym  pokoju.

W  lip cu  1950 r. „O sservatore 
Rom ano“  w ys tąp iło  z u lub ioną 
tezą w szystk ich  m ilita ry s tó w  i 
zw o len n ików  agresji, tw ierdząc, 
że „zb ro je n ia  są jedyną drogą  
un ikn ię c ia  k o n f lik tu “ . A  ja k  
„O sservato re  Rom ano“  i  jego mo 
codawcy in te rp re tu ją  to „u n ik a 
n ie  k o p f iik tu “  — o tym  św iad 
czy ich stanow isko wobec agre
s ji am erykańsk ie j przeciw ko 
K o re i, k tó rą  organ w a tyka ńsk i 
p o w ita ł z radością w yrażając 
„g łębok ie  zadowolenie z szyb
k ie j a k c ji O N Z".

W  zamieszczonym przed pa
rom a dn ia m i a rty k u le  na tem at 
Japon ii, „O sseryatore Rom ano“ 
pisze dosłownie:

„P ań s tw a  an tykom un is tycz 
ne po w in ny  za wszelką cenę 
przeprow adzić re m ilita ryza c ję  
Japon ii, by  móc je j użyć do 
w a lk i z Koreą i  C h ina m i L u do 
w y m i" . Jak  w idać, „O sseryato
re Rom ano“  jes t w ie rn ym  echem 
„G łosu A m e ry k i“  i  pragn ie roz
szerzenia agresji na C h iny  L u 
dowe.

O to ja k  ocenia p o lity k ę  W a
tyka n u  urzędow y dz ienn ik  w ło 
sk i „Messaggero“ , k tó ry  w  n u 
m erze z 5 stycznia 195] r. p isa ł:

„N ie  ma w  ty m  n ic dziwnegg, 
że pom iędzy „d o k try n ą  T rum a- 
na" a w ypow iedz iam i W a tyka 
nu doszło do znanego zbliżenia. 
Nie by ło  n ic dziwnego w  tym , 
że utw orzen ie  w spó lno ty  a tla n -

Delegat radziecki Malik demaskuje oszczerstwa 
i haniebne machinacje 

bloku amerykańskiego w ONZ
(f) N O W Y  JO R K  (PAP). W  

dn iu  16 m arca odbyło się p ie r
wsze posiedzenie „K o m is ji O NZ 
dla  nadzoru nad przestrzega
n iem  po ko ju “ , u tw orzone j przez 
Zgrom adzenie Ogólne ONZ. W  
skład K o m is ji wchodzą przed
staw icie le : K o lu m b ii, Czecho
s łow acji, F ra n c ji, In d ii,  Ira k u , 
Izraela, N ow ej Z e land ii, P akis
tanu, Szwecji, ZSRR, W ie lk ie j 
B ry ta n ii, USA, U ru g w a ju  i  ku o - 
m in tangow iec.

Rezolucja Zgrom adzenia O gól
nego O NZ upow ażniła  K om is ję  
do „nadzorow ania  i  rap o rto w a 
n ia  o sy tua c ji w  ja k im k o lw ie k  
re jon ie , gdzie is tn ie je  napręże
nie  m iędzynarodowe, trw a n ie  
którego może zagrozić m iędzy
narodowem u p o ko jow i i  bezpie
czeństwu“ .

P rzedstaw ic ie l ZSRR J. M a 
l ik  zaproponował na wstępie, by 
K om is ja  zaprosiła do udz ia łu  w  
obradach przedstaw ic ie la  C h iń 
skie j R e p u b lik i Ludo w e j na 
m iejsce kuom intangow ca, rep re 
zentującego jedyn ie  zba nkru to 
waną k lik ę  Czang Kai-szeka. 
P rzec iw ko te j p ropozyc ji zao
ponował delegat U S A  Gross.

W  odpow iedzi na w ys tąp ie 
nie Grossa, delegat radz ieck i 
s tw ie rdz ił, iż  n ie  dz iw i się w ca
le, że p rzedstaw ic ie l U S A  taty 
g o rliw ie  popiera kuo m in ta ngo w - 
ską k lik ę  odrzuconą przez na
ród ch ińsk i. K lik a  ta  stała się 
narzędziem  Stanów  Z jednoczo
nych w  rea liza c ji ich agresyw
nych p lanów  przeciw ko na ro 
dom  C hin, K o re i i  innych  k ra 
jó w  az ja tyck ich .

W niosek o dopuszczenie dele
gata C h in  Ludow ych  został od
rzucony 9 głosam i p rzeciw ko 2 
(ZSRR i  Czechosłowacja), p rzy 
czym delegaci In d ii,  Izrae la  i  
Szw ecji w s trz y m a li się od g ło 
su. Następnie K om is ja  p rzys tą 
p iła  do w yb o ró w  przewodniczą
cego.

P rzedstaw ic ie l Szw ecji G ra f-

stroem zaproponował, by  w y 
brano p rzedstaw ic ie la  K o lu m b ii 
— U rru tia , jednakże delegat 
radzieck i z w ró c ił uwagę, że na
leży w p ie rw  rozstrzygnąć, k w e 
stię kadenc ji przewodniczącego. 
Delegat radz ieck i zapropono
w ał, by p rzew odn ic tw o K o m is ji 
na okres m iesięczny obe jm ow a ł 
ko le jno  każdy z przedstaw ic ie
li  k ra jó w , reprezentow anych w  
K om is ji. P rzec iw ko  tem u zao
ponował delegat b ry ty js k i Jebb, 
p roponu jąc ze swej s trony  w y 
bór stałego przewodniczącego 
z kadencją do końca roku . M a
l ik  wskazał wówczas, że zasa
da ko le jności p rzew odnictw a 
jest w ygodnie jsza i odpowiada 
p rak tyce  w  in nych  organach 
ONZ. Jednakże K om is ja  11 gło
sami p rzeciw ko 2 p rzy ję ła  p ro 
pozycję b ry ty js k ą . In d ie  w s trz y 
m a ły  się od głosu.

Następnie M a lik  ośw iadczył, 
że aczko lw iek osobiście nie ma 
zastrzeżeń p rzec iw ko  osobie 
U rru tia , to  jednak  uważa, że 
przewodniczącym  nie pow in ien 
być przedstaw ic ie l A m e ryk i 
Łac ińsk ie j z uw ag i na fa k t, iż  
przedstaw icie le  tych k ra jó w  
przewodniczą ju ż  w  dwóch in 
nych kom is jach Zgrom adzenia 
Ogólnego, za jm ujących się za
gadn ien iam i bezpieczeństwa w  
świecie. M a lik  zaproponował 
w ięc w yb ó r przedstaw icie la  
Czechosłowacji — Noska.

W  w y n ik u  ta jnego głosowa
nia  został w yb ra n y  kandyda t 
b loku am erykańskiego U rru tia . 
Na kandyda tu rę  jego padło 10 
głosów, a p rzeciw ko — 3. De
legat In d ii zaproponował z ko 
le i w yb ran ie  ‘Noska na w ice
przewodniczącego. K an dyd a tu 
ra  ta została p rzy ję ta  jedno
głośnie. Następnie przedstaw i
c ie l P akis tanu zaproponował w y  
bór przedstaw icie la  I ra k u  — 
G a lid i na referenta. W ybór ten 
został rów nież p rzy ję ty .

W  dalszym  ciągu obrad de
legat USA Gross w y s tą p ił z 
przem ów ieniem , w  k tó ry m  us i
ło w a ł udow odn ić „ko rzyść i  ce
lowość“  w ysy łan ia  obserw ato
ró w  O NZ do re jon ów  „zagrożo
nych “ , pow o łu jąc  się p rzy  tym  
na p rzyk ła d  w ysłan ia  przez 
ONZ obserw atorów  do G re c ji i 
K o re i. P rzy  te j o ka z ji Gross 
p rzypuśc ił a tak pod adresem 
K oreańsk ie j R e p u b lik i Ludow e j, 
tw ierdząc, iż kom is ja  rzeczo
znawców O NZ usta liła , że agre
sorem w  K o re i jes t Koreańska 
R epub lika  Ludow a.

P rzem ów ienie Grossa spotka
ło  się z odpraw ą ze s trony  de
legata ZSRR M a lik a , k tó ry  pod 
k re ś lił,  iż  p rzyk ła d y  Grossa z 
pow o łan iem  się na G recję i  K o 
reę b y ły  bardzo n ie fo rtunne . 
M a lik  p rzypom n ia ł, że op in ię  o 
po lityce  USA w  stosunku do 
G re c ji w yda ła  ju ż  am erykań 
ska kom is ja  senacka, k tó ra  
stw ie rdz iła , że ko ła  rządzące 
USA dz ia ła ły  z in s p ira c ji św ia 
ta  przestępczego i  O NZ n ie  m ia 
ła  na to  żadnego w p ływ u .

Co się zaś tyczy  K o re i — 
s tw ie rd z ił M a lik  —  to  tzw . „k o 
m is ja  koreańska O N Z“  s fab ry 
kow a ła  swą oszczerczą in fo rm a 
c ję  w  d n iu  29 czerwca, zaopa
tru ją c  ją  w  datę wsteczną, a 
redagując pod dyk ta ndo  Mac 
A rth u ra . Sprawozdanie k o m is ji 
te j m ia ło  na celu u sp ra w ie d li
w ien ie  agresji am erykańsk ie j w  
K ore i. B io rąc  pod uwagę po
wyższe fa k ty  „K o m is ja  nadzoru 
nad przestrzeganiem  po ko ju “  nie 
pow inna  opierać się na m eto
dach, przytoczonych w  p rz y k ła 
dach Grossa, t j.  zastosowanych 
przez b lo k  am e rykań sk i w  od
n ies ien iu  do G re c ji i  K o re i. M u 
szą być opracowane inne  m eto
dy.

Na ty m  ob rady K o m is ji zo
s ta ły  zakończone bez wyznacze
n ia  da ty  następnej sesji.

Prace akademika Skobielcyna 
i jego współpracowników tłumaczą istotę 

promieni kosmicznych
Prezydent Akademii Nauk ZSRR -  Niesntiejanow o tegorocznych

(f) M O S K W A  (PAP). Prasą 
m oskiewska poświęca w  da l
szym ciągu w ie le  uw ag i w yn a 
lazkom  i  pracom  naukow ym , 
w yróżn ionym  N agrodam i S ta li
now sk im i, podkreśla jąc, że sta
now ią  one now y w k ła d  do dzie
ła  budow n ic tw a kom un is tycz
nego. Na łam ach pism  radziec
k ich  zabiera ją  głos w y b itn i u - 
czeni, popu la ryzu jąc zdobycze 
radz ieck ie j m yś li naukow ej i 
technicznej, zm ierzające dó 
zgłębienia ta je m n ic  przyrody, 
do j«-j opanowania i  postaw ienia 
w  służbę ludzkości.

P rezydent A ka d e m ii N auk 
ZSRR N iesm ie janow , cha rak te 
ryzu jąc  prace uczonych radziec
k ich w  dziedzin ie p rom ien i kos
m icznych, pisze: „O dkąd  nauka 
zdobyła ta jem nicę w yzw alan ia  
energ ii atomu, uwagę fizykó w  
radzieckich coraz bardze j p rzy
ku w a ją  badania p rom ien i kos
m icznych. M am y tu  do czynie
n ia  z kosm icznym  potencja łem

Nagrodach Stalinowskich
energ ii, k tó ry  przewyższa znacz
nie  potęgę energ ii, uzyskiw aną 
przy zw yk łych  reakcjach ją d ra  
atomowego. Jeżeli źród ło ener
g ii, uzyskane kosztem spalania 
węgla, da je się scharakteryzo
wać w ie lkością  rów ną k ilk u  e- 
e le k tro n o -vo lto m  w  prze liczen iu  
na cząsteczki, zaś d la  energ ii a- 
tom ow ej odpow iada w ie lkości 
m ilio n ó w  e le k tro n o -vo ltó w , ~ to  
d la  p ro m ien i kosm icznych ener
gia ta  sięga m ilio n ó w  m il ia r 
dów e le k tro n o -v o ltó w “ .

„W yró żn iona  Nagrodą S ta li
nowską praca akadem ika Sko- 
b ie łcyna i jego w sp ó łp raco w n i
ków  D obro tina  i Zacepina tłum a  
czy is to tę  p ro m ien i kosm icznych, 
tra fia ją cych  do atm osfe ry ziem 
skie j z nieznanych g łęb in  prze
strzeni kosm icznych. Ekspery
m enta lne doświadczenia tych u - 
czonych w ykaza ły , że tzw . s tru 
m ienie prom ien i kosm icznych w  
atm osferze stanow ią w  istocie 
proces rozpadania ją d e r atom o
wych, przebiegający w  sposób

i kaskadow y pod w p iyw e m  p ie r- 
| w ias tkow e j cząsteczki kosm icz- 
I ne j. Proces ten pow oduje z k o 
lei coraz dalsze rozpadania a to 
m ów “ .

„Jeże li chodzi o pochodzenie 
tych prom ien i, to zostało ono w  
w ycze rpu jący sposób w y tłu m a 
czone w  pracy prof. Terleckiego, 
rów nież w yróżn ione j Nagrodą 
S talinowską. Prof. T erleck i, o- 
m aw ia jąc  dz ia łan ie  w iru jącego  
pola m agnetycznego c ia ł kos
m icznych udow odn ił, że dz ia ła 
nie  to  może służyć ja ko  n a tu ra l
ny ka ta liza to r d la  ogrom nych 
zasobów energ ii. Z zagadnie
niem  budow y ją d ra  atomowego 
związane są prace, nagrodzone 
w  dziale nauk m atem atyczno- 
m echanicznych: * Tak np. nowa 
teoria  z dziedziny m atem atyk i, 
w ysun ię ta  przez znanego uczo
nego radzieckiego I. Gelfanda, 
o tw ie ra  fizyce teore tycznej no
wą drogę w  dziedzin ie badania 
Zagadnień budowy ją d ra  atom o
wego“ .

ty c k ie j zbiegło się z rozpętaniem  
propagandy p rzeciw ko kom u n i
zm ow i, prow adzone j przez W a
tykan , i  że n ie jednokro tn ie  w e
zw ania papieskie b rzm ia ły  ja k  
aprobata k rokó w  zm ierzających  
do wzm ocnienia sojuszu a tla n 
tyckiego".

A  oto kom entarz kardyna ła  
F ringsa, k tó ry  przodu je w  an
typ o lsk ie j hecy w  Niemczech 
zachodnich i k tó ry , ja k  tw ie r 
dzi, „czu je  się nie ty lk o  a rcy 
biskupem  K o lo n ii ale i  następcą 
kardyna ła  Bcrtram,a, a rcyb isku 
pa W roc ław ia ". O św iadczył on 
wręcz, że „papież nie potępia 
am erykańskich zam iarów  użycia 
b ro n i a tom ow ej".

Taką p o litykę  prow adzi W a
tykan . A le  nie przychodzi mu 
to ła tw o. Św iadczy o tym  choć
by zaam barasowanie W atykanu 
w  zw iązku z pismem, ja k ie  do 
sekretarza stanu kardyna ła  
M antin iego  w ystosow a ł przewo
dniczący Ś w ia tow e j Rady Poko
ju  pro f. J o lio t-C u rie . W odpo
w iedzi na to pismo, ka rdyna ł 
M a n tin i u s iłu je  b ron ić  W atykanu  
przed zarzutem  pop ieran ia  p o li
ty k i w o jn y  i agresji. Jak b a r
dzo zakłopotany czuł się w  ca
łe j te j spraw ie  W atykan , do
wodzi fa k t, że odpowiedź k a r
dynała M a n tin i ogłoszona zo
stała przez „O sservatore Roma
no“  ty lk o  w  części. O rgan w a- 
tykań sk ie i dyp lom ac ji w o la ł 
u k ryć  n iek tó re  fragm en ty  p i
sma papieskiego sekretarza sta
nu przed sw ym i czyte ln ikam i.
. Nastaw ienie an typo lsk ie  ce
chu je  całą p o litykę  W atykanu. 
Oceniają to i docenia ją szow i
n iści niem ieccy w  T riz o n ii, za
k lin a ją c  się na W atykan , k ie 
d y k o lw ie k  ty lk o  trzeba im  a r
gum entów  dla  w ro g ie j Polsce 
roboty. Zwłaszcza, gdy chodzi 
o żer d la  kam p an ii re w iz jo n i
stycznej.

W  um ow ie  z dn ia  14 k w ie tn ia  
1950 r. ep iskopat po lsk i w z ią ł 
na się zobow iązanie czynnego 
p rzec iw staw ien ia  się te j kam pa
n ii, w  k tó re j czołową ro lę  od
g ryw a  re a kcy jn y  k le r  k a to lic k i 
N iem iec zachodnich. Czy ep i
skopat po lsk i uczyn ił coko lw iek, 
by  się z tego zobow iązania w y 
wiązać? Nie. N ie uczyn ił nic. 
tak  ja k  n ie  uczyn ił nic, by zrea
lizow ać pozostałe p u n k ty  um o
wy. W ręcz przeciwnie. W ykony
wanie um ow y jes t sabotowane.

To zaś jes t wodą na m ły n  po
lityczn e j robo ty  an typo lsk ie j 
naszych w rogów.

W  m arcow ym  zeszycie organu 
b iskupów  zachodnio -  n iem ie
ck ich  „H e rd e r Korrespondenz —  
O rb is C a tho licus“  czytam y n ie 
zm ie rn ie  in te resu jący kom en
tarz do spraw y ustanow ien ia 
sta łe j a d m in is tra c ji kościelnej 
na Z iem iach Zachodnich. P ism o 
nie posiada się z oburzenia, że 
rząd po lski po łoży ł kres tym cza
sowości. A  punktem  w yjśc ia  do 
jego an typo lsk ich  rozważań je s t 
lis t  pasterski ks. a rcyb iskupa 
W yszyńskiego z grudn ia 1950 r.

W a rty k u le  pod w ym o w nym  
ty tu łe m  „H ie ra rc h ia  duchowna  
na ziem iach niem ieckiego wscho  
du“ , pisze „O rb is  Catholicus“ :

„W  liśc ie pasterskim , ogłoszo
nym  z okaz ji św ią t Bożego N a
rodzenia, P rym as Polski po in 
fo rm ow a ł w ie rnych , że now y  
ro k  przyn iesie jeszcze ̂ większe 
nieszczęścia i  c ie rp ien ia  kościo
ło w i. Nowe c ie rp ien ia  nie da ły  
na siebie d ługo czekać. Rząd 
po lsk i ogłosił, że u regu lu je  sto
sunk i w  a d m in is tra c ji koście l
ne j na Z iem iach Zachodnich..."

T ak więc, zdaniem n iem ie
ck ich  szow in istów  w  sutannach, 
z likw id o w a n ie  szkod liw e j d la  
państwa i kościoła w  Polsce 
tymczasowości a d m in is tra c ji ko 
ście lnej na Z iem iach Zachod
nich oznacza „now e c ie rp ien ia  
kościoła w  Polsce“ .

N ie p ierw szy to raz w roga  
Polsce propaganda pow o łu je  się 
na pub likow ane czy n iep u b liko 
wane w  k ra ju  w ypow iedz i do
s to jn ikó w  kościoła ka to lick iego  
w  Polsce. E piskopat zaś, w b rew  
um owie, nie czyni nic. by się 
te j w rog ie j propagandzie prze
ciw staw ić.

Episkopat uchyla  się od w y 
konania um ow y z 14 k w ie tn ia  
1950 r. W swym  zacietrzew ie
n iu  troszczy się przede wszyst
k im  o p o litykę , nie zaś o w y k o 
nyw an ie  fu n k c ji duszpaster
skich, igno ru je  in teresy narodu 
a poczynania po lityczne episko
patu są skw a p liw ie  w yzysk iw a 
ne przez w rogów  Polski.

Świadomość tego stanu rzeczy 
jes t powszechna wśród w ie r 
nych i dociera nie ty lk o  do sze
rok ich  kó ł duchow ieństwa p o l
skiego, ale i do n iek tó rych  
p rzedstaw ic ie li h ie ra rc h ii k o 
ście lnej.

Dz i ś  w W a r s z a w i e
T E A T R Y

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2) —
i p o n ie d z ia łe k  19.3 — n ie c z y n n y , w to -  
! re k  20.3 — „ S p ry tn a  w d ó w k a “  — 
I godz. 19.

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o ksa l 16) 
I — p o n ie d z ia łe k  19.3 — n ie c z y n n y , i  w to re k  20.3 — „ P ie ją  k o g u ty “  —
I godz. 19.
| T E A T R  N A R O D O W Y  (P I. T e a tra l-  
j n y )  — p o n ie d z ia łe k  19.3 i  w to re k  
I 20.S — „ J a k  w a m  s ię  p o d o b a “  — 
j godz. 19.
| T E A T R  N O W Y  (  P u ła w s k a  33) —
| p o n ie d z ia łe k  19.3 — n ie c z y n n y , w to -  
j re k  20.3 — „ P y g m a iio n “  — godz. 
i 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j -  
s k ie g o  20) — p o n ie d z ia łe k  19.3 i  
w to re k  20.3 — „ R o z b i tk i “  — godz. 
19.

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  3) — 
p o n ie d z ia łe k  19.3 i  w to re k  20.3 —

i „P la n ie  D o b ro d z ie ju “  — godz. 19.15.
T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L  -  

! S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — p o n ie  -  
j d z ia łe k  19.3 — n ie c z y n n y , w to re k  
¡20.3 — „Z a  ty c h ,  co na  m o rz u “  — 

godz. 19.
T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (M o k o  -  

to w s k a  13) — p o n ie d z ia łe k  19.3 —
„W ie c z ó r  T rz e c h  K r ó l i “  — godz. 19, 
w to re k  20.3 — n ie c z y n n y .

! L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  
(S zw edzka  2-4) — p o n ie d z ia łe k  19.3 

! — n ie c z y n n y , w to re k  20.3 — „Z ie lo n y  
G i l “  — godz. 19.

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y  (M a r 
sza łko w e ka  8) — p o n ie d z ia łe k  19.3 — 
n ie c z y n n y , w to re k  20.3 — „O  k ra s 
n o lu d k a c h  i s ie ro tc e  M a ry s i“  — 
gudz. 15, „C z ło w ie k  i  m a s z y n y “  — 
godz. 19.

T E A T R  L A L E K  „ G U L IW E R “  (M a i 
sz a łk o w s k a  8 lb ) — p o n ie d z ia łe k  19.3
— n ie c z y n n y , w to re k  20.3 — „ T r z y  
p o m a ra ń c z e “  — godz. 17.

T E A T R  L A L E K  „ N IE B IE S K IE  
M IQ D A Ł Y “  (K a ro w a  31) — p o n ie 
d z ia łe k  19.3 i w to re k  20.3 — „P a n  
D ro p s  i  je g o  t r u p a “  — godz. 13 i 17.

T E A T R  D Z IE C I „G N O M “  (O c z k i 6)
— p o n ie d z ia łe k  19.3 i  w to re k  20.3 — 
n ie c z y n n y .

P A Ń S T W O W A  O P E R A  I  F IL H A R 
M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) — p o n ie 
d z ia łe k  19.3 i w to re k  20.3 — „P a n
T w a rd o w s k i“  — godz. 19.

K I N A
M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — p o n ie 

d z ia łe k  19.3 i w to re k  20.3 — „ W a r 
szaw ska  P re m ie ra “  — p ro d . p o lska
— dozto. o d  7 la t  — godz. 15, 17, 19, 
21.

P R A H A  (J a g ie llo ń s k a  24-2G) — p o 
n ie d z ia łe k  19.3 i w to re k  20.3 —
„W a rs z a w s k a  P re m ie ra “  — p ro d . 
p o ls k a  — dozw . o d  7 la t  — godz.
15, 17, 19, 21.

P A L L A D IU M  (K n ie w s k ie g o  9) —
p o n ie d z ia łe k  19.3 i w to r e k  20.3 —
„T a jn a  m is ja “  — p ro d . ra d z ie c k a — 
dozw . od  12 la t  — godz. 15, 17, 19. 
21.

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) —
p o n ie d z ia łe k  19.3 i  w to re k  20.3 —
„ D z ie ln y  G a jc z i“  — p ro d . ra d z ie c  - 
k a “  — d ozw . od  7 la t — godz. 15, 
17, 19, 21

S T O L IC A  (N a rb u tta )  p o n ie  -
d z ia łe k  19.3 i w to re k  20.3 — „R a d a  
b og ó w “  — p ro d . N R D  — dozw’ . od 
14 la t — godz. 16. 18.15. 20.30.

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — p o n ie 
d z ia łe k  19.3 i w to re k  20.3 — „ D r
S e m m e lw e iss “  — p rod . N R D  — dozw  
od 14 la t  — godz. 16. 18, 20. D od. 
W  tro s c e  o n ie m o w lę ta .

W —Z  (A l.  Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — 
p o n ie d z ia łe k  19.3 i w to re k  20.3 -7 
„T a jn a  m is ja “  — p ro d . ra d z ie c k a  — 
dozw . od 12 la t — godz. 17, 19. 21.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  8) — p o 
n ie d z ia łe k  19.3 i w to re k  20 3 — „R o z 
śp ie w a na  d o lin a “  — p rod . ru m u ń  - 
ska — dozw . od 7 la t — godz. 17. 
19, 21. D od . P rze g lą d  k u ltu r a ln y  
1-51.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — p o 
n ie d z ia łe k  J9.3 i w to re k  20.3 —
„S p is e k  b a n k ru tó w “  — p rod . ra  - 
dz ie cka  — dozw . od  12 la t  — godz 
16.30. 18.45, 21.

T Ę C Z A  (S uz ina  4) — p o n ie d z ia łe k
19.3 i w to re k  20.3 — „ Ś w in ia rk a  i 
p a s tu c h “  — p ro d . ra d z ie c k a  — dozw  
od 8 Lat — godz. 17. 19, 21 Dod. 
K o re a ń s c y  a r ty ś c i w  M o skw ie .

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) —
p o n ie d z ia łe k  19.3 1 w to re k  20.3 —
„Ś w ia t  sie ś m ie je “  — p ro d . ra d z ie c 
ka  — dozw . od 10 ła t — godz. 14.
16, 18. 20. D od . W sze ch św ia t.

L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  1) — p o 
n ie d z ia łe k  19.3 — n ie c z y n n y , w to re k
20.3 — „P ie rw s z y  s ta r t “  — p ro d  
p o lska  — dozw . o d  7 la t  — godz. 17, 
19.

R A D I O
w to re k  20 m a rca  1951 r .

P ro g ra m  I  na  fa l i  1322 m
P ro g ra m  d n ia  6.00. 15.25, na  ju t r o  

23.10, S y g n a ł czasu 5.03, 11.57, W ia

dom ośc i 5.05. 6.30, 7.53. 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00, G im n a s ty k a  6.50.

5.00 P o czą te k  a u d y c ji ,  5.10 A u d . d la  
w s i, 5.20 K o n c e r t  d la  ¿w ia ta  p ra c y , 
5.58 S ta n  pog o d y , 6.05 P o lska  p ie śń  
m asow a, 6.10 W szechn ica  R a d io w a ,
7.00 M u z y k a , 8.05 A u d . s z ko ln a  „ U  
nas 1 na ś w ie c ie “ , 8.25 M u z y k a  ba
le to w a , 8.55 A u d . szko ln a  d la  k i .  
l ic e a ln y c h  z c y k lu :  „ L i t e r a tu r a  p o l
ska  w  o b ra z a c h “ , 9.15 P o lska  p ie śń  
m asow a, 9.20 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 
9.50 „ M ir k ó w  ru s z y ł“  — ode. po v. 
Z e s ła w sk ie g o , 10.10 A u d . d la  p rzećf- 
s z k o li:  — D ź w ię k o w a  g aze tka  p rz e d  
s z k o ln a “ , 10.30 R ad z ie cka  m u z y k a  
ro z ry w k o w a , 10.50 In fo rm a c je , 10.55 
A u d . d la  k l .  I  — I I  z c y k lu :  „ Z  p io 
se nką  je s t n a m  w e so ło “ , 11.15 G łos 
m a ją  k o b ie ty ,  12.15 P ieśn i ro s y js k ie
12.30 A u d . d ia  w s i, 12.45 M e lo d ie  lu 
d ow e , 13.15 P rz e rw a , 15.30 A u d . d la  
ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h . 1G.20 A u d . z c y 
k lu :  „ W ie lk ie  b u d o w le  k o m u n iz m u “ , 
16.35 K o m p o z y to r  T y g o d n ia  — J a n  
S e b as tia n  B a ch , 17.00 L e k c ja  ję z y k a  
ro s y js k ie g o , 17.20 Z  k r a ju  i  ze ś w ia 
ta , 18.00 S k rz y n k a  m e to d y c z n a  W sze 
c h n ic y  R a d io w e j, 18.10 K o n c e r t  p o d  
d y r .  R ach o n ia , 18.45 A u d . d la  w s i,
19.00 K o n c e r t  m a s o w v , 20.35 „ W U J  
S A M “  — S Ł U C H O W IS K O  W G . KO
M E D II  W IK T O R A  S A R D O U , 21.35 
P o ls k a  p ieśń  m a sow a , 21.40 W szech
n ic a  R ad io w a , 22.00 S ta n  p og o d y , 
22.02 K a m e ra ln a  m u z y k a  po ska , 
22.32 M u z y k a  ta neczna , 23.17 H y m n  
i  k o n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  I I  na fa l i  367 m

P ro g ra m  d n ia  6.45, 13.25, na J u tro  
23.55, S y g n a ł czasu 5.13, W ia d o m o ś c i 
5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 17.00, 20.00, 23.00, 
G im n a s ty k a  6.05.

5.00 P o czą te k  a u d y c ji ,  5.10 A u d . 
d la  w s i, 5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra  
c y , 5.58 S ta n  p o g o d y , 6.15 P o lska  
m u z y k a  lu d o w a , 6.50 W ę g ie rs k ie  p ie 
ś n i m asow e, 7.20 W szechn ica  R a d io 
w a , 7.40 M u z y k a . 8.00 P rz e rw a , 13.30 
A u d . d la  k la s  I  — I I ,  13.30 A u d . 
s z k o ln a  „ U  nas i  na  ś w ie c ie “ , 14.10 
M u z y k a , 14.30 A u d . d la  k la s  l ic e a l
n y c h , 14.50 G ra  Zesp. pod  d y r .  
W ie m ik a ,  15.20 A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie  
c ię c y c h , 15.50 P ie ś n i h is zp a ń sk ie ,
16.30 R ecenz ja  o s ta tn ie g o  n u m e ru  
m ieś. „ H o r y z o ty  te c h n ik i “ , 16.20 
D z ie n n ik  w a rs z a w s k i, 16.35 M u z y k a , 
17.05 R e p o rta ż , 17.15 K o n c e r t  s o lis tó w , 
17.45 A u d . d la  m ło d z ie ż y , 18.00 U -

j tw o r y  na f le t ,  18 20 G łos m a ją  k o -
j b ie ty ,  18.35 D ro b n e  u tw o ry  fo r te p ia 

n o w e  i  w o k a ln e , 19.00 W szechn ica  
R a d io w a . 19.20 K o n c e r t  pod  d y r .  
O e rta , 20.80 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y ,
21.30 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 22.CO P lo n  
k o n k u rs u  M in . K u l t u r y  i  S z tu k i na  
w sp ó łc z e s n y  d ra m a t — re fe ra t d y r .  
Jana  W ilc z k a . 22.05 M u z y k a  ta n e cz 
na. 23.10 M u z y k a , 0.02 H y m n  i  k o 
n ie c  a u d y c ji .

TR Y B U N A  LU D U
W y d a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j 
R e d a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R s W. „P ra s a "  
R e d a k c ja :

W a rsza w a  D om  S ło w a  
P o ls k ie g o . P lac  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  (p rz v  u l. M ie d z ia n e j)  
T e le fo n y ; R e d a k to r N acze ln y  
8-22-60 Z as teoca  P e d a irto ra  N a 
cze ln e g o  8-33-28 S e k re ta rz  Re- 
d jikoM  8-82-29 D z ia ł p ro p a g a n d y  
8-09-89 D z ia ł o a r tw in y  7-34-30 
D z ia ł k r a jo w y  8-ó:>-?4 D z ia ł 
z a g ra n ic z n y  8-82-25 D z ia ł e ko 
n o m ic z n y  7-34-10 D z ia ł k u l t u 
ra ln y  8-65-25 D z ia ł [i;:*, ó w  
i  in t e r w e n c i  8-R5-23. D z ia ł 

m le is k i 8-71-82.
C e n tra la  7-01-21 7-07-22. 8- 51-04. 

8-57-62 8-82-28
T e le fo u v  n ocn e : R e d a k to r  noc
n y  8.57-62 R e d a k to r te c h n ic z 
n y  7-01-21 S e k re ta r ia t  «-32-?8 
P re n u m e ra ta  i k o lp o r ta ż  r»PK 
..R u ch “  o d d z ia ł w  W a rs z a w ę  
u l S re b rn a  12. c e n tra la  i e le - 

fo n ic z n a  804-20 22. 23. :ł 0 
W p ła ty  na n re n u m e ra te  o o e r. 
tow’a p rz y lm m a  w s z v s tk ie  
U rzędy , P o c z to w o -T e ie k o m u n i-  
k a c v in e  oraz k a s y  P P K  ..R u c h “  
w  W a rs z a w ie  p rz y  u l S re b rn e j 

16 i P lac  3-oh K rz v z v  16 
P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w  k ra -  
tu  4 z ł 50 g r. p re n u m e ra ta  
z b io ro w a  od 10 egz na jed e n  
adres . p a r tv ln a  2 'z ł 25 g r. za

g ra n ic z n a  9 — 71 
K o n to  P K O  -  N r  1-14008. 

P rz y  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  
n a le ży  p o d a * d o k ła d n y  i  c z y 

te ln y  adres
A d m in is tra c ja :  W arszaw a , u L  

K n»ew sk ieqo  9 te l 8-29-84. 
B iu ro  R e k la m  i O g łoszeń 

8-50-23.
Z ik ła d y  G ra fic z n e  i W y d a w n . 

D om  S łow a  P o lsk ie g o .

3 . 2B-17143
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
IV  M IĘ D ZY N A R O D O W Y  W YŚCIG POKOJU
„TK Y B U N Y  LU D U “ i „R U D EH O  PRAVA“

Zwycięstwa kolarzy polskich 
w pierwszym wyścigu w r. 1948

w  1948,roku  z in ic ja ty w y  ów 
czesnego ,,Głosu L u d u "  i „R u - 
deho P rava “  zorgan izow any 
został I  M iędzynarodow y w y 
ścig k o la rsk i na tras ie  W arsza
w a — Praga i Praga — W ar
szawa. W yścig ten m ia ł na ce
lu  podkreślen ie bra te rsk ie j 
p rzy jaźn i i  w spó łp racy m iędzy 
narodem  po lsk im  i narodem 
czechosłowackim , p rzy jaźn i i 
b ra te rs tw a  łączących wszystkie 
k ra je  dem okrac ji ludow e j, k la 
sę robotniczą i  .ludzi pracy 
w szystk ich  narodów  walczących
0 dem okrację i  pokój.

W yścig rozegrany został na 
dw óch trasach, a m ianow ic ie  
na trasie z W arszawy do P ra 
g i i z P ragi do W arszawy. S ta rt 
na s tąp ił jednocześnie w_ dn iu
1 m aja, zakończenie zaś w y 
ścigu z W arszawy do P rag i na
s tąp iło  5 m aja, a z P rag i do 
W arszawy — 9 maja.

Trasa pierwszego wyścigu 
bieg ła następu.]ąco: I  etap: W ar
szawa -  Łódź, 190 km , I I  etap: 
Łódź — W rocław , 219 * m ,  I I I  
etap: W roc ław  — Jelen ia Gó
ra, 132 km , IV  etap: Jelen ia Gó
ra  — L iberec, 84 km , V  etap: L i -  
berec — Praga, 180 km . Ogó
łem  Trasa wyścigu W arszawa 
— Praga liczy ła  80a km .

Trasa drugiego w yścigu z 
P rag i do W arszaw y by ła  i dłuż 
sza i  znacznie cięższa. I  etap- 
Praga —  Pardub ice m ia ł 127 km , 
I I  etap Pardub ice — B rn o  137 
km , I I I  etap B rno  — Z lin  149 
km , IV  etap Z lin  — Z ilin a  170 
km , V  etap Z ilin a  — K atow ice 
244 km. Próba szybkości na t ra 
sie K a tow ice  — K ra k ó w  76 km  
(nie punktow ana w  wyścigu). 
V I  etap K ra k ó w  —  K ie lce 120 
km , V I I  etap K ie lce — W ar
szawa 196 km . Ogółem w ięc . w 
wyścigu ty m  kolarze m usie li 
przejechać 1.219 km .

W szystkich zaw odników , re 
prezen tu jących k ra je  dem okra
c j i  ludow e j podzielono na 2 
g rupy, z k tó rych  jedna s ta r
tow a ła  z W arszawy do Pragi, 
druga —  z P rag i do W arszawy. 
Z  W arszawy w yjecha ło  65 k o 
la rzy , z P rag i — 55. Zarów no 
jeden, ja k  i d ru g i wyścig  zakoń
czył się pe łnym  tr iu m fe m  po l
skich ko la rzy , k tó rzy  na obu 
trasach w yw a lczy li d rużynow o 
pierwsze miejsce. Sukces P o la
kó w  b y ł w  pe łn i zasłużony, w y 
wałczony w  ciężkie j, zaciętej 
walce z s iln ym i ryw a lam i.

Zaczęło się od niepowodze
nia, na pierwszych etapach W ar
szawa — Łódź i  Praga — P a r
dubice, dlatego też ostateczny 
w y n ik  — zwycięstwo ko la rzy  
po lskich na obu trasach m ia ł 
tym  w iększy efekt.

Jaka by ła  h is to ria  obu tych 
wyścigów?

Z aczn ijm y od dystansu W ar
szawa — Praga. I etap w yg ra 
ła  drużyna C3R I. Polska I  i

Wielki sukces lekkoatletów radzieckich 
w biegach przełajowych „Humanite“ w Paryżu

Polska I I  za jm u ją  trzecie i 
czw arte  miejsce. Na etapie d ru 
g im  Polska I  w ysuw a się zespo
łow o zdecydowanie na p ie rw 
sze miejsce. Na metę w  Pradze 
w pad ło n iem a l jednocześnie 3 
ko la rzy . P ie rw szym  b y ł V-ssely 
(CSR), d ru g im  S iem iński (P ol
ska), trzec im  Chicom ban (R u
m unia). W  p ierw sze j dw udziest
ce znalazło się aż 12 P o laków  i 
Polska I  zaję ła w  k la s y fik a c ji 
ogólnej pierwsze m iejsce, m ając
10 m in u t prcewagi nad następ
ną drużyną, CSR I.

W yścig Praga —  W arszawa 
przyn iós ł zaciętą w a lk ę  d ru ży 
n y  po lsk ie j z czechosłowacką, 
Na p ierw szym  etapie z P rag i 
do Pardub ic, Polakom  nie po
w io d ło  się i  I  nasza d rużyna  b y 
ła  dopierc p iąta, a Polska I I  — 
siódma. I I  e tap trochę popra
w ił sytuację P o laków , k tó rzy  
w ysu nę li się na trzecie m ie j
sce w  p u n k ta c ji d rużynow ej. 
D op ie ro  I I I  etap, B rn o  — Z lin  
p rzyn iós ł nam  sukces. W  ogól
nej k la s y fik a c ji zespołowej na 
pierwsze m iejsce w ysuw a się 
Polska, m ając 8 m in u t przew a
gi nad drużyną CSR I I .

W  czw artym  etapie Polska l i 
t r  aciła prow adzen ie na rzecz, 
CSR I I .  Na na jd łuższym  i  na 
je dn ym  z na jtru d n ie jszych  eta
pów  całego wyścigu, ze w zg lę 
du na górzysty teren, na tras ie  
Z ilin a  — K atow ice , Polacy po 
am b itne j walce znów o b ję li pro 
wadzenie w  ogólnej k la s y fik a 
c ji d rużynow e j, zyskując 5 m i
n u t przew agi nad CSR I I .

W  szóstym etapie ko larze  po l
scy jeszcze ba rdz ie j um o cn ili 
swą pozycję, pow iększając swą 
przewagę nad następnym  ze
społem do '22 m in u t. Na drugie 
m iejsce w ysuw a się Rum unia, 
przed CSR I  i  CSR I I .

W  osta tn im  etap ie  Polska u -  
trzym a ła  przewagę, zdobywając 
ty m  sam ym  pierwsze m iejsce. 
Jako p ie rw szy m in ą ł m etę na 
S tad ion ie im . W P W rzesiński, 
przed Rum unem  Chicom banem
11 i  Czech oslo w ak iem  Periczem.

W  w yścigu Praga — W arsza
wa ko larze polscy w ykaza li 
w spania łą solidarność i  p iękną 
postawę zespołową. W  d ru ży 
nach panował duch w za jem nej 
współpracy, wszyscy p racow ali 
na wspólne zwycięstwo, nie 
rzadko poświęcając swoje in d y 
w idua lne  szanse dla  ko leg i, k tó  
rego w łaśn ie  w  danym  m o
m encie trzeba by ło  wesprzeć 
pomocą.

I  M iędzynarodow y w yścig  k o 
la rs k i „G łosu L u d u “  i  „R ude - 
ho P rava “  b y ł w ie lką  m an ife 
stacją p rzy jaźn i 
m iłu ją cych  pokój.

Z, D A L L

P A R Y Ż . (Teł. w ł.) Z okaz ji 80 
roczn icy K om uny P arysk ie j, od 
b y ł się w  P aryżu doroczny bieg 
na p rze ła j organizow any’ przez 
redakcję  „H u m a n ite “ . B ieg zgro
m adził na tras ie  nieprzeliczone 
tłu m y  w idzów , k tó rzy  m an ife 
s tow a li na rzecz pokoju. Przed 
tryb u n ą  honorową, na k tó re j 
obecni b y li m. in . ambasador 
ZSRR w  P aryżu oraz tow . tow . 
Duclos i  Cachin, przedstaw icie la  
dyp lom atyczn i państw  demo
k ra c ji ludow e j i przedstaw icie le  
k ie ro w n ic tw a  SFGT, w id n ia ł o l
b rzym i transparen t udeko row a
ny flagam i państw , b iorących 
udz ia ł w  zawodach. Na t ra n 
sparencie zna jdow a ł się napis: 
„Serdecznie w ita m y  le kkoa tle 
tów  Z w iązku  Radzieckiego i 
k ra jó w  de m okra c ji ludow e j. 
N iech ży ją  sportow cy m iłu ją c y

p o k ó j!“ . W .p o b liżu  try b u n y  ho
no row e j s ta ł specja lny au to 
bus, w  k tó ry m  zorganizowano 
w ystaw ę obrazującą osiągnięcia 
i rozw ó j Z w iązku  Radzieckiego.

W  zawodach, k tó re  rozegra
no w  16 konkurenc jach, wzię ło  
ud z ia ł ponad 5 tys., zaw odni
ków  i  zawodniczek. Najw iększe 
zainteresowanie w zb ud z iły  biegi 
w  ko n ku re n c ji m iędzynarodo
w e j, w  k tó re j w  ka te go rii m ęż
czyzn i kob ie t w span ia ły  suk
ces odnieśli zaw odnicy i  za
w odn iczk i ZSRR, za jm u jąc w  
obu tych  biegach 8 czołowych 
m iejsc.

DRUŻYNOWE ZWYCIĘSTWO 
LEKKOATLETÓW 

RADZIECKICH
Bieg na dystansie oko ło 10 

tys. m  w  ko n ku re n c ji m iędzy-

narodow ej w y g ra ł S iem ienow
— 29;11, 2) W an in  — 29;13, 3)
Kazancew —  29;24, 4) Popow
— 29;25, 5) B oż ida jew  — 29;27, 
6) E w sie jew  —  29;31, 7) A n o fre - 
je w  —  29;34, 8) Meskaczenko — 
29;39, — wszyscy z ZSRR, 9) Szi- 
lagy (W ęgry) —  30;00, 10) Ester- 
gom i (W ęgry) —  30;12. P ierwszy 
Czechosłowak K lo m in e k  p rzy 
b y ł na 12 m ie jscu, p ierw szy 
Francuz Le Noay na 16. W  k o n 
k u re n c ji d rużynow e j zw ycięży ł 
Zw iązek R adziecki przed W ę
gram i, CSR i  F rancją .

K ie d y  po biegu S iem ienow  i 
W an in  weszli, na trybun ę  hono
row ą, nieprzeliczone tłu m y  p u 
bliczności ow acy jn ie  o k lask iw a 
ły  zwycięsk ich reprezentantów  
Z w iązku  Radzieckiego. W  biegu 
kob ie t w  ko n ku re n c ji m iędzyna
rodow ej na dystansie około

2.000 m p ierw szych 8 m ie jsc za- p ływ ack ich  m is trzostw  P o lsk i
ję ły  rów n ież zaw odniczk i ra -  I ustanow iono dwa dalsze reko rdy  
dzieckie. B ieg w yg ra ła  Basen- i Polski. Są m m i. czas 4.59,9 
ko-Za jcew a —  7;20, przed Ow-

Uroczyste otwarcie sezonu piłkarskiego
I runda gier przyniosła niespodzianki

W  ro k u  b ie ż ą c y m  o f ic ja ln e  o tw a r 
c ie  sezonu p iłk a rs k ie g o  m ia ło  po raz  
p ie rw s z y  w  h is to r i i  s p o r tu  p o ls k ie 
go u ro c z y s ty  c h a ra k te r . In a u g u ra c ję  
sezonu p iłk a rs k ie g o  w  s to lic y ,  w  
k tó r e j  w z ią ł u d z ia ł c a ły  k o le k ty w  
s p o r to w y  C W K S  o raz  p o c z ty  sz ta n 
d a ro w e  b ra tn ic h  ' zrzeszeń s p o rto 
w y c h , ce ch o w a ł n o w y  s to s u n e k  do 
zadań  s p o rto w c ó w .

B o is k o  C W K S  u d e k o ro w a n e  b y ło  
p o r t re ta m i G e n e ra lis s im u s a  S ta lin a , 
P re z y d e n ta  B ie ru ta  i  M a rs z a łk a  R o
ko ssow sk ie go  o raz  tra n s p a re n ta m i 
z n a p is a m i: „N ie c h , ż y ją  s p o r to w c y  
— a k ty w n i  b o jo w n ic y  w_ w a lc e  o 
p o k ó j i  p la n  6 - le tn i" ,  „N ie c h  ż y ją  
p rz o d u ją c y  w  św ię c ie  s p o r to w c y  ra - 

I d z ie c c y “ ' i  in . P rz e d  ro zpo czę c iem  
z a w o d ó w , p rz y  d ź w ię k a c h  o rk ie s tr y  
w o js k o w e j,  na  b o is k o  w k ro c z y ły

i  d o b re  s t rz a ły  c h o rz o w ia n  u m ia ł
o b ro n ić  s p o k o jn y  i  « ró w n o w a ż o n y  
w  a k c ji  b ra m k a rz  S te fa n is z y n , za
t r u d n io n y  o w ie le  w ię c e j w  czasie 
m eczu , n iż  je g o  v is  a v is  W y ro -  
b ek .

P rze w a g ę  w  p o lu  m ia ła  d ru ż y n a  
gośc i, k tó r e j  ś ro d k o w a  t r ó jk a  w  
s k ła d z ie  C ie ś lik  -  T im , -  A ls z e r 
s z yb ko  z d o b y w a ła  po le  i  p o d p ro 
w ad za ła  p iłk ę  aż . do p o la  k a rn e g o  
g o sp o d a rzy . T u ta j  d o p ie ro  n a tra 
f ia ła  na z d e c y d o w a n ą  zaporę , 

[ k tó r e j  f i la re m  b y ł  O r ło w s k i.  L i 
n ia  n apadu  C W K S  m im o  s trz e lo n y c h  
trz e c h  b ra m e k , b y ła  na js ła bszą  

i fo rm a c ją , ch oć  d o sko n a le  w s p ie 
ra n a  b y ła  p rzez  pom oc. N a  w y -  
sokośc i za d a n ia  w  n a p a d z ie  s ta 
n ę li do  p rz e rw y :  S ą s ia d e k , O le j
n ik  i  G ó rs k i, a po p rz e rw ie  n a -

sian ikow ą — 7;25 i Sokołową — 
7;38. Zwyciężczyni z roku  ub. 
B lecha (W ęgry) zaję ła 9 m ie j
sce. I  w  te j k o n ku re n c ji zw y 
cięstwo drużynow e odniosły re 
p rezen tan tk i ZSRR przed W ę
gram i i  F rancją .

DOBRE WYNIKI
POLAKÓW-EMIGRANTOW
W  biegu „L ,H u m a n ite “  s ta r

tow a ło  rów nież 51 Polaków  z 
em igrac ji. Jeden z Polaków  ś lu 
sarz Daszkiew icz, za ją ł p ie r
wsze m iejsce w  ka te g o rii rocz
n ika  1934-35 na dystansie ok. 
3.300 m. Daszkiew icz zw ycięży ł 
przeszło 400 zaw odników , uzy
skując czas 10;07. W biegu na 
około 5.200 m s ta rtow a ło  ponad 
600 zaw odników . P o lak D o m in i
czak za ją ł trzecie m iejsce w  
czasie 18;26. B ieg ten odby ł się 
w  ka te go rii roczn ika  1932-1933. 
W  ko n ku re n c ji kob ie t na 1.000 
m. P o lka  Joźw iak zaję ła trze 
cie m iejsce w  czasie 4;34. Po 
zawodach odbyło się p rzy jęc ie  
d la  w szystk ich  zaw odników  za
granicznych.

Gremlowski uzyskuje na 400 m sl. dow. 
czas poniżej 5 min.

W  osta tn im  d n iu  z im ow ych [ ma N ikodem skiego, k tó ry  prze*
ca ły czas p łyn ą ł na ostatnie) 
pozycji. Dobrze na tom iast p0f 
p ły n ą ł Goetz, zdobywając tj* 
tu ł w icem istrza za Dobrowol
skim .

Sztafeta 4x100 m st. dow. ko
biet, poza rekordem  P olsk i przY 
niosła dwa nowe reko rdy  okrę
gów poznańskiego i łódzkiego.

W  skokach z tra m p o lin y  W 
w ych  reko rdó w  k ra jow ych , j k o n ku re n c ji mężczyzn w  finale 
Świadczy" to w ym ow n ie  o po- i s ta rtow a ło  3 zaw odników . Z w y 
stępach. ja k ie  uczyn ili p lywacj- j cjęZy) B rend le r O gniwo Bytom

skany przez zasłużonego m i
strza sportu  G rem low skiego na 
400 m st. dow. — oraz w y n ik  
kobiecej sztafety O gniwa K ra 
ków  — 5:37,6 na dystansie 4 x 
100 m  st. dow. Tak w ięc m is trzo 
stwa p rzyn io s ły  łącznie 7 no-

i  o p racy trenerów .
N ajcenn ie jszym  rekordem  o- 

statniego dn ia m is trzos tw  jest 
w y n ik  G rem lowriciego, k tó rem u 
udało się, ja ko  pierwszem u z 
p ływ a kó w  po lskich , osiągnąć 
czas poniże j 5 m in . na 400 m. st.
dow. Jest to d r u g i6ej j ° r d ,us^ " j  sk i CW KS 5:11,5, 3) Jera O gni 
now iony  przez tego zaw odnika  1 
w  czasie m istrzostw . P ierwszy 
na 200 m  st. dow. w  czasie 
2:19,6 w ym azał z tabe li re k o r
dów s ta ry  reko rd  Bocheńskie
go.

W  wyścigu na 400 m  st. dow.
G rem low sk i p row adz ił zdecydo
w an ie  od s ta rtu  . do m ety. O

— 142,34 pkt., przed Skorupka 
O gniwo B ytom  — 112,58 pkt. i 
Rękasem — 97.92 pkt.

W y n ik i f in a łó w :
K onkurenc ie  m ęskie:
400 m st. dow. 1) G re m lo w sk i 

O gniwo B ytom  4:59.9. 2) Jawor

wo Łódź .5:11,7.
100 ni st. m ot.: 1) Cichońsld 

CW KS 1:15,8. 2) K o la r Stal Gl> 
w ice 1:16,2, 3) Szołtysek CWKS 
1:17.2.

100 m st. dow.: 1) C iężki Gwa* 
dia K ra kó w  1:02,6, '2 )  P rocd 
G w ard ia  K a tow ice  1:02,9, 3)

K O L E J A R Z  (P ) — G W A R D IA  (K r .)
1:0 (1:0)

P O Z N A Ń . K o le ja rz  o d n ió s ł z a s łu 
żone  z w y c ię s tw o  n a d  m is trz e m  P o l
s k i G w a rd ią  K r a k ó w  1:0 (1:0). Z w y 
c ięską  b ra m k ę  z d o b y ł A n io ła  z rz u  
tu  w o ln e g o .

M ecz s ta ł n a  p rz e c ię tn y m  p o z io 
m ie  i  b y ł  ty p o w ą  w a lk ą  o p u n k ty .
O b ie  d ru ż y n y  g ra ły  p o c z ą tk o w o  b a r 
dzo n e rw o w o  i  c h a o ty c z n ie , p rz y  
c z y m  p rzez  c a ły  cz.as m eczu  le k k ą
p rze w a g ę  r p ie l i  gospodarze . D ru ż y -  T - p o m f P A  P r z v
na k ra k o w s k a  z a w io d ła . L in ie  de- S Z K L A R S K A  i  U R L r J A .  L i z y  
fe n s y w n e  g ra ły  d ob rze , n a to m ia s t j u d z ia le  286 z a w o d n ik ó w  i  z a w ó d  
b a rd zo  s łab o  w y p a d ł a ta k  w  k tó r y m  | n iczek r o z p o c z ę ły  s ię  18 bm. W 
w y r ó ż n i ł  się je d y n ie  K o h u t .  O b o k  > . . . ^
K o h u ta  na w y ró ż n ie n ie  z a s łu g u je  z i S z k la r s k ie j  P o r ę b ie  z a w o d y  n a  
G w a rd i i  J u ro w ic z , S z c z u re k  i  L e -  j  c ia r s k ie  o p u c h a r  K a r k o n o s z y .

Zawody narciarskie 
o puchar Karkonoszy

drug ie  m iejsce zaciętą w a lkę  sto M roczkow ski O gniwo //arszawa 
czy li Jaw orsk i i Jera. Rozstrzy- 1:03.5.

w o d ó w ^ d a le j1 - w ^ n f e y ' u m T  za - gościom  w y ra ź n ie  pod  ty m  w z g .f,  
w o d n ic y  d ru ż y n y  p iłk a rs k ie j  C W K S  
i  in n y  eh s e k c ji  s p o r to w y c h  C W K S , 
a w  k o ń c u  w ię ksza  g ru p a  ju n io ró w , 
go rąco  o k la s k iw a n a  p rzez  p rzesz ło  
15- ty s ię c z n ą  w id o w n ię .

Po d e f ila d z ie  k a p ita n  d ru ż y n y  p i ł 
k a rs k ie j C W K S . re p re z e n ta n t P o ls k i 
S zczepańsk i, w y g ło s ił  p rzez  m ik r o 
fo n  k r ó tk ie  p rz e m ó w ie n ie  in a u g u 
ra c y jn e , w  k tó r y m  p o d k re ś lił ,  że 
p iłk a rz e  C W K S  z o b o w ią z a li się w y 
k o n a ć  z h o n o re m  w yzna czo n e  im  
za da n ia  w  p la n ie  6 -Je tn im , w z ią ć  
u d z ia ł W z o rg a n iz o w a n iu  s p o r to w y c h  
b ry g a d  p ro d u k c y jn y c h  w  za k ła d a c h  
p ra c y  n a d  k tó r y m i o b ję l i  o p ie k ę , 
w z o ro w a ć  się na m e to d a c h  p ra c y

dem . S k u tk ie m  tego  w  d ru g ie j p o 
ło w ie  g ry  goście  p a n o w a li n ie 
p o d z ie ln ie  n a  b o is k u , n ie  u m ie li  
je d n a k  s w e j p rz e w a g i w y z y s k a ć  
s trz e le n ie m  b ra m e k  i  p rz e c h y lić  
szalę z w y c ię s tw a  na s w o ją  s tro n ę .

W  d ru ż y n ie  gośc i na d o b ry m  p o 
z io m ie  z a g ra li B a r ty la  w  o b ro n ie , 
C eb u la  i  J a ce k  w  p o m o c y  o raz  
ś ro d k o w a  t r ó jk a  n a p a d u  k tó ra  
n is k im i p o d a n ia m i ■ z d o b y w a ła  
ła tw o  te re n . Z a w ie d li o b a j s k rz y 
d ło w i,  k tó r z y  n ie  d o s t ro il i  s ię  do 

' p o zo s ta łe j t r ó j k i  i  z m a rn o w a li sze
re g  d o b rze  im  w y ło ż o n y c h  p iłe k .

B ra m k i d la  g osp o d a rzy  z d o b y li:  
I O le jn ik ,  Ja ne cze k  i  S ąs ia d e k , d la  

gości C ie ś lik , p rz e d  p rz e rw ą  i  B a r -
p i łk a r z y  Z w ią z k u  R ad z ie ck ie g o . N a  ; ^y la  po p rz e rw ie  z rz u tu  rożnego, 
z a k o ń cze n ie  S zcze p ań sk i w  im ie n iu  s ę d z ia  F ro n c z a k  z K ra k o w a  za- 
p i łk a r z y  p o ls k ic h  p rz e s ła ł se rdeczne  
p o z d ro w ie n ia  b ra te rs k ie  d la  p iłk a rz y  
ra d z ie c k ic h  i  w z n ió s ł e n tu z ja s ty c z 
n ie  p rzez  w id o w n ię  p o d c h w y c o n y  
o k rz y k  n a  cześć b ra te rs k ie j p r z y 
ja ź n i s p o rto w c ó w  ra d z ie c k ic h  i  p o l
s k ic h  i  na  cześć w odza  ś w ia to w e g o  
obozu  * p o k o ju  G e n e ra liss im u sa  
S ta lin a .

O d e g ra n ie m  h y m n u  p a ń s tw o w e g o  
i  M ię d z y n a ro d ó w k i z a k o ń c z y ła  się 
u ro c z y s to ś ć  o tw a rc ia  sezonu p i ł k a i -  
sk iego .

d o w o lił .  L tn

O G N IW O  (B) — G Ó R N IK  (R ) 1:© (0:0)

B Y T O M . G ospoda rze  b y l i  zespo łem  
le p szym  i  w y g r a l i  za s łu że n ie . J e d y 
ną b ra m k ę  z d o b y ł w  57 m in . g ry  

I T rą m p is z . W  d ru g ie j p o ło w ie  m e- 
' czu  z w y c ię z c y  g r a l i  od  11 m in u ty  w  
i d z ie s ią tk ę , a w  o s ta tn ic h  10 m in . w  

d z ie w ią tk ę , na  s k u te k  u s u n ię c ia  z 
b o iska  K u la w ik a  o raz  k o n tu z ji  W ie - 

i ozo rka .
' W  G ó rn ik u  w y r ó ż n i l i  s ię  b ta m -  

C W K S  — U N IA  (C H O R Z O W ) 3:2 (1:1) k a rz  B u d n y  o raz  D y b a ła  w  a ta k u .
W  O g n iw ie  o b o k  S k ro m n e g o  w  b ra m  

P ie rw s z y  w y s tę p  p i łk a r z y  n a  S ta - c e . na  w y ró ż n ie n ie  z a s łu g u ję  dob ra  
d io n ie  W P . a c z k o lw ie k  o d s ło n ił g ra  W iś n ie w s k ie g o  o raz  T ra n .p is z ą .

W id z ó w  25 tys .

g u tk o . W  d ru ż y n ie  m ie js c o w e j n a j
le p s z y m i b y l i  W o jc ie c h o w s k i, T a rk a  
i  A n io ła .

W Ł Ó K N IA R Z  (K r . )  —
G W A R D IA  (S zczecin) 
4:1 (2:1)

S Z C Z E C IN . M ie js c o w a  G w a rd ia  
p rz e g ra ła  z k ra k o w s k im  W łó k n ia 
rze m  1:4 (1:2). B ra m k i d la  zw y c ię z  
c ó w  z d o b y li:  N o w a k  — 2, B o że k  i 
B ro w a rs k i — po  1, d la  G w a rd i i  — 
D e rd z iń s k i. W id z ó w  13 ty s .

M ecz b y ł  in te re s u ją c y  t y lk o  w  
p ie rw s z e j p o ło w ie , k ie d y , m im o  p rze  
w a g i W łó k n ia rz a , G w a rd ia  b y ła  d ru  
żyn ą  g roźn ą  i  p ro w a d z iła  1:0.

Po p rz e rw ie  zd e cyd o w a n ą  p rzew a  
gę m ia ła  d ru ż y n a  k ra k o w s k a , w  k tó  
re j w y ró ż n iła  się l in ia  a ta k u  o raz  
p o m o c n ik  L a s ie w ic z .

O G N IW O  (K r . )  — W Ł Ó K N IA R Z  (Ł .) 
1:0 (1:0)

M ie js c o w e  O g n iw o  p o k o n a ło  W łó k 
n ia rz a  Ł ó d ź  1:0 (1:0), z d o b y w a ją c  je 
d y n ą  b ra m k ę  w  44 m in . g ry  z sa
m o b ó jcze g o  s trz a łu  o b ro ń c y  W łó k -

W  zawodach b io rą  udzia ł czo
ło w i narciarze polscy z T a jn e - 
rem , K u lą , D anie lem  K rze p to w 
sk im  i  W ieczork iem  na czele. 
Padający n ieom al bez p rze rw y 
deszcz u tru d n ia ł zawody oraz 
spowodował k ilk a  w ypadków  m. 
in . w yp a d ko w i u leg ł w  czasie 
skoków  T a jner.

N iespodzianką b y ła  porażka 
K u l i z D anie lem  K rzep tow sk im  
w  o tw a rty m  konkurs ie  skoków.

gnięcie nastąp iło  dopiero na f i 
niszu, gdzie Jaw orsk i w yp rze
dz ił Jerę, uzysku jąc czas 5:11.5.

W yścig na 200 m  st. klas. k o 
b ie t zakończył się zdecydowa
nym  zw ycięstw em  P ro n ie w i- 

| czówny. Trzecie m ie jsce M iln i-  
[ k ie ł jest dużym  sukcesem w a r- 
| sząw ianki, k tó ra  udow odniła , że 
i czyni stałe postępy.

Na 100 m  st. m ot. mężczyzn 
! zaciętą w a lkę  stoczyli C ichoń- 

sk i z Szołtyskiem . Na ostatn ich 
j 25 m  do łączył do n ich  K o la r, 

k tó ry  zdoła ł w yprzedzić  Szoł- 
j t^ska. Zwycięzca te j ko n ku re n - 
i c ji, C ichoński, uzyska ł czas 
; 1:15,8.

O czekiw any z dużym  zainte- 
; resoWaniem w yścig  na 100 m st. 

dow. mężczyzn, p rzyn iós ł w p raw

200 m st. klas.: 1) D obrow olski 
O gniwo Łódź 2:47.4, 2) Goetz
Spó jn ia  Poznań 2:50,7, 3) Jan
kow sk i CW KS 2:52,5. .

Sztafeta 4x200 m st. dow. U 
CW KS I  10:07,8, 2) Ogniwo
Łódź 10:12,0 3) G w ard ia  K ra 
ków  10:15,0.

K on ku re nc je  żeńskie:
200 m. st. klas. 1) PróniewicZ 

W łókn ia rz  Łódź 3:14,2, 2) M ro - 
zówna K o le ja rz  Bydgoszcz 3:19,0 
3) M iln ik ie l B ud ow lan i Warszaw 

I wa 3:19,5.
100 m. st. m ot. 1) Dobranow -

ska O gniwo K ra k ó w  1:29,7, .2) 
K u rkó w n a  S ta l Poznań 1:30,9,

J 3) G ryszczyk B u d ow lan i Bytom  
| 1:36,7."

100 m. st. dow. 1) Gryszczyk 
B udow lan i B y tom  1:18,5, 2) K o
walska O gniw o Łódź 1:18,7, 3) 

O gn iwo K raków

Spójnia i AZS-Warszawa zdobyły 
puchary PZKSS w siatkówce

o d s ło n ił
w ie le  b ra k ó w  u  naszych  c z o ło w y c h  j 
z a w o d n ik ó w , w y n ik a ją c y c h  z n ie d o - j 
s ta te c z n e j z a p ra w y  z im o w e j, na j 
ogó ł z a d o w o lił.  W id z ie liś m y  g rę  

s p o r t o w c ó w  szyb ka . o b f itu ją c ą  w  w ie le  ła d -  j 
n v c h  a k c ji  l in i i  o fe n s y w n y c h , d o - | 
b rą  w s p ó łp ra c ę  ta k ty c z n ą  U n ii j 
p o m o c y  o raz  ś w ie tn ą  g rę  b ra m k a - ! 
rza  C W K S  S te fa n is z y n a . k tó re m u  
p rzed e  w s z y s tk im  zespó ł z a w d z ię - ■ 
cza z w y c ię s tw o . M im o  b o w ie m  | 
trz e c h  b ra m e k  s trz e lo n y c h  w  c ią -  ' 
gu  7 m in u t  przez n ¡pad w o i-  j 
s k o w y c h , b a rd z ie j g ro ź n y , n ie b e z 
pieczny i lepszy techn iczn ie  i ta k - ! 
ty c z n ie  b y ł  nap a d  gości.

*

W  s a li M D K ' „O g n is k o “  z a k o ń - ( O s ta teczn ie  p u c h a r  
c z y ły  s ię  f in a ło w e  s p o tk a n ia  o p u -  1 b y ł w a rs z a w s k i A Z S . 
c h a r  P Z K S S  w  s ia tk ó w c e  d ru ż y n  
m ę s k ic h . N ie s p o d z ia n k ą  o s ta tn ic h  j 
g ie r  b y ła  p o ra ż k a  w a rs z a w s k ie g o  j 
A Z S  z A Z S  Ł ó d ź  2:3 (11:15, 15:5, i 
8:15, 15:11, 12:15).

W  d ru g im  m eczu  A Z S  W ro c ła w  | 
p o k o n a ł C W K S  3:1 (15:11, 15:13, j
5:15, 15:7).

N a  s k u te k  p o ra ż k i a k a d e m ik ó w  i 
w a rs z a w s k ic h  A Z S  W ro c ła w  i  A Z S  :
W a rsza w a  u z y s k a ły  je d n a k o w ą  j 
ilo ś ć  p u n k tó w  — po 2. W obec tego • 
za rządzono  d o d a tk o w e  s p o tk a n ie  j

P Z K S S  Zdo-

m ię d z y  ty m i d fru ż y n a m i, k tó re  za - i 
k o ń c z y ło  s ię  z w y c ię s tw e m  A Z S  i 
W arszaw a  3:0 (15:10, 15:11, 15:10). J

B IE L S K O . W  o s ta tn im  d n iu  ro z -
g rv w e k  w  s ia tk ó w c e  ż e ń s k ie j o 
p u c h a r P Z K S S , S p ó jn ia  W a rsza w a  
z w y c ię s tw e m  n a d  K o le ja rz e m  
G d a ń sk  3:1 (15:11, 5:15, 16:14) za
p e w n iła  sob ie  p ie rw s z e  m ie js c e  w  
tu r n ie ju  i z d o b y ła  p o n o w n ie  p u 
c h a r  P Z K S S . _

W  d ru g im  m eczu  AZS . (W arsza 
w a) p o k o n a ł n ie s p o d z ie w a n ie  U n ię  
(Ł ód ź ) 3:2 (13:15, 8:15, 15:11, 15:8,
15:18).
K o ń c o w a  k la s y f ik a c ja  ro z g ry w e k :

1) S p ó jn ia  (W a rsza w a ) — 3 p k t.
2) U n ia  (Ł ód ź) — 1 P k t.
3) A Z S  (W arszaw a) — 1 p k t.
4) K o le ja rz  (G d a ń sk ) —  1 p k t .

L ic z n e

K O L E J A R Z  (W ) — B U D O W L A N I
n ik ó w o b u  d ru ż y n .

3:1 (2:1) T A B E L A
1—3) K o le ja rz  P oznań 1 2 1:0

C H O R Z Ó W . K o le ja rz  u s tę p o w a ł B u O g n iw o  R y to m 1 2 1:0
d o w la n y m  w  l in i i  nap a d u , a le  d y s  O g n iw o  K ra k ó w 1 2 1:0
p o n u ją c  s i ln y m i fo rm a c ja m i d e fe n  4) W łó k n ia rz  K ra k ó w 1 2 4:1.
s y w n y m i p o w s trz y m a ł s k u te c z n ie  a- 6) C W K S 1 2 3:2
ta k i p rz e c iw n ik a . G oście  z n ie l ic z  7) U n ia  C h o rz ó w 1 0 2:3
n y c h  w y p a d ó w  u z y s k a li t r z y  b ra m  8) B u d o w la n i C h o rzó w 1 0 1:3
k i*  k tó re  s t r z e l i l i :  K o b y la ń s k i 2 i 9) . G w a rd ia  S zczecin 1 0 1:4
W e s o ło w s k i — 1. B ra m k ę  d la  Bucjo 10—12) G ó rn ik  R a d lin 1 0 0:1
w la n y c h  s t r z e l i ł  S u lik . I G w a rd ia  K ra k ó w 1 0 o:i

W id z ó w  o k . 6 tys . W łó k n ia rz  Ł ó d ź 1 0 0:1

Fudiar miast 
w koszykówce

W  pucharze m iast w  koszy- 
kówęe rożegrano spotkania w  
czterech grupach. Do f in a łu  za
k w a lif ik o w a ły  się pierwsze zes
poły. T u rn ie j w  E łku  w yg ra ła

____  W arszawa I, w  P rzem yślu
n ia rz a . D ru ż y n a  k ra k o w s k a  m ia ła  j K rakó w , w  Szćzecinic —  Gdańsk 
n a jle p s z y c h  z a w o d n ik ó w  w  H y m -  1 T j we W roc ław iu  ■— Poznań I. 
c z a ku , G ę d łk u  i  K a szu b ie . W  d ru 
ż y n ie  łó d z k ie j w y r ó ż n i l i  s ię  S zczu
rz y  ńskU  W ło d a rc z y k  o raz  m ło d y  le -  
w o s k rz y d ło w y  Bassi.

W  p ie rw s z e j p o ło w ie  g r y  O g n iw o  
m ia ło  znaczną  p rzew a g ę , je d n a k  sła 
be s trz a ły  n a p a s tn ik ó w  o raz  d o b ra  
g ra  S z c z u rz y ń s k ie g o  I W ło d a rc z y k a  
n ie  p o z w o liły  na zaznaczen ie  te j 
p rz e w a g i. P o p rz e rw ie  p rzez  20 m i
n u t  in ic ja ty w a  n a le ża ła  do - łodz ian .
P od k o n ie c  g ra  b y ła  .w y ró w n a n a , 
w y k a z u ją c  s łabą  k o n d y c ję  u  zawód-

dzie bardzo em ocjonującą w a l
kę  i n iespodziankę w  postaci po Szymańska 
ra żk i fa w o ry ta  Procia, czasy j  1:18,8. 
jednak b y ły  słabsze n iż  w  przed j Sztafeta 4 x  100 m. st. doW* 
biegach. ; 1) O gn iw o K ra k ó w  5:37,6, 3)

N iespodzianką na 200 m st. i Spójn ia Poznań 5:39,7, 3) W łó k ' 
k las. mężczyzn by ła  słaba fo r -  n ia rz  Łódź 5:49,5.

Ze sportu w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej

Dalszy rozwój 
sportowych brygad 

produkcyjnych

„Deutsches Sport Echo“ , o r
gan cen tra lny  demokratycznego 
ruchu  sportowego w  NRD po
święca w  M iesiącu P rzy jaźn i 
N iem iecko -  P o lsk ie j w ie le  m ie j. 
sca spo rtow i i  sportowcom  po l
skim . .

W  num erze z 2 m arca na ty 
tu ło w e j stronie zna jdu jem y ha 
sło: „każdy dem okra tyczny spor 
to wiec — przy jac ie lem  po lskie
go na rodu“ . W ew nątrz  num eru, 
obok obszernego sprawozdania 
.z z im ow ych m is trzos tw  zrze-

Gwardia Warszawa prowadzi 
w I Lidze pięściarskiej

Nowe wydawnictwa sportowe
L ic z b a  n o w y c h  w y d a w n ic tw  s p o r

to w y c h  s ta le  w z ra s ta  i  zaczyna  w y 
p e łn ia ć  co raz  d o k ła d n ie j is tn ie ją c ą  
lu k ę  w  te j d z ie d z in ie , ta k  w a ż n e j 
d la  naszego ru c h u  s p o rto w e g o . W  
ty c h  d n ia c h  w  ra m a ch  p o p u la rn e j 
b ib l io te c z k i s p o r to w e j (W y d a w n ic 
tw o  C K K F ) o raz  n a k ła d e m  P ra s y  
W o is k o w e j w  ra m a ch  B ib l io te k i  I n 
s t r u k c j i  i  R e g u la m in ó w  u k a z a ło  się 
5 ks iążeczek, k tó re  oddadzą  cenne 
u s łu g i naszym  s p o rto w c o m , d z ia ła 
czom  i  in s t ru k to ro m . T y t u ły  ty c h  
ks iąże cze k  są n a s tę p u ją c e : 1) „ Że 
g la rs tw o  lo d o w e “  — M ik o ła ja  O s iń 
s k ie g o  — p o d rę c z n ik  o p ra c o w a n y  d la  
p o c z ą tk u ją c y c h  ż e g la rz y , pod a je  

p o d s ta w o w e  w ia d o m o śc i do tyczą ce  
p ra w id ło w e g o  ż e g lo w a n ia  na ś liz 
gach (b o je ra c h ). Z a w ie ra  on  n ie 
zbędne  w ia d o m o śc i te o re ty c z n e , 
w s k a z ó w k i p ra k ty c z n e  o raz  n a jw a ż 
n ie js z e  p rz e p is y  o b o w ią z u ją c e  w  ze-

N iedz ie lny  mecz. p ięściarski
0 m is trzostw o I L ig i, rozegrany 
m iędzy ZS G w ard ia  Warszawa
1 poznańską Stalą nie m ógł za
dow o lić  m iłośn ików  pięściav-
stwa. Obie d ru żyny  zademon- __ _____ _ _____
s tro w a ły  bardzo słaby boks i za- M łody  Lech w a lczy ł dobrze
ledw ie  4 w a lk i s ta ły  na trochę j w  p jerwszej rundzie,: ppżniej, 
w yższym  poziomie. N iektó re  j  k iedy  w ilc z e k  poszedł do ataku 
spotkania b y ły  wręcz kom pro - —. zgubił, się. T ym  n iem n ie j je d - 
m itu jące , ja k  np. w a lka  Weso- j na],, zawodm k ten ma wszelkie

czym w ięcej zachwycić nie m o
że.

Ze S ta li na jle p ie j zaprezento
w a ł się K aźm ierczak, n iez łym  

j m ateria łem  na pięściarzy są 
| rów nież Pelankiew lcz i Ł u k o w -

dane, aby być napraw dę do-łow skiego z T u row sk im .
Mecz zakończył się ostatecznie j b ry m  pięściarzem, 

zw ycięstw em  G w a rd ii 16:4. Z j W y n ik i techniczne: w w.
g la rs fw ie  lo d o w y m ; 2) „R z u ty  d y 

d k ie m . oszczepem  i  g ćan a te m “  w  o-

Mew^kiego1 —°  b roszu  ¡a ’ przeze  a czo- d ru żyny  stołecznej na jle p ie j za- muszej F rąckow iak  (G) w y p u n - 
na g łó w n ie  d la  p o c z ą tk u ją c y c h  m io -  j prezentow ał się Tyczyński, _ J a - j k to w a ł W ojnowskiego (S), w  w. 
ta c z y , je d n a k  i r u ty n o w a n i za w ó d - ; w o rsk i j  W ilczek. K o lczyńsk i, j kogucie j Szadkowski (G) zdobył 
"m a te r ia ły *  d l ^  j£ p ra w ie n “ °  fo r m y  'i | k tó ry  w  spo tkan iu  ty m  obcho- j p u n k ty  w a lkow erem  z powodu 
te c h n ik i.  Jes t to  p raca  w z o ro w a n a  ! d z ił p iękn y  jub ileusz  300 w a lk i, . braku" p rzec iw n ika , w  w. p io r- 

i u;vMrńhn\,anvrh -m ia ł b. m łodego i dość jeszcze kow e j T yczyńsk i (G) w y g ra ł na 
surowego . p rzec iw n ika , W o jtk o - 1 
w iaka. J u b ila t w yraźn ie  go o- 
szczędzał i stoczył w a lkę  raczej 
tren ingow ą.

na  d o s k o n a ły c h  i  w y p ró b o w a n y c h  
d o św ia d cze n ia ch  s p o r tu  ra d z ie c k ie 
go ; 3) „ Ł y ż w ia r s tw o "  — w  o p ra c o 
w a n iu  B o le s ła w a  S ta n isze w sk ie g o , 
k tó r y  o m a w ia  tę  d y s c y p lin ę  s p o rtu  
w  n a w ią z a n iu  z zes taw em  ć w ic z e ń  
na o d zn a kę  S P O ; 4) P rz e p is y  szczy- 
p io rn ia k a  o raz  5) R e g u la m in y  i  
In s t r u k c je  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  S ze r
m ie rcze g o . R e g u la m in y  te  p rz y c z y 
n ia  sie  do da lszego ro z w o ju  s p o rtu  
sze rm ie rcze go , h am o w a ne g o  b ra k ie m  
p o d s ta w o w y c h  in s t r u k c j i  i  re g u la 
m in ó w . (R -)

W idow n ia  ow acy jn ie  p rz y w i
ta ła  Kolczyńskiego, życząc mu 
chóra ln ie  trad ycy jn ych  „100 la t “ . 
M łody  W o jtko w ia k  na razie po
za szybkością i m łodością n i-

Rnzpoc/.ęcie sezonu piłkarskiego

Osiemnasteoo marce rozpoczęli sezon p iłkarze ligow i, reprezentanci na jpopu larnie jszego sportu, 
k tó ry  uczy naszą m łodzież g ry  zespołowej, h a rtu  i  w o li zw yc ięstw a Foto f i l m  p o l s k i

p u n k ty  z P elankiew iczem  (S), 
w  w. le k k ie j W esołowski poko
na ł na p u n k ty  Turow skiego (S), 
w  w. le kko -pó łś redn ie j Kom uda 
(G) w yp u n k to w a ł Łukow skiego 
(S), w  w. pó łśredn ie j Jaw orsk i 
(G) przegra ł na p u n k ty  z K aź- 
m ierczakiem  (S), w  w. le kko - 
średnie j W ilczek (G) w y p u n k to 
w a ł Lecha (S), w  w. średnie j 
K o lczyńsk i (G) w y g ra ł wysoko 
na p u n k ty  z W o jtko w ia k ie m  (S), 
w  w . pó łc iężk ie j A rchadzk i (G) 
w yp u n k to w a ł W ieczorka (S), a 

I w  w. c iężk ie j F a m u lick i (G) 
przegra ł na p u n k ty  z B o ro w i
czem (S).

W a lk i na rin gu  p row adz ił b. 
dobrze sędzia Łaukedrey. (D)

S T A L  K A T O W IC E  — G W A R D IA  
G D A Ń S K  11:9

K A T O W IC E . — Z a w o d y  ro zeg ra n e  
w  K a to w ic a c h  m ię d z y  S ta lą  i  g d a ń 
ską  G w a rd ią  p rz y n io s ły  zas łużone  
z w y c ię s tw o  S ta li 11:9. W  ra m a c h  te 
go s p o tk a n ia  doszło  do  p o je d y n k u  
m ię d z y  w ie lo k ro tn y m  m is trz e m  P o l 
s k i — A n tk ie w ic z e m  a B a z a rn ik ie m . 
B a z a rn ik  w y g ra ł zd e c y d o w a n ie  
p ie rw s z ą  ru n d ę , d ru g a  n a leża ła  do 
A n tk ie w ic z a . W  trz e c im  s ta rc iu  n ie  
znaczną  p rzew a g ę  u z y s k a ł B a z a r
n ik .  S ę d z io w ie  o g ło s ili w y n ik  n ie 
ro z s trz y g n ię ty .

W y n ik i  te c h n ic z n e  (na I  m ie js c u  
G w a rd ia ) : w  w adze  m u sze j K l in -  
kosz p rz e g ra ł z W onsem , w  k o g u 
c ie j — S te fa n ia k  w y g ra ł z M a jc h rz y -  
k ie m , w  p ió rk o w e j K a c z m a re k  zo 
s ta ł z d y s k w a lif ik o w a n y  w  I  ru n d z ie  
w  w a lc e  z S z e n d z ie lo rze m , w  le k 
k ie j  A n tk ie w ic z  z re m is o w a ł z B a 
z a rn ik ie m . W  le k k o  p ó łś re d n je j P ek 
I I  p o d d a ł się  w  d ru g ie j ru n d z ie  
K e m p ie  z p ow o d u  k o n tu z ji  rę k i,  w  
p ó łś re d n ie j J a s trz ę b s k i p rz e g ra ł 
p rzez  k i o. w  I  ru n d z ie  z K u sze m , 
w  le k k o -ś re d n ie j K ra w c z y k  w y g ra ł 
w  I  s ta rc iu  p rzez  p o d d a n ie  się Za- 
g ro d z k ie g o , w  ś re d n ie j Iw a ń s k i z w y  
c ię ż y ł P o n a n tę , w  p ó łc ię ż k ie j W o j
n a ro w s k i p rz e g ra ł z N o w a rą , w  c ięż 
k ie j  F l is ik o w s k i z w y c ię ż y ł K u b ic ę .

C W K S  — K O L E J A R Z  G D A Ń S K  13:7
GDAŃSI-ę. — W G d a ń sku  C W K S  

p o k o n a ł m ie js c o w e g o  K o le ja rz a  13:7. 
N a jła d n ie js z ą  w a lk ę  s to c z y li w  w a 
dze p ó łś re d n ie j C h y c h ła  i D cb isz . 
Z w y c ię ż y ł C h y c h ła , k tó r y  z a p e w n ił 
sob ie  p rzew a g ę  w  p ie rw s z y c h  d w ó ch  
ru n d a c h . W  o s ta tn im  s ta rc iu  oba j 
z a w o d n ic y  o p a d li z s il i  w a lk a  b y ła  
ju ż  c h a o ty c z n a . P rz y  k o ń c u  s p o tk a 
n ia  o b y d w a j o t r z y m a li  n a p o m n ie n ia  
za n ie czys tą  w a lk ę .

W y n ik i  te c h n ic z n e  (na I  m ie js c u  
K o le ja rz ) :  w ag a  m usza : D z iu b a k  
p rz e g ra ł z K a rg ie le m : k o g u c ia

ŁÓ D Ź. D la  uczczenia Tygo- 
godnia Ś w ia tow ej F ederac ji M ło  
dzieży D em okratycznej spo rtow -

S ^ a f^ rz ^ Ł ó ^ W e ^ F a b ry c e ^ Z fr -  i szeń sportowych w  Zakopa 
g a ró w ^o rg a S z o w a li dw ie  spor- \ nem, zna jdu ją  się sprawoz- 
towe brygady p rodukcy jne , k tó -  j dania z p leb iscytu  „P rzeg lą 
re w yko n u ją  150 —  155 proc. ! du. Sportowego na 10-ciu 
norm y. na jlepszych sportow ców  p o l-

Członkow ie sportow ych b ry -  i sk ich w  ro k u  1950. W  n u - 
gad p ro du kcy jnych  w  Łódzk ie j j  merze w id z im y  szereg zdjęć z i- 
Fabryce Zegarów, k tó rz y  obsłu- | m ow ych z m is trzos tw  w  Zako- 
gu ją  obecnie 7 autom atów  to - panem.
karsk ich , . zobow iązali się pod- J W następnym  num erze z 5 
nieść sw oją p ro du kc ję  jeszcze 
5 proc. oraz w ezw a li do współ 
zaw odnictw a m łodzieżową b ry

o ] m arca redakcja  ^Deutsches

gadę toka rzy im . Janka K ra s ic 
kiego.

*
CZĘSTOCHO W A. Członkow ie 

ko ła  sportowego przy Często
chow skich Zakładach P rzem y- 

! słu Ln ia rsk ieg o  „W a rta “  u tw o 
rz y li dw ie  sfiortow e brygady 
p rodukcy jne . B rygada żeńska 
powstała na oddziale tk a ln i, u - 
tw o rz y ły  ją  p i łk a rk i ręczne;

| Krause, U rbańska, B a lik , Rach- 
] w a lik , K ry g ie r  i  K raw czyk . B ry 

gada męska powstała na oddzia- 
I le  m echanicznym . T w orzą ją

S port Echo“  zamieszćza sy lw et 
k i 10-ciu na jlepszych spo rtow 
ców polskich.

K le in  z w y c ię ż y ł n ie z n a c z n ie  K u b o -  i bokserzy: K ap itań sk i, Bałaga, 
w ie ż a : p ió rk o w a : S o c z e w iń s k i w y -  : K o la rz , W ó jc ik  oraz s ia tkarze: 
p u n k to w a ł Krążę; le k k a :  K u d ła c ik  j K  ż i l i i  G al ka  j  Szlarski.
p rz e g ra ł ze S tre n k ie m ; le k k o -p o ł-  [ 
ś re d n ia : C h y c h ła  z w y c ię ż y ł D cb isza ; j 
le k k o -ś re d n ia : B lo k  p o d d a ł s ię  w  I  
s ta rc iu  M u s ia to w i: ś re d n ia : R a js k i 
p rz e g ra ł z P a liń s k im , p ó łc ię ż k a :
B o rk  p rz e g ra ł z G rz e la k ie m ; c ięż 
k a : W ę g rz y n ia k  z n o k a u to w a n y  zo
s ta ł w  I  ru n d z ie  p rzez  G o śc iań - 
sk iego .

T Ą B E L A  I-C j- L IG I

*
„Deutsches Sport Echo“  og ło

siło konkurs  — p leb iscyt na 
na jpopu larn ie jszego sportowca 
Niem ieckifej R e pu b lik i Demo
k ra tyczne j w  roku  1950. T ypo 
w ani mogą być ty lk o  spo rtow 
cy z NRD, k tó rzy  w  roku  ub ie
g łym  uczestniczyli w  w ie lk ich  
im prezach, ja k  w  ko la rsk im  
wyścigu pokoju, m istrzostwach 
lekkoa tle tycznych , bokserskich, 
ogólnoniem ieckich m is trzos
twach w  zapasach i  ten is ie sto
łow ym , zawodach p ływ ack ich , 
p iłk i nożnej, w  zimo.wych m i
strzostwach w  O berhof oraz w

akc ji poko jow e j dem okratycZ ' 
nego ruchu sportowego.

P rzy typow an iu  na jpopu la r
niejszego sportowca należy brać 
pod uwagę nie  ty lk o  osiągnię
cia techniczno -  sportowe, ale 
rów nież i  społeczne,, poprawne 
zachowanie się na bo isku j.stO - 
sunek dó in n y c h  sportowców»
a wreszcie w k ład  w  w a lkę  o 
pokój i  osiągnięcia w  te j dzie
dzinie.

*
W  zw iązku z ig rzyskam i spoi 

tow ym i w  czasie światowego fe
s tiw a lu  m łodzieży, k tó ry  ddb$' 
dzie się w  s ie rpn iu  br. w  Bet' 
lin ie , sportowcy N R D podjęć 
k ro k i w  celu podniesienia swo' 
je j fo rm y, by godnie reprezeh' 
tować sport N iem ieck ie j Repu
b l ik i D em okratycznej. M . in . in ' 
tensyw ny tren ing  rozpoczęli za
paśnicy i ciężarowcy. Ci ostatni 
zdają sobie sprawę, że jedynym  
ciężarowcem na m ia rę  europej
ską jes t F r itz  Lo renz w  w . pół
c iężkie j, -ekordzis ta  N iem iec ^  
w ie lu  konkurencjach. Lorenz 
zw róc ił się z apelem do wszy ' 
s tk ich  ciężarowców NRD, bY 
p o p ra w ili swoje dotychczasowe 
reko rdy.

W yn ik i Lorenza są następu ją ' 
ce: rw an ie  oburącz w  półcięż' 
k ie j 122,5 kg, w  ciężkie j 136 kg; 
w y rz u t oburącz w  pólciężkiel_ 
— 117,5 kg, w  c iężk ie j —  153 
kg, pchnięcie oburącz: w  pó ł
ciężkie j — 152,5 kg, w  ciężkie j 
168,5 kg, w  tró jb o ju  o l im p ij
s k im :  w półc iężkie j — 392,5 k g . 
w  ciężkie j — 437 kg.

< l)

S z a c h y

1) G w a rd ia  W a rsza w a 4 8 51-25
2) C W K S 2 4 27:13
3) G w a rd ia  G d a ń sk 4 4 49:31
4) S ta l C h o rz ó w 5 4 43:15
5) S ta l P oznań 4 3 28:62
6) K o le ja rz  G d a ń sk 5 1 38:62

Mecz Botwinnik -  Bronsztajn 
o tytuł mistrza świata

I i  Liga pięściarska
Ł O D 2 . Ł ó d z k i W łó k n ia rz  p o k o n a ł 

B u d o w la n y c h  z M y s ło w ic  14:6. N a j
le p s z y m  . p ię ś c ia rz e m  na r in g u  b y ł 
B rz e z iń s k i z B u d o w la n y c h , k tó r y  
po n a jła d n ie js z e j w a lc e  d n ia  w y 
g ra ł z M a rc in k o w s k im .

L U B L IN . W  m eczu  o m is trz o s tw o  
I I  L ig i  B o k s e rs k ie j m ie js c o w y  
O W K S  p o k o n a ł S ta l W ro c ła w  15:5.

P O Z N A Ń .. S ta l G ru d z ią d z  p o k o 
n a ła  K o le ja rz a  P o zn ań  12:3 

W R O C Ł A W  G w a rd ia  W ro c ła w  
z w y c ię ż y ła  K o le ja rz a  B ydgoszcz 
12:8.

T A B E L A

1) O W K S  L u b l in
2) G w a rd ia  W ro c ła w
3) W łó k n ia rz  Ł ó d ź
4) S ta l G ru d z ią d z
5) K o le ja rz  B ydgoszcz
6) S ta l W ro c ła w
7) B u d o w la n i M y s ło w ic e
8) K o le ja rz  P oznań

55:25
63:37
43:37
24:16
36:42
43:57
41:57
33:67

Liga tenisa stołowego
W  lidze tenisa stołowego od

b y ły  sie następujące spotkania: 
K o le ja rz  W arszawa — O gniwo 
L „ b l in  6:4. B udow lan i W arsza
wa —- O gniw o L u b lin  —  6:4,
S ta l S iem ianow ice — O gniwo 
W roc ław  4:6. O gniwo K ra k ó w  
— K o le ja rz  T oruń  10:0. S ta l Poz 
nań — W łókn ia rz  Łódź 2:8.

W  tab e li p row adzi O gniwo 
W rocław  przed O gniwem  K ra 
ków  i  B ud ow lan ym i W arszawa.

W  M oskw ie rozpoczął się ocze 
k iw a n y  z w ie lk im  zaintereso
w aniem  przez ca ły św ia t sza
chowy mecz o ty tu ł m istrza 
św iata pom iędzy dw om a a rcy - 
m is trzam i radz ieck im i: obec
nym  m istrzem  św iata M. B o t- 
w in n ik ie m  i pretendentem  do 
ty tu łu , D. B ronsztajnem .

Obecny m is trz  św iata, po sze
regu w span ia łych sukcesów 
w  la tach 1935 — 1947, zdobył 
swój ty tu ł w  roku  1948, w  tu r 
n ie ju  z udzia łem  pięciu uczest
n ików . B o tw in n ik  zdecydowanie 
w y g ra ł w szystkie  mecze ze sw y
mi p rzec iw n ikam i i  w yp rze 
d z ił najbliższego konkurenta  
o pełne trzy  punk ty . Zdecydo
wane zw ycięstw o w  ta k  mocno 
obsadzonym tu rn ie ju  (obok B o t- 
w in n ik a  . b ra li w  n im  udzia ł: 
Sm ysłoui (ZSRR), Keres (ZSRR), 
Rzeszowski (USA) i Euwe (Ho
landia) podkreś liło  absolutną 
w tym  czasie suprem ację B o t- 
w in n ika  w  św iecie szachowym.

Po 3 -le tn ie j p rze rw ie  m is trz  
św iata po raz p ierw szy w stępu
je  ponownie w  szranki, aby 
bron ić  zaszczytnego ty tu łu  
przeciw  bezsprzecznie na jgod
niejszem u w  c h w ili obecnej r y 
w a low i.

D. B ronszta jn , na jm łodszy w 
św iecie a rcym is trz , zwycięzca 
X V I  (w raz z K otowem ) i X V I I  
(wraz ze Sm ysłowem ) m i
strzostw  ZSRR, uzyskał prawo 
w a lk i o m istrzostw o św iata na 
podstaw ie zwycięsko przepro
wadzonych bardzo ciężkich e li
m in ac ji, usta lonych przez M ię 

dzynarodową O rganizację Sza
chową (FIDE). Na pierwszym  
z tu rn ie jó w  e lim in acy jnych  w 
Salsjóbaden (Szwecja), B ro n 
szta jn bez przegranej za ją ł 
pierwsze miejsce. W ro ku  u - 
b ieg łym  odby ł się w  Budapesz
cie tu rn ie j kandyda tów  na m i
strza .świata. M im o  dw óch po
rażek w  p ierw szym  kole, fa n ta 
stycznym  zryw em  w  d rug im  ko 
le, uzysku jąc 7 pu nk tów  z 9 m o
ż liw ych , dopada B ronszta jn  
w  osta tn ie j rundzie  a re ym i- 
strza Bolesławskiego i razem z 
n im  dz ie li pierwsze m iejsce. Ro
zegrany tegoż roku w  M oskw ie 
mecz m iędzy n im i o p raw o w a l
k i z B o tw in n ik ie m  — kończy się 
(po dogrywce) ciężko w y w a l
czonym zw ycięstw em  Bronsz- 
ta.ina 7,5 : 6,5.

Rozpoczynająca się obecnie 
w a lka  m iędzy B o tw in n ik ie m  i 
B ronsztajnem  będzie n iew ą t
p liw ie  bardzo zacięta. O baj prze 
c iw n icy  przygotow ani są do 
meczu doskonale, obaj sta ją  do 
w a lk i ze zdecydowaną wolą 
zwycięstwa. A tu ta m i m istrza  
św iata są przede w szystk im : 
ogromna wiedza i ru tyna , w ie l
ka siła oporu, doświadczenie, 
znakom ita  gra psychologiczna, 
nadzwyczaj głębokie, subtelne 
koncepcje strategiczne i... pe
w ien „pas ra tu n k o w y “  — w  w y 
padku zrem isowania meczu 
B o tw in n ik  zachowuje ty tu ł m i
strza św iata. 27-le tn i B ronszta jn , 
obok a tu tu  m łodości (B o tw in n ik  
jest o 13 la t od niego starszy), 
odznacza się n iezw yk ła  ostróś-

cią w  grze, oraz — ta k  sam i
ja k  B o tw in n ik  — ogrom ną w ie ' 
dza i zmysłem  kom b inacy jnym ’

Regulam in spotkania prze
w id u je  rozegranie 24 p a rtii.  Z a ' 
w odn ik , k tó ry  p ierw szy osiągu'6 
12,5 lu b  13 punktów , ogłoszonf 
zostaje m istrzem  św iata, a po
zostałe pa rtie  rozgryw ane ni® 
będą. Jak ju ż  wspom inaliśm y 
w  w ypadku w y n ik u  remisowego 
12:12 B o tw in n ik  zachow uj6 
swój ty tu ł.  R ozgrywane będ3 
3 pa rtie  tygodniowo.

G łów nym  a rb itre m  meczu jes* 
m iędzynarodow y m is trz  K . Op<?' 
czensky (CSR), jego pom ocni' 
k iem  — a rcym is trz  szwedzki 0 ’ 
S tahlberg. Sekundantem  Bot' 
w in n ik a  jest jego sta ły  tren®f 
a rcym is trz  W. Ragozin, Broński 
ta jna  — jego daw ny w ie lo le tn i 
nauczyciel i trene r — międzY' 
narodowy m is trz  A . Konstant»' 
nopolski.

15 bm. odbyło się uroczysk6 
o tw arc ie  meczu w  obecność
prezydenta M iędzynarodow ej
O rgan izac ji Szachowej F. K ° ' 
garda.

16 bm. rozegrana zo s ta ły  
pierwsza pa rtia . Jak  już  Pocja'  
liśm y, po żyw e j grze Pa. L  
ta  zakończyła się w yn ik iem  
rem isow ym .

W alka będzie ostra i zac ię tj 
jedno jednak jest pewne: z 
szczytny ty tu ł zostanie w  Zwja 
zku Radzieckim  w ręku  prz® „ 
s taw ic ie łi przodującej na sW» . 
cie radz ieck ie j szkoły szachów

(W. id


